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— Jutro, o godz. 7-ej zrana, w kościele św. Jacka 
(po-dominikańskim) odprawione zostanie nabożeństwo 
żałobne za spokój dusz członków bractwa skonania Pana 
Jezusa.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w koście­
le św. Bucha (po paulińskim), przed ołtarzem N. Panny 
Marji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie 
solenna wotywa.

wzniósł toast za zdrowie Najjaśniejszego Pana i ca­
łą Najdostojniejszą Rodzinę, na który odpowiedzią 
było głośne, długie „hura!” a orkiestra trębaczy 
w tym czasie po kilka razy odegrała ślicznie hymn 
narodowy „Boże, Cesarza chroń!” Dla niższych 
stopni 42-go pułku o godzinie 3-ej po południu pod 
otwaitem niebem, na placu około ich koszar, kape­
lan pułkowy miał naukę o wspomnieniach wypad­
ku, na której znajdowało się także wielu obcych 
słuchaczów. Naukę zakończył hymn narodowy, 
wykonany przez niższe stopnie bardzo zgodnie 
i z ożywieniem. (Warsz. dniew.)
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OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Ńekrclogja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop„ 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera ulica Senatorska.__
Czwartek: 
Piątek: 
Sobota: 
Niedziela:

i Drukarnia: Tląc Teatralny nr. 9.—Telefon Sledakcji nr. 1SG.—Telefon Administr. Tl-A’

na wpólśrodku krzyzik, albo i dwa i trzy krzyziki 
czerwoną wełną, jako że to niby ochfiarajest za tego 
nieboszczyka, co tam leży. To jak się czasem wia- 
ter pod noc porwie, a temi krzyżami skrzypieć za- 
cznie, a zapaskami łopotać, to taki świst, taki jęk, 
taki lament, że aż psi wyją. To nie daj Boże iść 
człowiekowi w pobliskości, taki strach. A w cichość 
jak miesiąc zejdzie, to tak one płótna bieleją, 
jak żywe... Właśnie jakby te duszyczki z pod zie­
mi wynikły i w giezleezkach śmiertelnych, po onych 
mogiłach, swoich stały... Ot, nie trza pod wieczór 
wspominać..

Przeżegnała się stara nożykiem w ręku trzyma­
nym, szepcąc wieczny odpoczynek.

Po chwili tak mówiła dalej:
— Ale że choć i mogiły, to tam sobie naród ina­

czej funduje. Tu sobie mogiłka zwyczajna z pia­
sku sypana, zarośnie darnią to i dobrze, a nie za- 
rośnie, to się w ziemię wdepce i do cna rozsypie... 
A tam, pani moja, to sobie mały duży „przykładzi- 
ny” funduje.

— Cóż to za przykładziny?
— Ano, to taki, proszę łaski pani, kloc sosnowy, 

albo i dębowy, siekierą z gruba ociosany po wierzchu, 
jakoby to wieko trumienne, mający u góry gałąź 
jedną osławioną i przyciętą w głowach nieboszczy­
ka na maluśki krzyzik, co z onej przykładziny sa­
morodnie wynika, jakoby rosnął. To jak na on 
cmentarz człowiek zajdzie, a po onych przykładzi- 
nacb pojrzy, to właśnie jakoby ziemia się otworzy­
ła i trumny na wierzch wyszły a umarli wstawać 
mieli... A jeszcze z pod onej przykładziny sterczy 
wiechetek ze żytniej słomy, co nim trumnę pokro- 
pują święconą wodą... To z jednej strony kłosy

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano,
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

i Niedziela

Imiona słowiańskie: Dziś Chwalisława, Jutro Mściwoja.
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

Przedni. M 15—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—sd 10-ej rano do 6-ej 
wieczorem.)—Wystawa obrazów spółki artystycznej. (Nowy- 
Świat Jfe 56—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.)

Koncerla: Koncert dla członków Towarzystwa wioślarskie­
go, ich rodzin i osób wprowadzonych. (Lokal Towarzystwa, 
Królewska—8 wieczorem.)

2'eatra: Wielki: dziś „Gizella" i „Warszawa" (2-gi akt— 
występ gościnny panny Marji Ginri), jutro „Fra-Diavolo” 
(występ gościnny p. Pawła Wulmana); — Rozmaitości: 
dziś „Nietoperze", jutro „Pcjedynok u Ninon", „Pan Bonet" 
i „Partja winta";—N o wy: dziś ,W ruinach", jutro „Ali-Ba- 
ba”. (V/2 wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela* (Otwarty eodaieuuió rd 
10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu doroz lenia 
na zastawy znajduje się nadzień jutrzejszy rs. 453 kop. 63’/,. 
(Pożyczki wydawane będ;\. Wykup i prolongata uskutecasiu 
się od 9-ej rano do 2-ej po nołudniu.1

^*a<®®n>ości dworskie.
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Piskim nroczystym dnia 29-go z. m. w pałacu 
tJ^&óły. p'Jl^aa urzędowy podaje następujące I 
°bra 111 Mość’110 P> .ID’1”8ter dworu złożył Ich Ce­
la uiu]1 1 Najjaśniejszej Rodzinie siedem 
K^hiiątke ‘G,0Waaych przez członków ministerjum 

P°dauy | °'Vnego ocalenia. Naj jaśniejszemu 
hJ.°braz Z obraz Zbawiciela, Najjaśniejszej 

ŃasLS MaSdaIe"y} dla J- Ć. w. Cesa- 
•lv ratrona- t i. krona przeznaczony został obraz

— Z Częstochowy pod d. 17-ym października pi- 
szą do Warszawskiego dniewnika: „Dziś z okoli­
czności rocznicy cudownego ocalenia Najjaśniejsze­
go Pana i całej Jego Najdostojniejszej Rodziny od 
niebezpieczeństwa na kolei kursko - charkowsko- 
azowskiej, miasto nasze spędziło dzień niezwykle 
uroczyście. Od wczesnego ranku na domach po­
wiewały flagi, gmach magistratu i gimnazjum mę­
skiego były ozdobione transparentami. Po liturgji, 
na której kapelan pułkowy B. wygłosił słowo, za­
stosowane do święconego wypadku, odprawione zo­
stało nabożeństwo dziękczynne pod otwaitem nie­
bem na placu miejskim. Oprócz wojsk i urzędni­
ków różnych władz, na nabożeństwie była masa lu­
du, jaką rzadko można widzieć w naszem mieście. 
W paradzie uczestniczyły wojska z dragońskiego 42 
pułku mitawskiego i 7 i 8-go pułku strzelców. Wie­
czorem w klubie oficerskim 42-go pułku mitawskie­
go dragonów, dowódca jego, pułkownik Jermołin, 

pamiętnej katastrofy, zgromadziły się w Białej sali 
i w galerji czesmeńskiej. Najjaśniejsi Państwo, 
wracając do pałacu, witali się ze wzmiankowanemi 
osobami i wielu z nich, tych szczególniej, którzy 
odnieśli rany, zaszczycili rozmową. W sali arsena- 
łowej podane było śniadanie na 29 osób, Jego C. 
Mość siedział naprzeciw Jej C. Mości. Obok Naj­
jaśniejszego Pana zajmowali miejsca: z prawej 
ks. Oboleńska, z lewej ks. Szeremetjew. Obok Naj­
jaśniejszej Pani siedzieli: z prawej strony—członek 
rady państwa K. N. Posjet, z lewej minister wojny 
Wannowski. Jednocześnie w sali kuchennej poda­
no śniadanie dla służby kolejowej i dworskiej, ogó­
łem dla 83 osób. Podczas śniadania zarządzający 
pałacem, pułkownik Aniczkow, wniósł toast za po­
myślność Ich C. Mości. Na toast odpowiedziano entu- 
zjastyczhemi okrzykami „hural”

W Gatczynie,ozdobionej’flagami, we wszystkich 
cerkwiach odprawione było uroczyste nabożeństwo.

{Praw. wiest.)

na co ja ta będę? Jak się baby popiją, albo
i chłopy?

Uderzyła energicznie nożykiem po głąbie, kilka
liści opadło jej z kolan. Naraz westchnęła.

— Oj, widziałam ja, pani moja, Zaduszki nie ta­
kie!—przemówiła po chwili.—Ale to nie tu, nie tn! 
Tam się to ono nawet inaczej nazywa. „Dziady” tam 
się nazywa, nie Zaduszki. Już takie ludzie tam żyją, 
co wszystko inaczej nazywają.

Przysiadłam się do starej.
— I gdzie to Mikołajka te „Dziady” widziała?
— Ono to, proszę łaski pani, jest okolica taka, a 

tam wieś taka Kanonicze, niby taki kraj, na podób 
naszego; ale że nie ze wszystkiem, nie ze wszyst- 
kiem... To jak my do owej Kanonicze z nieboszczką 
panią z Zielonek, świeć Panie nad jej duszą, wy­
ciągi?, to się tam człowiek różnych rzeczy napa­
trzyli Bo to i naród inszy jest i obrządzenie wszel­
kie takoż insze...

Na cmentarzu, na ten przykład, to nie tak, jak 
n nas, co to krzyż jeden duży na wpośrod- 
ku, a już te mogiłki wedle niego, jak mogą, tak się
tulą. Tam krzyż przy krzyzic sterczy, jakoby las 
jaki, co go śmierć z liścia otrzęsła i z zieloności 
wszelakie ; a wysokie to wszystko jeden w jeden, 
z sośnic takich wyrobione, że to ha, jako że lasów
tam dostatek, jak i o drzewo niema skrętu. To dru­
gi krzyż stoi, stoi, aż i zgnije, i obahćby się rad, 
a niema jak i którędy; to się ino na ramieniach tych 
inszych zeprze i tak trwa... A na każdym krzyzic, 
proszę łaski pani, przewiązana płócienna zapaska, 
ot, fartuch taki, czasem długi, jak zwyczajnie dla 
niewiasty, a czasem, jakby dzieciński, taki krócień- 
ki... Ot, jak się tam kto przepomódz może ze swo-
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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10 ej rano do 1-ej w południe.

Wschód księżyca o godzinie 3 minut 29 
Zachód „ „ 7 „ 27
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 7.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 5 R.

©o- Z e itn a gs - -oS

cn

Wschód słońca o godzinie 6 minut 1.
Znchód „ „ 5 W 87.
Długość dnia godzin .... 11 36.
Ubyło . „ 5 w 7.
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Przed otwarciem wystawy startójtaodcŁ

— Całodzienne nabożeństwo odpustowe z nieustan- 
nem wystawieniem N. Sakramentu, kazaniami, procesja­
mi, oraz nieszporami odprawione zostanie w dniu jutrzej­
szym ku czci św. Karola Boromensza w kościele pod je­
go wezwaniem przy ulicy Chłodnej.

dopełnia w naszem mieście kilka osób uzdolnionych 
w swym fachu naukowo lub artystycznie.

♦ ♦ *
Przechodzimy w notatce niniejszej do wyotaw na 

początku wspomnianych:
Pierwsza, nosząca tytuł „Wystawy starożytności 

i. przedmiotów sztuki'n, otwarta została d. 1-go czerw­
ca 1856-go r., w pałacu hr. Augustów Potockich 
(obok kościoła pp. wizytek). Myśl do niej podał 
znakomity malarz, ś. p. Józef Simler. Urządzona zo­
stała na korzyść domu schronienia Opieki N. Pan­
ny Marji.

W urządzeniu czynny udział wzięli badacze prze­
szłości: Aleksander Przezdziecki, Stecki, Eugenjusz 
Zawadzki, Karol Beyer, a zasiliły wystawę za­
możne zbiory Wincentego Krasińskiego, wilanow­
skie, Franciszka hr. Potockiego, senatora Fundu- 
kleja i około stu innych rozmaitych osób, będące 
własnością. Wybrane ciekawe zabytki sztuki i sta­
rożytności tak krajowe, jak i obce, utworzyły ogó­
łem 1,056 okazów.

Do rozmieszczenia ich zaproszony został ś. p. 
Jerzy Gauger, uczony numizmatyk, z zawodu 
magister farmacji. Katalog drukowany był w tłoczni 
Ungra i kosztował kop. 75. Wejście na wystawę 
oznaczono na kop. 30, a dla uczniów na kop. 15.

Katalogiem, bardzo pracowicie skreślonym, zajęli 
się: Beyer, Podczaszyński i b. pułkownik Marceli 
Klemeusowski (co do broni i uzbrojeń), inne przed­
mioty opisali także: Przezdziecki, Stecki, Eugenjusz 
Zawadzki, Mikołaj Wisłocki, Gauger; redakcję ka­
talogu i druku dopilnował Podczaszyński.

Obok katalogu wyszło także następnie u Beyera 
album fotograficzne z 30-tu tablic in folio, złożone 
z 123-ch numerów katalogowych, a staraniem Pod- 
czaszyńskiego wyszedł „Przegląd historyczny wy­
stawy” i „Rysunki ciekawszych zabytków”.

♦* o
Upłynął potem szereg lat długi, zanim wznowiono 

myśl powtórnej podobnej wystawy, a mianowicie 
„Dzieł sztuki stosowanej do przemysłu" nazwanej. 
Myśl jej wyszła od pp. Benniego, dra Brzezińskie­
go i Lucjana Wrotnowskiego. Rozwiniędiem pro­
jektu i doprowadzeniem jego do skutku zajął się 
komitet Muzeum przemysłu i rolnictwa, zgroma­
dziwszy (nie licząc rzeczy nowych) 1,506 sztuk oka­
zów starożytnych.

Wystawę otwarto d. 14-go czerwca 1881-go r., 
w salach pałacu zwanego „Brttblowskim”,

Dla wzmocnienia komitetu wystawowego zapro­
szono doń: pp. Józefa Brodowskiego, Domaniew­
skiego, Gustawa Okołowicza, Daniela Lessors, Kon­
stantego hr. Przezdzieckiego, Michała ks. Radzi­
wiłła, Jana Sulatyckiego i Michała Trębickiego.

Obficie tu reprezentowane były: przybory kościel­
ne, ceramika polska i zagraniczna, szkło, bronzy, 
wyroby z rogu, z kości, tkaniny, zbroje, druki, o- 
prawy oraz meble.

Katalog wystawy wyszedł z drukarni Orgelbran­
dów; zajęła się nim redakcja wychodzącego wów-

Z powodu wkrótce otworzyć się mającej w gma­
chu Muzeum wystawy starożytności, zamieszczamy 
krótkie wspomnienie ojej poprzedniczkach.

♦* *
W dawniejszych latach, oprócz większych lub 

mniejszych zbiorów starożytności po domach pry­
watnych, zbiory takie w niewielkich rozmiarach, 
koncentrowały się u ich kolekcjonistów, z których 
w Warszawie byl'znany przed 60-ciu laty obywa­
tel Miaskowski, mieszkający na Starem Mieście. 
Posiadał on wiele cennych okazów ceramicznych, 
przedmiotów wysadzanych drogiemi kamieniami 
i różnych osobliwości, które skupował na licyta­
cjach, a które następnie chętnie nabywano do Lon­
dynu i innych miejsc zbytu.

Przed 40 tu mniej więcej laty słynęły zbiory 
Schacfajera, kasjera teatrów, który nabywał porce­
lanę, obrazy, wyroby z kości i t. d. Pozostawił też 
piękną galcrję obrazów przeważnie szkoły flamandz­
kiej i holenderskiej.

W tym także czasie Nacke, w miejscu, gdzie dziś 
stoi dom fabryki żyrardowskiej na Krakowskiem- 
Przedmieściu, utrzymywał sklep z różnemi staroży- 
tnemi przedmiotami i osobliwościami wartościowe- 
mi. Mnóstwo tam znaleźć było można wyrobów 
porcelanowych, obrazów dzieł sztuki, których re­
stauracji w razie żądania chętnie się podejmował. 
Dalej Deppler ojciec, a następnie syn, niegdy urzę­
dnik teatrów, zajmowali się kolekcjonowaniem 
wzmiankowanych okazów, a monetami handlował 
właściciel kantoru loterji Faust, który sklep swój 
miał w jednym z domów już dziś nieistniejących na 
Krakowskiem Przedmieściu.

Handlem starożytnościami zajmowała się także 
wdowa Landstejnowa, która mieszkała w domu 
przechodnim z ulicy Żabiej na Przechodnią, zwa­
nym Kropie w nickiego; zmarła przed kilku laty.

•♦ •
W r. 1866-ym miłośnik archeologii i zbieracz 

p. Jan Sulatycki otworzył w Warszawie w lokalu 
pałacu Dyzmańskicb, przy ulicy Miodowej, wysta­
wę obrazów, mebli, ceramiki i bronzów. Zgroma­
dził tu on okazów 200. Cena wejścia na wystawę 
wynosiła kop. 15. Niedługo jednak w tern miejscu 
istniała, przeniósł ją bowiem właściciel na Nowe- 
Miasto pod nr. 4 ty (obok kościoła pp. sakramen- 
tek), gdzie przetrwała lat dziewięć.

Ze zbiorami owemi p. Sulatycki jeździł w roku 
1873-im do Kijowa i Odessy, a w r. 1885-ym urzą­
dził chwilową wystawę w Piotrkowie.

W ostatnich czasach tranzakcje starożytnościami 

ne ziemią, a nad wieebetkiem gałąź od onego kro- 
pidełka. Drugi raz, jak gałąź wierzbowa je, 
a mokry czas przyjdzie, to i basiorów dostanie jak 
żywa, i liść puści, właśnie jako ta różczka Arouowa, 
co to o niej w godzinkach stoi, że się stała kwitną­
ca i owoc rodząca...

Spuściła głowę i zaszeptała z cicha: „Zdrowaś 
Panno Marjo”. Mrok po kątach ccraz gęstniał, kró­
liki poszły spać w jamę, ręce starej opadły. Chwilę 
trwała cisza.

— No, dobrze, moja Mikolajko, ale te „Dziady”?— 
zapytałam, gdy skończyła szeptać zdrowaśkę.

— A cóż Dziady, jak Dziady.., Nie daj Boże ta­
kich Dziadów nikomu!

— I jakże to było?—nalegałam, widząc, że stara 
w zadumę zapada.

— A to, proszę łaski pani, lak było, że jak my [ 
tam z nieboszczką panią do owe j Kanonicze wyeiągłi, 
to tam przy dworze było chłopezysko, niby do pasa­
nia. Niedoletnie to jeszcze było, ze szesnaście lat 
może, chude, delikatne, bladawe, że to nie z chłop­
skiego stanu szło, tylko z takich mazurów, co tam 
kolonjami z dziada pradziada siedzą, i do szlachty 
się piszą i wszelaki oporządek inszy, niż ten prosty 
naród mają, czy to w imiemaefi, czy w ubiorach 
swoich, czy w każdej najmniejszej rzeczy. Tak temu 
chłopakowi było Justyn, ale że na niego czeladź 
wołała po prostemu „Ustim”.

Z pół roku już ono chlopaczysko służyło przy 
dworze, kiedy mu matka, z cnych mazurów szlach­
cianka od rodu, męża odbiegła i z dwojgiem dziatek 
małych do cygana, co w trzeciej wsi kowalował, 
mieszkać poszła. Gdzie ona ta tego cygana uznała, 
tego nie powiem, bo nie wiem; ale że okrutnie się 
w aim rozmiłowała, choć tam ludzie powiadali, że i

co
—------------------- --------------- --  dl'0»?’ Ig Cy
puści gościńcem, jak się nie rzuci n ziem1. 
matka odeszła, jak nie żacznie tę s ( pan1 s|tf< 
łować, jak nic ryknie: mamo! D,aul‘^ g'xło"'ie, )tte‘ 
ja, aż się wnętrzności przewracały w jzjcó, F ,6- 
chająoy... A, no nic. Przeszedł znó’ y
szedł drugi. Co ono chłopaczysko tiowyiń*j <4

Przyszła królowa.
być cór^Fry/^b dozisi°JSZ(?J dia greków nie P,tesi0^ 
narchiui kshJ y 'a SPrawiedliwego, a przyszła ich ® 

Pragnęliby^on^V’ Zofja’ Biostra cesarza-turysty- , 
to, co opiew ii dowiedzieć się czegoś więcej o niej 
jeden z nainn 2WykI° bankietowe toasty. W ty1”/.]. 
Jdphimeris czyt“ei82ych dzienników nowogrec. 
rjum wschodnimi ^Iitzotakisa, docenta sem
la księżniczki w Berlinie i byłegoo niej. ’ by rodakom swoim opowiedział/ c° 
8° zaznaczyć proszenie i na wstępie artykul°3^ 
ko 1 nikomu n,\ zabJonoive pochwały ulatniają się P 
wtyc całkiem * "dziweJ korzyści nie przynoszą; 
nia, jakiej ł zwie™< jody^0 * 
wej naszej w r’ na|)ra’vd<2 wyrobiłem o przyszłej ' 
z °ty miaiem, ^U 33 ch lekc» rzowogreckiego, 
wezwano Pr°^’ ^‘tzotakisa, jak we wrześni0 r
Przybył ai°i) zam,iu Friedrichskron w Pocz “ 
zmarłego cesarza 'pUdiał si^ do mistrzytti córck 
mia«o Poroz2.nFryderj'ta’ Panny Perpignun’J^ 
kładów. Ki. i ‘ tnia s,<? co do proponowanych 1,1 .D» 

dennica i
Powitała mistrza "r^. Pełen szacnnkf dyg’ ^uj^0 
odrazu dużrm "j . st ona wzrostu średniego, “ 
e^9 ^ei6lic^’d^kicm 1 tC!"> c0 P°eta ni2'?w^2111 
a chociaż dO|nn " ; ,czy P2wne sa pełne blasku i -for­
mowana, to iP i CZ?SC tWarzy jest mniej barmomj g 
wielkiego Joilbu Cał0ŚĆ nic nie traci na tea>

drodze1 do An'rV?-yniOny'h P°dczas lekcy), 
^rzowej-wdowiei'^0^ 0P°wiadający nr 
Pewno, że ma « SJVej el°wce, mógł wywniosk *> ,e0 
znaczeniu tego wv^ S°bą dziewcz(< rozsądne » vjeio 
zdrowego rofnm ila2u’ Posiada ona znamienni . zt 
taką właśnie u, h^J-CSt dzi"nio rozważna i trzę jea 
rys wybitny ni h°dzi w ca,ej monarszej rodzin ■ jg. brą. } c Przeszkadza jej wszakże być zacoł 

to, że byTaTeto0 Profesor upewnić może swych 
na do swego n „UCZenaica jest całom eerCC? « 
mu swemu Um- zoneS°, że go nawet wbre ■ bn^ Sd X?0'yailiu kocha gorąco, co miał si

J uuokrotuie zanważyć.

_______ Nr, 304^ 

mista^ na8zem “teście czasopisma p. t 

tnv^l.2nCią ,Da?^Pn*e wystawę ’publiczną staroi/' 

ta W n.P7ed“'?t0W rnieliśmy w r. 1887-ym telu Enr^WlOtiO'a^ w 8alach pierwszopiętrowycb k 
szlwTi • peZ?k,e^°- Urządzono ja na rzecz waf 
wodnietvf0 ^ 2'!vai'ieystWa‘ dobroczynności, pod Prl

Drub VeUi Krasińskiego.akreśłił nVVr Vat?10^ z,oźonJ 2 612 przedm>oto^ 

P‘ G- Soub'se Bisier.stawa tfraDa W1?c obecn>e jest z kolei czwarty 

®tawą starożytności w Warszawie.
Juljan Heppen-

I w sobie "to^nA^i llera Wykłuig Ju'v,niH tam który oczy ow/-_ 
; udz> ueiekd ’ „t0 2«ow mój Ustim nie je, nje }z.acli l>o kątach płacze tak, źe rf ł
k*ego życia nik 9l? mógł. Oj, nie daj ^oi „ty 

j syna tego bo ■ i”11 0Da kowalicha równą 011 / zab'egałul tQbaillx(j.filować, bo co i raz to doD’^ 
““°n,

I łdopieroż kipH.. 21 >r’ ze S1? Pnd ziemię nie 
/ łeciał i pos\vok,„‘ e8z,n» to w Pole iak z!iP^n-pdt«' 
/ “a, co przvnin^aU nmamo! nianio!”- 
/ ®zenia na !,ł nigdy nie tknął, ani tego f 
! brał. 4 ... ■ ,JJe bl’ał... Obdarł się, oblacbina0 
/ obudził jak t‘»l/(>'■V■a, to t;l* zjadła, zniszczył^ 

a kości^ a'^Uj 8aIli wbie niepodobny,/ to pnicbno /fż„„ to mu się tak świeed/,^
/ kościoła a „ do ",8xe chłopaki idą w świfł°k 

ea ^rają, d". ^rczmy na tańce, albo^.
I a on bnica'a Jakieu'cbndź przepowi^i 
i ,ko“paniia f„i C‘ .Aui jemu pacierz w głowie, -p 
: kiom moeui^ ko 8IQ z tym swoim żalem, jak z 

azcnia Uie ’ ?d. Iudzi stroniący, nijakiego p0 .^. 
Przestała Przychodziła matka-^

I kolący WjL„ycboiJz'ó~jcszcz3 gorzej. 'fe° C^fl. 
i Uziw inu to i w a,'>bio m!azZ' ma, niżeli 00 , Uk ono ohi U^C‘ 8kóry nie przebiją. Mocowało ,° okł°Pa°‘y»ko w aobie, mocowało, ***”

OtaBUMOS

nie było w czem, bo to cygan, jako cygan, czarny 
na gębie, a jeszcze, że był i dziobaty. Ano, jak się 
też to do nas doniosło, tak mego Ustima jakby z nóg 
ściął. To caluśki dzień, pani moja, w czeladni się 
nie pokazał ani na południc, ani na kolaoyję, tylko 
jak bydło przygnał, tak się rznął o ziemię w oborze, 
kożuchem się z głową nakrył, musi płakał, bo się 
ono kożuszysko tylko na nim trzęsło, ale że głosu 
nic z siebie nie puścił, taką ambicyję miał. Dopiero 
na drugie południe jeść przyszedł. To aż mnie coś 
przcniklo, jakiem na niego spojrzała, taki na twarzy 
blcdziuśki był, taki zmizerowany, a te oczy, to mu 
się tylko świeciły z podełba, choć ich ta wielce od 
miski nie podnosił. Ale co! A bo mu to dali spokoj­
nie zjeść? Zara go ta obsiedli, zara prześniieszki, 
zara dogadywki, tak też rznął łyżkę, zabrał się i po­
szedł. Wyleciałam za nim, wołani: Ustim! Ustim! 
Chcialam mu ta kawałek sera podotknąć na pocie­
szenie... Ale gdzie! Aui się obejrzał, tylko czapkę 
nacisnął, oczy pięścią zatkał i dalej do obory... 
Itak sumował, pani woja, więcej niż przez dwie nie­
dziele; to wyschnął, jak ta drzazga, zczerniał, jak 
ta święta ziemia, a gadać to jakby zapomniał... Je­
dnej niedzieli urwała się ona matka od swego cyga­
na i przyleciała do syna. Jak ją najrzalzdaleka, tak 
wlazł na strych w słomę i siedzi. Chłopaki za nim: 
„Ustim! złaź do matki. Matka przyszła!” On nic. „Cy­
ganicha przyszlal”—krzyknął któryś. On nic. Aż i ona 
matka do drabiny podeszła. Justyś!—woła—Justyś, 
synkul A zleź ino! Niech cię moje oczy uwidzą! On 
nic. Zapłakało sobie tedy ono kobiecisko, niech ją 
ta Bóg sądzi, położyło na szczebelku bułkę pszenną 
i parę jabłek dla syna, zabrało się i poszło.

Pod wieczór dopiero chłopak ze strychu zlazł, 
bulkę i jabłka dzieciakom oddał, a sam, jak się nie



KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 3 listopada 1889 t.

rjum spraw wewnętrznych asygnowało 40,000 rs. 
na koszta międzynarodowego kongresu więziennego 
w Petersburgu. Kongres zbierze się w r. p.

= Pośród kradzieży, jakie ostatniemi czasy zo* 
stały spełnione, wiele z nich przypada na kradzie' 
że kieszonkowe na ulicach, w wagonach tramwajo* 
wych, kościołach, teatrach i t. p. Tego rodzaju o" 
peracje dokonywają złodzieje niezmiernie zuchwali 
i wyćwiczeni w swej specjalności. Fizjognomje ich 
znane są ajentom policyjnym, a nawet bywają upa­
miętnione w odbitkach fotograficznych, które się 
przechowują w biurze wydziału śledczego. Poszko­
dowani więc we własnym swoim interesie powinni 
oglądać album złodziei kieszonkowych, dostępny 
zawsze" elfa publiczności. Z oględzin tycn może wy­
paść, jak to się nieraz zdarzyło, poznanie sąsiada 
w tramwaju, w kościele, czy też w innem miejscu, 
w którem kradzieży dokonano, a taka wskazówka 
skutecznie wpływa na bieg śledztwa i zapewnia 
w wielu wypadkach odzyskanie straty.

= Pomiędzy innemi nowościami, jakie zamierzo­
no wprowadzić przy zapowiedzianej reformie han­
dlu świeżem mięsem w mieście naszem, a odnoszą­
cej się do zachowania ścisłych warunków hygieni- 
cznych, zaliczyć wypada przepis, ażeby każda 
ćwierć mięsa tak z zwierząt bitych w miejskich 
szlachtuzach, jak przywożonych z po za miasta, przed 
oddaniem do handlu po rewizji lekarskiej, opatrzo­
ną była znakiem z datą dnia, w której przyłożonym 
został. Dla uchylenia jakichkolwiek nadużyć, mię­
so w ćwierciach, sprowadzano kolejami, czyli po­
chodzące z wołów, bitych w szlachtuzach zamiejsco­
wych, opatry wanem ma być oddzielnemi zuakam i, 
stwierdzającemi świeżość i zdrowotność przywożo­
nego produktu.

= Na 124 zakładów spożywczych, jakie zrewi­
dowano w ciągu tygodnia, w 6 ciu zostały znalezio­
ne wykroczenia sanitarne i właścicieli pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej. Nadto skonfisko­
wano: 32 kwarty zepsutej śmietany, 14 funtów zgni­
łego sera, 400 funtów zgniłych winogron, 40 f. ta- 
kichże jabłek, 60 sztuk nieświeżych jaj, 2 zepsute 
gęsi i 5 f. zgniłych ryb.

= Projekt utworzenia w mieście naszem 26-go 
oddziału sądu pokoju obecnie uległ zmianie o tyle, 
że nowy oddział obejmować ma wyłącznie teryto- 
rjum Pragi i to tylko w obrębie miejskim.

= Przyłączenie Szinulowizny, Nowęj-Pragi, Ka­
mionka i innych terytorjów do miasta, w zasadzie 
bardzo pożądane tak dla magistratu, jak i dla mie­
szkańców tych przedmieść, spotyka poważne tru­
dności w kwestji hipotecznej. Miejscowości te, roz- j 
parcelowane z większych dworskich obszarów, ob­
ciąża pożyczka Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, niektóre zaś prócz tego posiadają przywilej 
propinacyjny, wobec czego sprawa przyłączenia 
prawdopodobnie upaduie, splątana rozlicznemi tru­
dnościami formalistyki.

= Wyznaczona przez magistrat m. Warszawy 
na d. 30-ty września r. b. licytacja na dostawę 
w r. p. furażu dla potrzeb warszawskiej straży 

i ja, bo to w takim dniu zawsze lepiej kupą się 
trzymać, broń Boże jakiego przestrachu.

A droga na cmentarz wypadała jak raz koło one- 
go cholerycznego krzyża i onej Ustimowej mogiły. 
Dochodzim, patrzę, kopiec okrutny. Tak ludzie do 
niej. Powiadają, że Ustimową duszę oczyścić trzeba. 
A no, nie wiedziałam nic, jakie to czyszczenie. 
Chrustu naniesiono tyle, że to więcej, niż pólstoże 
siana. A pod krzyżem na przydrożu dziad pacierz 
mówi głośno i krzesiwem o krzesiwko krzesze. Tak 
go zaraz ludzie obstąpili dokolusieńka, dzieciaków 
się też tam nabrało zkądciś, jak mrowia. A mnie 
zara coś tknęło. Tak pytam starego Ncściora, co to 
będzie? Jeszczem przerzec nie zdążyła, a tu mi, pa­
ni moja, w oczach cości zaświeciło... Pojrzę ja, a tu 
z onego dziadowego krzesiwa padła iskierka jedna, 
potem druga, zatrzeszczały badyle, spełgly w górę, 
jakby kto pióro osmalił. Dziad znów ognia krzesze, 
a modli się głosem... Lecą iskry w chrust, jak te 
ptaki złote, lecą, przelatują, chrustu się chwytają, 
a gdzie szczelinka jaka, tam się dobywa dym siny, 
gryzący... Trzeszczą gałęzie, tleją, zwijają się w so­
bie, jakoby gadziny, skwierczą szyszki, smolna ży­
wica syczy, kapie,.. Aż jak nie buchnie naraz całe 
plomieuisko, jak nie ogarnie ouej mogiły, jak się 
nie zaczną iskry siać, trzeszczeć, pryskać, jak nie 
wywalą się dymy czarnym slupem, aż pod samo 
niebo...

To, pani moja, drugi raz i chałupa się pali, a ta­
kiej łuny, takiego ognia niema. Pojrzę ja na on 
krzyż—w czerwieni cały stoi, a te rany Chrystuso­
wo, jakby żywe, a ten bok, jakby krwawiący... 
A ludzie też czapki pozaejmali, pacierz mówiący. 
Tak mnie zaraz ogarnęła taka iałośó, taka skrucha, 
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^ystaj ZU I,’ewne6° liryczny poeta grecki, Drossim, 
Vj-(ja , ®u świąteczny dodatek do czasopisma Hestia, 

oiiazji jubileuszu Jerzego I-go, a zapełniony 
Rfeckie ani'’ rysunkami i portretami, następczyni tronu 
Pfzyi a^0 2 os°bliwem, a źle skrywanem wzruszeniem 

lni r^Wała się raz po raz wizerunkowi księcia. 
Podczaj1'] ZD('W razem, gdy królewicz helleński wszedł 
ędanka • ekc,p do komnaty, gdzie się ona odbywała, bo-

J.e8° tak się zmieszała i tak była roztargniona 
Wi Sw czas jego obecności, że odpowiadała mistrzo- 
ukryć w? “ieprzytomna. Ten zaś nie mógł nawet 
jtizt . edy swego zdumienia, że zapomniała ona wyra­
zy, przed paiu chwilami doskonale jej był wia- 

e narzQ*n/2^e^ zn°w wystarczało księżniczce wiedzieć, 
hi zaC2Cx01/ znaJduje się w pokoju przyległym, ażeby 

proi plątać i mieszać.
trzebiilltzuta.us jest mimo uczynionego zastrzeżenia 
chlebCa ° °'v°ści, najwidoczniej starym dworakiem i po- 
P°dobae r° Czy w Bt<>sunkach zwykłych śmiertelników 
’zajnpi objawy branoby za dowody miłości, a nie zwy- 

^odńo Wstydllw°ści?
łość, jak5*}011 też z czułostkowym zachwytem tkliwą mi- 
tlewnia-a ^czy ks. Zofję z jej matką, i przytacza roż­
ki, i przvfV8Cen^’ gdy one’ °bjąwszy ai^i jak przyjaciół- 
* 6tar«za U'*W8zy twarz do twarzy, gawędziły z sobą, 
Czyta i ’ "bazując wyraz grecki, spytała, jak się on 

Był'®0 oz“acza.
Po za °t ’>Psychen.

,lczególn1 rycerski grek nie przyznaje się do żadnych 
12 charal^t wsP0DłDień, któreby rzucały więcej światła 
hny jestv Przyszłej królowej. Wie tylko i przeko- 
’Mona-^°k°> że będzie ona wierną i poświęcającą 
^sybran.-i,rdzo r5’chło potrafi zjednać sobie serca synów 

KrąiąeJ. ’Jo^zny.
**’, ]^e.e P° święcie pogłoski o „Dzienniczku małej Zo- 

jaij Oryni jakoby spisywać miała swe wspomnie- 
Jjch peW[ ara się upewnić swych czytelników, łakome na 
*‘tz°takis8 P'smo wiedeńskie—nie mają, według proŁ 

zakSa’ ^sdnej podstawy i są poprostu mytem.
•zła icjj ooczenie pociesza on swych rodaków, że przy- 
k^aszko* adczy°i n’e ma najmniejszej skłonności do 
dzje> wych rządów i do polityki mieszać się nie bę- 

Orestes.

wiadomości bieżące.
^tęgó^n'^er-iUIn oświaty zawiadomiło kuratorów

J deev1*’ *z na raz*e n‘e przyjmuje ża-
j letnyJi/^1 00 do wniesionych projektów szkół 
?Iorniuw°Wycb>’P0liieważ zachowuje sobie możność 
^jscou/P’a s’S corocznie o potrzebach różnych 

Ąr °ŚC1 pa“8twa>
^yeh Wr: dowiaduje się, iż w sferach rządo- 

°8uia n'eL?on° myśl należytego zabezpieczenia 
55 M arC^’w<^w gobernjalnycb.

^248tw4llls^er-iuiu finansów dało zlecenie mennicy 
te Shine ta ostatnia wybiła monety miedzianej 
* r. z, * Z()°)000 rs., t. j. dwa razy więcej, jak

5=5 D ----------------------------------
^^^ebniki petersburskie donoszą, iż ministe- 
Pod —
ZWycip>!®-®. jakoś wzięło się i utopiło, nie mogący 
d A swojej żałości.

,zjeebał« ♦ i g0 Ia koniarki drągami z onej wo- 
r!P'ęć dni t* ♦ komisja, opisała, co i jak—i dobrze. 
J1.0Waij na ° , tyło tego rejwachu, aż go też i po- 
t ’’ zWyP,„ 0Z8ta)u pod lasem, w nieswięeonej zie- 
tehl Sobie Jnie’ jak to takiego samozbójnika, co 
t r$Ce> żehv ”u?rc r°h'- luo, żeni mu obrazik dała 
li 8Wiata ni ta^ całkiem bez Pana Jezusa z te-

• bi, co mu . 8C , d'z'b i w tę koszulę nową go oble- 
l'.ie chciałniaJra Pr,zyniosła • co j®j za żywota no- 

u^iły n... . 1 Dt, żal się Boże takiego poebowu! 
lubego obvnZ ta w?eke nie fundowali, tylko wedle 
fca8! ‘ cisii-Jaju.t*alP taki naręcze chrustu przy- 
L > 8Uche tn k j i iec'» hbłopaki, to gałęzie cią- 

stał i-,., adyle wszelakie, co kto mógł. A nieo- 
£Utajl> że ^o^yczny, zwyczajnie, jak na

ii1 śbiieicj i,m I001 kiedyś był i ludzie się od na- 
czM^^gnała ?'2eni war‘>wali.

ęia. się stara i zuów szeptać pacierz za- 

MaCteZ ffiatka?
talpr2ychodHł^yfta n.'jakieS° orędzia nie dawali. 
<'(llnOże’ a może’ 1 nie- Przyck°dziła. A co? Chn- 
tal- ia» Ze to d<> ni tak °d onego nieboraka 
fila »k‘fka niedziel J gadac nie chciał- A no, wyszło 
każdUk r°sla Kt a Ustimowa “ogila jak ro- 
jtżbodaj cakl d>° ,a8u albo 1 z lasu sz°dł» to 

obrzadik fel 8zyszk? dorzucił. Taki 
brnem*’ b^y te ich n‘e Aż teŻ przy8z,y Za' 
«iepUtarzach naród ",Dziady » co 8>S w ten dzień po 

Sina dziadó^ d tam.te“ modh z* °JCÓW rod»i- 
11 cna r? pradziadów...

*D»iady" pańscy dwora, poszłam

sPsyche”.
J rycerski grek nie przyznaje się do żadnych

•r Przyszłej królowej.

IQ|V bard
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ogniowej nie przyszła do skutku z powodu niesta­
wienia się konkurentów, zrażonych cenami na siano 
i fcsloiuę, jakie były przy licytacji tej zatwier­
dzone. Okazała się więc potrzeba oznaczenia do 
licytacji cen wyższych i w tym celu wyjednano już 
odpowiednią decyzję władzy. Powtórna licytacja 
na dostawę, wynoszącą w ogólnej sumie około 
40,000 rs. rocznie, odbędzie się wkrótce in minus 
od cen następujących: za czetwiert owsa 5 rs. 40 
kop., za pud siana 47| kop. i za pud słomy 42fc kop.

== Jeden z tutejszych krawców, prowadzący od 
lat kilku szkołę kroju ubiorów męzkich, wystąpi! 
do p. prezydenta miasta z prośbą o wyjednanie dla 
szkoły praw, służących rządowym zakładom nauko­
wym, oraz udzielenia z funduszów miejskich zapo­
mogi. Jak dotąd, żądania te pozostąją bez iskptku.

= Na odbytej w dniu 31-ym października r. b. 
licytacji w magistracie na dostawę barier drewnia­
nych przy targu na Pradze utrzymał się za cenę 
348 rs. kupiec Izaak Rogalski.

= Na przyszły tydzień projektuje zarz.ąd kana­
lizacji następujące roboty wodociągowe: w ponie­
działek w ul. Mylnej od Przejazdu do Nowolipia; 
we wtorek zaś w ul. Nalewki od ulicy Franciszkań­
skiej do budynku straży pożarnej i, po stronie za­
chodniej ulicy z przerwą komunikacji kozłowej przez 
trzy tygodnie; tegoż dnia w ul. Jezuickiej od ryn­
ku starego Miasta do ul. Kanonji po stronie połu­
dniowej, roboty potrwają w tern miejscu budowy 
przez tydzień, wreszcie w rynku Starego Miasta od 
ul. Jezuickiej do Świętojańtkiej również przez ty­
dzień; w ostatnich dwóch miejscach budowy ruch 
kołowy nie będzie wstrzymany. Powyżej wspomnia- 
nemi robotami kierować będzie inżenier komunika 
ej i p. Preyss.

= Roboty około wznoszenia dwóch domów ad­
ministracyjnych na stacji fiiltrów na Koszykach, po 
wyprowadzeniu fundamentów zawieszone zostały 
do przyszłej wiosny.

— Doroczne egzamina w dwudziestu dziewięciu 
warszawskich szkołach niedzielne rzemieślniczych, 
jak również komisje egzaminacyjne zostały już 
przez p. inspektora szkół m. Warszawy wyznaczo­
ne. Egzamina te odbywać się będą 24-go b. m., 
oraz i-go, 8-go, 15 go i 22-go grudnia r. b. w obe­
cności wyznaczonych do tego przez p. prezydenta 
miasta delegatów magistratu i urzędów starszych 
tutejszych zgromadzeń rzemieślniczych.

= Zapis praktykantów handlowych do szkoły 
rzemieślniczej imienia Michała Konarskiego na No­
wem Mieście nr. 4, odbywać się będzie począwszy 
od d. 25-go do 29-go b. m. włącznie, w godz. od 
6-ej do 8 ej po południu. Zapisujący się kandyda­
ci winni być zaopatrzeni w świadectwo urzędu star­
szych zgromadzenia kupców o zapisaniu ich na listę 
praktykantów handle wych, w świadectwa metry­
czne i dowody pochodzenia. Kandydaci zapisani 
obowiązani są stawić się w d. 1-ym grudnia o godz. 
9-ej rano w gmachu gimnazjum Ill-go dla zdania 
egzaminu.

żem na kolana padła, jakby mi kto nogi podciął, 
ijbić się w piersi zacząlaan. Boże, bądź miłościw 
grzesznej duszy jego! Boże, bądź miłościw...

Wołam ja tak do tego Pana Jezusa, pani moja, 
kając się za duszę onego chudziutka, a tu wrzask: 
„Justyś! Justyś! Synku! Justyś!” Patrzę ja, leci ona 
kowalieba nieboga, jakby ja wicher niósł, koszula 
na piersiach rozerwana, chustka z głowy spadła, rę­
ce rozciągnięte,.. Na pożar leci wprost, na ona ogni­
stą mogiłę synowską. Rozstąpili się ludzie, ten i ów 
szepce: „maty”—że to niby matka, więc jej przystęp 
wolny. A ona jak nie krzyknie raz jeszcze: „Ju­
styś! Justyś!”—jak się nie zaniesie wielkim, nie­
ludzkim rykiem, jak się nie rzuci w ono płomieni- 
sko... Fani moja, żem ja tara trupem, patrząc na to, 
nie padła, to cud boski^ Runęła tak, jak ta kłoda, 
w sam środek ognia, w sam środek, jak ta powięź 
słomy... Zrobił się wrzask, krzyk; odciągnęli ją ta 
ludzie, zaczęli wodą z rowu lać, ale co... Głownia 
to już tylko była. Na twarzy, na rękach, na pier­
siach zczerniala, jak sadze. Już tam w niej nie sta­
ło ani tchu... Tylko to nogi bose, niedogorzałe, co 
niemi te swoje dróżki odprawo wala do syna, z da­
leka się bieliły.,. A z pod onego mogilnego chrustu, 
z pod ostatniej warszty, kiedy to już dobrze przy- 
grzało, wypełznął żmij, rozciągnął się, skurczył, 
znów się rozciągnął, podniósł łba i do boru po­
szedł... Tak zara ludzie powiadali, że to on grzech 
przeklęty...Takie to ja, pani moja, „Dziady” widzia­
łam...

Podparła ręką stara zwiędłą swoją głowę i zasze- 
ptała: Wieczny odpoczynek...

Karja Ker opnioim.



KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 3 listopada 1889 t.

=- Cote Hire z d. 30-go z. m. pisze w sprawie 
kolei warszawsko-wiedeńskiej: „Rynek berliński, 
który stanowczo jest zwolennikiem wiadomości sen­
sacyjnych, otrzymał wczoraj z Petersburga depesze, 
komentujące pomyślnie ostatnie rozporządzenia, do­
tyczące kolei warszawsko-wiedeńskiej. Akcje tej­
że kolei podniosły sią do 488. Telegramy, nadesła­
ne nam dziś z Berlina, zawierają wiadomości wręcz 
przeciwne wczorajszym. Akcje wiedeńskie spada­
ją z 4804 na 4774, 470, a nawet na 467|. Naszem 
zdaniem, nie zaszło nic nowego. Stan sprawy tej 
jest czytelnikom naszym dobrze znany, a jeżeli mo­
gło go cośkolwiek pogorszyć, to niezrozumiała apa- 
tja, jyką mu świadczą akcjonarjusze. W istocie do­
tąd aai w Berlinie, ani w Amsterdamie, ani tu powa­
żnie nie było mowy o zebraniu zainteresowanych i 
utworzeniu odpowiednich .komitetów.

= Z polecenia władzy komunikacyjnej w zarzą­
dzie kaąy zjednoczenia urzędników i oficjalistów 
kolei wiedeńskiej i bydgoskiej wypracowywa się 
obecnie nowy szczegółowy operat, odnoszący się do 
stanu majątkowego tejże kasy, z wykazaniem: jaki 
mianowicie fundusz potrzebny jest na zarezerwowa­
nie pensyj emerytalnych emerytom (włącznie z te- 
mi, którzy do końca r. b. wyjdą jeszcze do emery­
tury), wdowom i dzieciom po. emerytach i uczest­
nikach, jalti fundusz pozostanie do podziału czyli 
zwrotu między uczestników i w jakiej wysokości 
przypada do końca r. b. suma zwrotu składek z pro­
centami skladanemi i dopłatami Towarzystwa ko­
lei stowarzyszonym, pozostającym w służbie. Ope­
rat powyższy zaraz po ukończeniu przesłany będzie 
do ministerjum komunikacyj, celem użycia do mo­
tywów specjalnych przepisów dla likwidacji tejże 
kasy, a zakazem załatwienia kwestji utrzymania 
przywilejów emerytalnych tej kategorji służby, któ­
ra mu więcej jak 10 lat wysłużonych, a w której to 
kwestji dotąd władza ministerjalua decyzji nie wy­
lała.

= W d. 13-ym b. m. w resursie obywatelskiej na 
Krakowskiem Przedmieściu odbędzie się ogólne ze­
branie kasy zaliczkowo-wkładowej emerytów war­
szawskich. Gdyby posiedzenie w powyższym ter­
minie do skutku nie doszło, w takim razie odbędzie 
się ono, bez powtórnego o nowym terminie ogłosze­
nia i bez względu na liczbę zebranych członków, 
w tymże samym lokalu, w d. 24-ym b. m., o godz. 
1 ej w południc. Ponieważ przedmiotem narad ma 
być projekt nowej ustawy, liczne przeto zebranie 
członków jest pożądane i przewidywane.

— Wyznaczone na dzień piątkowy posiedzenie 
komisji, zaproszonej przez radę miejską dobroczyn­
ności publicznej do obmyślenia środków na utrzy­
manie szpitali warszawskich, z podwodu niemożno­
ści przybycia jednego z wpływowych członków tej­
że komisji odłożonem zostało do przyszłego wtorku.

= Z Gdańska piszą do nas, iż interes zbożowy 
uległ obecnie znacznej stagnacji, oddawna nie pa­
miętają w Gdańsku równie niekorzystnego roku; 
przychodzi dziennie 25—60 wagonów.

= P. o. sędziego pokoju XVII-go oddziału na 
miejsce p. Filipowa, mianowanego prezesem zjazdu 
sędziów w Mitawie, przeznaczonym został p. Ej- 
smond, zapasowy sędzia pokoju.

•= Z literatury.
* Trzeci tom „Mechaniki” inż. Józefa Łubień­

skiego wkrótce ukaże się z druku.
* Dc liczby tutejszych czasopism wkrótce przy­

będą dwa nowe wydawnictwa, z tych jedno, jako 
specjalny organ, wydawać będzie nowo zorganizo­
wane Towarzystwo racjonalnego polowania; drugie 
zaś p. t. Homeopatja, stanowiące przewodnik dla 
zwolenników kuracji homeopatycznej, wydawać za­
mierza jeden z miejscowych lekarzy-homeopatów.

* W ostatnim numerze gazety Swiet spotykamy 
urywek z Wincentego Pola „Pieśni o ziemi naszej”.

Przekładu dokonał G. Chruszczow-Sokolnikow.
* Berneński Bund zapowiedział druk kilku nowel 

Jul. Łętowskiego w przekładzie niemieckim.
Na początek pójść ma nowelka „Wawrzyńcowie”, 

którą drukowaliśmy niegdyś w naszym Kurjerze,

— Kalendarze humorystyczne.
Sezon bieżący odznacza się niezwykłą obfitością 

kalendarzy humorystycznych.
Oprócz perjodycznych „Tramwaju”, „Faceta” i 

„Warszawanki”, rozmaici powołani i niepowołani 
wydawcy obdarzyli literaturę kalendarzową „Ru­
sałką”, „Filutem”, „Bąkiem”, „Warszawiakiem” i 
„Szausonetką”.

Czy nie za wiele... kwiatów?
= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący 

tydzień zapowiada:
Teatr Wielki:
Dzisiaj: „Indje” i ^Warszawa” (występ panny 

Giuri); jutro: „Fra-Diavolo” (występ p. Wulmana); 
wtorek: „Gioconda” (występ pp. Malnc’a i Wulma­
na); środa: „Pierścień rodzinny” (występ pani Zi- 
majerowej)”; czwartek: „Romeo i Julja” (występ 
panny Litta); piątek: „Zbójcy”; sobota: „Mefisto” 
(występ pp. Malue’a i Wulmana); niedziela: „Bra­
ma” (występ panny Giuri) i „Divertissement”.

Teatr Rozmaitości:
Dzisiaj: „Nietoperze”; jutro: „Pojedynek u Ni­

non”, „Pan Benet” i „Partja winta”; wtorek: „Cięż­
kie czasy” (pierwszy raz); środa: „Ciężkie czasy”; 
czwartek: „Ciężkie czasy”; piątek: „On będzie mo­
im” i „Sztuka przypodobania się”; sobota: „Dzien­
niczek Justysi, „O Józię”, „Złoty cielec” i „Partja 
winta”; niedziela: „Ciężkie czasy”.

Teatr Nowy: (przy ulicy Królewskiej).
Dzisiaj: „W ruinach”; jutro: „Ali-Baba”; wtorek: 

„Nitouche (występ p. Zimąjerowej”); środa: widowi­
sko zawieszone; czwartek: „Nitouche” (występ pani 
Zimąjerowej); piątek: „Ali-Baba”; sobota: „Życie 
paryskie”; niedziela: „W ruinach”.

* Widowiska w teatrze Nowym, dzięki sprzyjają­
cej pogodzie, dawane będą jeszcze do końca bieżą­
cego tygodnia.

Budynek przy ulicy Królewskiej, jak wiadomo, 
opatrzony został odpowiednio do pory obecnej.

* Miłośnikom muzyki i przyjaciołom artystów 
przypominamy i polecamy raz jeszcze jutrzejszy 
koncert zasłużonego, a dotkniętego chorobą b. pro­
fesora konserwatorjum, p. Lityńskiego.

* Znakomity muzyk i kompozytor, Czajkowski, 
zamierza niezadługo odwiedzić Warszawę.

Przybędzie on tu w końcu lutego r. p. i wystąpi 
z jednym lub dwoma koncertami.

=■- Pierwszy.
Orkiestra „warszawska” w dniu dzisiejszym wy­

stępuje z pierwszym koncertem świąteczno-zimo- 
wym na estradzie Doliny Szwajcarskiej.

Kapelą, jak zwykle, dyryguje p. A. Sonnenfeld.
= .Feeries... importowane.
Teatrzyk Feeries zainteresował do tego stopnia 

jednego z tutejszych artystów-muzyków, iż tenże 
posiadając stosunki we Włoszech i Hiszpauji, zwró­
cił się do przedsiębiorców miejscowych teatrzyków 
z prośbą o nadesłanie sztuk, któremiby zasilić się 
dało scenkę przy ul. Długiej.

Obecnie, p. *** otrzymał z Malagi egzemplarze 
tego rodzaju utworów wraz z tekstem, muzyką, 
oraz planami baletowemi. Są to jednak rzeczy, któ­
rych wystawienie wymaga aktorów, śpiewaków, 
tancerzy i maszynerji, o jakich na powyższej 
scence nie może być mowy, artysta przeto zwrócił 
się do dyrekcji teatralnej z propozycją przyjęcia 
jednej z najlepszych sztuk otrzymanych na scenę 
teatru Małego.

= Ajencja artystyczna.
Wsferach artystycznych krąży pogłoska, jakoby 

jeden z bardziej znanych impresarjów włoskich za­
mierzał otworzyć filję w Warszawie.

Działalność nowej ajencji rozprzestrzeniłaby się 
na Warszawę i Cesarstwo, a czynność jej zmie­
rzałaby do ułatwiania stosunków pomiędzy artysta­
mi scenicznymi a teatrami.

=■ Ze sztuki.
* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych na­

desłali większych rozmiarów płótna: A. Kędzierski 
„Czaty”, M. Zarcmbski „Gęsiarkę” i W. Tetmajer 
„Kołysankę”.

* Wystawa szkiców w salonie stowarzyszonych 
artystów będ/.ie otwarta d. 20-go listopada.

* Zarząd salonu artystycznego naNowym-Świecie 
dokłada wszelkich starań, aby tegoroczna wystawa 
szkiców stała na wysokości swego zadania.

Prócz artystów miejscowych zapowiedziało też 
w niej udział swój wielu artystów krakowskich, 
a prace ich nadejść mają do salonu w połowie przy­
szłego miesiąca. i

Mnóstwo też drobiazgów artystycznych przygoto­
wują panie tutejsze, które niemało przyczyniają się 
zawsze do ożywienia wystawy.

Jeden z większych jobrazów historycznych, wy­
stawionych w salonie, mianowicie „Kazimierz Wiel­
ki, odwiedzający chaty wieśniacze w czasie głodu 
w r. 1360-ym”—dzieło prof. Gersona, znalazł na­
bywcę w osobie p. Łapińskiego.

= Zaduszki.
I wczoraj w dzień „święta umarłych” niewiele, 

osób stosunkowo do lat poprzednich, podążyło na 
cmentarze.

Przy stacjach tramwajowych wcale się nie tło­
czono, a na chodnikach od rogatek powązkowskich 
ani na chwilę nie było tradycyjnego tłoku.

Wieczorem za to, jak zwykle, zajaśniała na Po­
wązkach wspaniała iluminacja z tysiąca lamp i po­
chodni.

Największy efekt sprawiało oświetlenie grobu ro­
dziny Hordliczków.

Nr. 304

Żebracy, których w ciągu dnia z cmentarz P.^ 
dzono, o zmroku znów się dostali i ^a^osnieJ’(,j1o- 
zwykle, przemawiali do litościwych serc Prz 
dniów. nob°'

Na Brudno podążyło wczoraj około 2,000 P 
źnych. ‘ , joffa

Była to prawdziwie pobożna a nie zwycz‘J , 
pielgrzymka, gdyż dostęp na nowy cmentar.z joDy. 
wodu wielkiego biota, nadzwyczaj jest utr bierali

I tu zalegały tłumy żebraków, którzy Zpoffą- 
obfitszą jałmużnę, aniżeli ich towarzysze z 
zek. " ■ ■ ze Pe'

Miejscowy rektor, ks. Kalicki, przcdsiębier 
wną kontrolę nad dziadami i usilnie się stara,$1- 
tylko kalecy i zniedołężniali starcy korzysta*1 
1 osierdzia publicznego.

Udąje się to jednak w części tylko, i ta‘c:.^u^ti3, 
innemi zdemaskowano niejakiego Sobiaka z 
który udawał kulawego, chociaż zwykle 
chodzi. " 0 pa

Jest on właścicielem kilku placów i rt0 Dią 
Szmulowiźnie, a wydając w r. z. córkę, dał 
6 000 rs. posagu. dnotf1’0,

Sobiaka za żebraninę pociągnięto do °aP 
dzialności sądowej. .

Dziś, jeżeli pogoda posłuży, należy się 8PS 
wać przy dniu niedzielnym dalszej wędro 
cmentarze.

= Na posiedzenie. jzftjy
W piątek odbędzie się zebranie rady zarz*> 

cej kolei warszawsko-wiedeńskiej. gZra*
Motywa, przedstawione akcjouarjuszom PrZroDj»- 

dę w urzędowem wezwaniu do udziału w 
dzeniu, w d. 5 ym grudnia odbyć się 
brzmią jak następuje. ggp-g®

„Na podstawie prawa z d. 8-go marca H 1 
o taryfach kolejowych, p. minister skarbu z® . co 
dził w d. 5-yra sierpnia t. r. „Czasowe Prz??0<rW 
do środków usunięcia konkurencji między. jjosi* 
żelaznemi z powodu przewozu towarów” 1 
te przepisy za pośrednictwem rządzącego 
w „Zbiorze praw i postanowień rządowych 
sierpnia r. 1889 go nr. 85. " kotf4®0

„Że względu na te przepisy i na wzmiaD 
prawo, ministerjum skarbu obowiązane j®8 ^0, 
iłować kwestję usunięcia konkurencji mięaZŁzei? 
jami: wiedeńską i dąbrowską, podniesioną " 
ostatnią. ' „je t®*

„Zważywszy, że wprowadzenie w wyko11® 
go środka odbije sic dotkliwie na rezultatu® 
sowych eksploatacji kolei, a nadto mają® i0, 
dze zainteresowanie rządu w dopłatach z W; r9 , 
gwarantowania dochodów kolei dąbrowskiej’, 
zarządzająca uznała za najlepsze wyjście z 
slji zaproponowanie rządowi zc strony to^9J|,od»cJ 
tej kolei bezpośredniego uczestnictwa w do 
kolei wiedeńskiej przez rozdział zysków , 
akcjonarjuszów i rząd. ..# pN,?

„W takim stanie rzeczy rada postanów1®.^!)* 
nadzwyczajne zgromadzenie ogólne akcję11® Aji# • 
kolei wiedeńskiej o upoważnienia do wyj®a 
rządu: _ ,0 t°v

1) zmiany § 36 go ustawy towarzystwa
dziale czystych zysków); , g0j

2) dodania uwagi do art. XXI-go najWj
twierdzonej umowy nadawczej; Roi®’

3) unormowanie rozdziału czystych zysk
wiedeńskiej za r. 1889 ty. . -0 pttf.

W razie, gdyby rzeczone zgromadzenie oOyj®81 
szło do skutku w d. 5-ym grudnia, wyzna°z. 
drugi i ostateczny termin na d. 20 ty grud0

== Desiderata handlowe. bOj0
Niedzielny targ na Sewerynowie potrz® 

nieczuło zreformowania. . o^z e
Od dawnych lat zaopatruje sie na nirn ad®1.; 

obuwie i t. p. uboższa ludność Warszawy 
wzrostu miasta coraz liczniej jest on na"

Dawniej, prócz dwóch placyków, z8-1,1} Ij-zSp0 
że część ulicy Alcksandrji i zawsze by1 r 
nionr. . vCh ®

To spowodowało, że usunięto handluj1!®^ posr 
cy i przeznaczono im wazki kawałek pi*®11 .
sji lir. Uruskiego. '

Ulica zyskała rzeczywiście ,dos?,d?^vik11P0S 
kację, ale na placyku, gdzie i handlujący 1 
mieścić s:ę muszą, panuje ścisk i zSietu 
przy ruchu w obie strony. . leks^S,

Otóż jeśli nie ma na ten coraz bardziej zWjL:gZcZ®fl!‘a, 
się targ odpowiedniejszego na razie Pol.n._, kUp0^'. 
należałoby w interesie tak handlujących, )a okf® 
cycb, którzy w tym ścisku bardzo często 
ni, ustanowić porządek, aby sprzedający « 
no na środku, a przychodzący udawali -- |.u c» 
jedną stroną placyku, wychodzili zaś du ^pDal®s 
mu wyjście z placyku na Aleksandrję do 
nadajc. , i,„;nno^a.c nai

Tym sposobem ruch handlowy 
dzie z korzyścią dla handlujących i 1I1ZJ
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jest 0 Zn°ści, a ponieważ za miejsca pobierana tam 
Merain ała? ’ zajęcie się udogodnieniem do po- 

JWch ją, zdaje się należy.
J^ekcja... dziadów.

Uzbroi?1-11 Wcz°rajszym dwaj malarze, pp. Z. i G,, 
tarzu ni w aParaty rewolwerowe, zbierali na emeu- 

Artv 0tW^2k°wskim podobizny... żebraków.
Portret ■°U1 ut^a^° się „schwytać” około trzydzieści 

które mają być zużytkowane na płótnie.
Ajentagl0bki z‘" tektury.

przeje ,PeWuego towarzystwa amerykańskiego 
Si” naaWl? tutejszym handlującym modele „kamie- 
t^kttn-o^g- owyck> wyrokione z prasowanej masy 

‘i *
Cięsto°u2anem te£° ro^zaJu nagrobki są podobno

Bym ^utcrja domorosła.
kwaiig. ,urz^n>k kolejowy, pan L., posiadający 
lep8zC11acje Semika, pracuje nad wyrobem i u- 
^ralnuńt01! °kmy^lanej przez siebie biżuterji z... na- 

Pau j 1 kwiatów.
cą stosu k”*a,y i liście rozmaitych roślin za pomo- 
w'anie, £.a'WaB>cznego pokrywa metalami z zacho- 

Pie 1 plerwotaego kształtu danej rośliny.
6abywcó8w °^azy Ptysiu pana L. już znalazły

UC2eńa.d2ieie-
mr> otrzvintnni technicznego pod firmą Ch. Somya Adolf 
U° "Przani “a.Wizy 2,000 rs. w celu zapłacenia wekslu, zbiegi. 
łTui Iner °*‘er:ieuia się namówił go kolega Szyndler, z któ- 
$ie,2kania • » ,ie pieniędzmi.—Wczoraj po południu do 
w^łsie S??1- .Łapińskiej przy ul. Żelaznej pod .’te 78 
r. koszt rozbiwszy biórko, komody i szaty, skradł
5o’y®ra n, w,10*ci- gotówkę i weksel z podpisem Henryka 
“BOq. rs. 2,000. Poszkodowana oblicza stratę na rs.

p^owicz znikli bez wieści Adam Neufeld i SzmuJ 
®o usilny^ poszukiwań na ślad ich nie natrafiono.

W dybanie. _ ———
"'Dr; ??o0r'tJ'S2ym> 0 godzinie 6-ej wieczorem, na Pod- 

v81t, i oniu pcd ureni 4-ym, tramwaj, dążący z Powąf 
vJ?iWtev a* n“ Et0JVą na środku ulicy doreżkę nr. 708, a za»- 
t doi<vL6t°l*u*<,u 0 koło, wywrócił ją.

rt, ot°żkar7 U-e bjłt) n‘k°go.
liz k°nia aZ’ UIC Przyg°towany na katastrofę, wpadł pomię- 
^“81 strain Przód dorożki, i prócz silnego obrażenia ciała, po- 

v w złamanym resorze i zniszczonym wehikule.
I ?n^4akty naPad. '

"konnj^^j?'6020^ Kazimierz Biernacik, jadąc bryczką 
% z cztn.i i, ’ srszawy, został w pobliżu miasta napadnięty 

> “apastu- ło'rów.
R;uy ^trzymali konia, lecz Biernacik, obdarzony ol- 

t J8dnLÓ puk&nal rabusiów.
l^Sość Coa^t ranił w głowę tak silnie, iż stracił przy- 

a Bi Wl -c towarzysze, zabrawszy rannego, szybko 
n "'iózł en 1)62 6Zwanku pojechał dalej.
* Mauown W rs‘ gotowizną, domyśla się więc, że napaść by-

“»ą przez łotrów świadomych dobrego łupu.
-------co—.

^dyn’?a.^zo °dnośne postanowiły połączyć kolej 
^ajae-i i - 2 Pati-Tyflis Bakulinją, prze­
loty oj* nzeg zachodni morza Kaspijskiego. Ro- 
*łłą, Powieduie rozpoczęte będą z przyszłą wio- 

f^zStTX_bą,iuń.8: <nu znalezione w ostatnich 

i z^cen. i 0 nowe źródło naftowe na teryto j uni, 
°b'ecnia_asn°ścią braci Nobel. Nowe źród o da- 
ą. 18 laQ>000 litrów dziennie,

di^e 1 komunikacji, według Co-
s 15,owil ostatecznie przenieść port han- 

man°> j;., WastoP°H Teodozji. Dolina Inker- 
h a za ni?a proP°n.owauo poprzednio, ązpaną zo- 

ban ZUlową i zbyt wąską na pomieszczenie 
+ W °WeS° wielkiego znaczenia.

* lzb‘e Rqd'n ^"^ni listopada wniesioną będzie 
r ^Momfa WeJ warszawskiej apelacja obywateli 
hąilo,®skie£r l*rzec'w wyrokowi sądu okręgowego 
P12eciw aat, )v znanym procesie tychże obywateli

+ p, z^dowi kolei i waugrodzko-dąbrowskiej. 
b11 ^iauo^8.0^113’ seminarjum duchownego w Ploc- 
tłOr8*eński ZOjta'i: magister św. teologji ks. Piotr 

Soften-1 ks‘, Piotr Dmóchowski, łJotycbczząso 
t 0(U naj 8e.U1iafcrjuul ks. Jan Pabjanowski po- 

dostaw;. e£° zdrowia uzyskał uwolnienie- 
ą baraf.; rpeu,eiu przy obowiązkach administrato- 

J Trzepowo, w pow. płockim.
d X Blałeenailie* ’
bi'alu b iy?J1 tll)iacb Ż8Sa««o l>. inżeniera od- 

k,ego H ‘ tereSP01skięj, p. Aleksandra Ja- 
sPółi„.’ ktory °PU6cił to stanowisko.

żegiSWa‘ęy 1 l)odw}aJui P- J- ee szeserym
J duąć Suhil1 Opus*c*wego służbę, który umiał 

o Powszechną miłość i szacunek.
R?8iMRjZy-

°'lbyiatoaJ. z‘ tj1- w auh uniwersytetu dorpackie- 
81? pierwszo lekcja wstępna w języku 
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russkim docenta prawa russkiego, p. Michała Dia- 
konowa.

Jest to pierwszy z nowopowołanych docentów po 
wprowadzeniu reformy na wydziale prawa, drugim 
zaś powołanym jest docent encyklopedji prawa, 
prof. Adarn Saczyński.

+ Badania meteorologiczne.
W nielicznem dotąd kółku zajmujących się u nas 

badaniami meteorologicznemi jedno z poważniej­
szych miejsc zajmuje p. Jakób Narkiewicz—Jodko, 
który urządziwszy w Ottonowie nad Niemnem sta­
cję meteorologiczną, już od lat kilku zbiera staran­
nie obserwacje i poświęca się pracy w tym kie­
runku.

Rezultatem tych prac jest między innemi nowa 
metoda badania elektryczności atmosferycznej, jej 
prądów, obliczania ich ilości i siły w rozmaitych 
warstwach atmosfery.

System swój badan, do których używa elektrome- 
trów Kolbego i Eksnera, p. Narkiewicz-Jodko de­
monstrował w Petersburgu w obecności komisji me­
teorologicznej i kilku profesorów, którzy dla pomy­
słu jego wyrazili się z zupełnem uznaniem.

Obecnie p. N. powrócił znów nad Niemen, gdzie 
dalej oddaje się ulubionej nauce#

+ Nowe fabryki.
W r. b. rozwinęła się w gub. wileńskiej prawdzi­

wa krochmalomanja.
Nowe fabryki krochmalu rosną jak grzyby po de­

szczu.
Tego lata powstało kilkanaście krochmalni, w czę­

ści już funkcjonujących.
Kilka fabryk jest pod względem technicznym na­

der starannie urządzonych.
Inne, tanim kosztem wzniesione, mają raczej po­

zór bud, ni z zabudowań fabrycznych.
Dowodzi to niejako, iż przedsiębiorcy nie są je­

szcze pewni przyszłości tej fabrykacji i nie ważą się 
narażać na nią grubych kapitałów.

Fabrykantami są przeważnie starozakonni.
Paru zaledwo ziemian rozpoczęło fabrykację na 

własną rękę.
Krochmal był dotąd u nas w niewielkiej ilości 

produkowany, dopiero od lat paru zapotrzebowanie 
jego wzrosło.

Jednocześnie obłożony został cłem krochmal, spro­
wadzany z zagranicy, co dopomaga niezmiernie do 
rozwoju fabrykacji krajowej.

Czy jednak wobec takiej ilości powstających fa­
bryk, jak w naszej, tak i w sąsiednich gubernjach, 
a ztąd zwiększonej ogromnie podaży towaru, przed­
siębiorstwo to properować będzie oto pytanie, na 
które przyszłość odpowie.

4- Kradzież pod miastem.
Wo wsi Świdry, w gminie Zagóźdź, koloniście Antoniemu 

Jesiotrowi skradziono z obory dwie krowy.
Kradzież zauważono dopiero nazajutrz i Jesiotr zawiadomił 

o tem policję.
Około południa jedna t krów przybyła sama do obory, a stra­

żnicy ziemscy wyśledzili następnie, że kradzieży dopuścił się 
Karol Kryger, u którego z drugiej krowy znaleziono tylko 
głowę i skórę, mięso bowiem sprzedał handlarzom.

4- Nieostrożność.
We wsi Bąbioe, w pow, biłgorajskim, syn miejscowego pi­

sarza gminy, Stanisław Zajączkowski, bawiąc się strzelbą, 
spowodował wystrzał, który ranił 8-letniego chłopca włościań­
skiego.

Rana na szczęśpie nie jest niebezpieczną.

■W

Gdyby do całej sumy środków zewnętrznych, ja­
kimi rozporządza p. Wulmau, dodać było można 
odpowiedni podkład głosowy, opera mogłaby po- 
sżczycić się artystą-śpiewakiem niepowszednim, 
Cóż z tego, gdy słuchacze zmuszeni są przez p. Wul- 
maua do roli lisą a bajki Lafontwina. Na widok 
księcia Ferrary, przybranego w przepyszny ko- 
stjiim magnata włoskiego, ną widok tej ślicznej 
głowy, osadzonej dumnie na potężnym kąrku, po- 
mimowoli pytasz się w duęhu: „cóż to za głosik bę­
dzie, gdy porówna choć w części zewnętrznej por 
wloćel” . Niestety, ser z dzioba, tj. treść partycji 
Dopizettiego, wypada naraz z potężnego gąrdziołka 
i... okazuje się nierówuomierność szaty zewnętrz­
nej % wewnętrzną w całym realizmie.

l'ąn Wulman jes( aktorem myślącym, obdarzo­
nym prawdziwie scenicznym temperamentem — ro­
zumie każdy szczegół w akcji swej roli. Po za 
tern jest śpiewakiem, rozporządzającym głosem bez 
metalicznej barwy, o emisji gardlauej, zwłaszcza 
w rejestrze górnym. Chęć popisywania się potęgą 
głosu zmusza śpiewaka do forsowaniu niektórych 
nut, które, rozciągane zbytecznie, przybierają formę 
rzekomego trylu, w rzeczywistości zaś stanowią 
nieznośne tramolando.

Napróżno oczekiwać od p. Wulmana, jako śpie­
waka, spokojnego, szerokiego oantabila. Krótkiej, 

odrywane frazy recitatiwów posiadają siłę drama­
tyczną, nie było jej jednak w całej arji „ Vieni la mia 
vendetta” zarówno we wstępnej kabalecie, jak i fi- 
nałowem allegro.

Prześliczny tercet aktu drugiego (uzupełniający 
rolę księcia Alfonsa) wykonany był pod względem 
wokalnym arcystarannie przez p. Myszugę, książę­
ca zaś para, w osobach pani Dowiakowskiej i pana 
Wulmana, stanowiła kontrast z lirycznem marzy- 
cielstwem Gennara, pełen dosadnej siły i wyrazu. 
Najpiękniejszy.ten epizod opery zyskał wykonaw­
com szczery, przeciągły oklask.

Dodać należy, że p. Wulman, przyjmowany bar­
dzo życzliwie, „strettę” ze sw-ej arji powtórzył.

Operą dyrygował p. Quattrini.
Ciech\

NOTATNIK TERMINOWr.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 5-ej po południu, w g-niacTitt 
Towarzystwa dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
kasy wsparcia literatów.

— Jutro, o godz. 12-ej w południe, w wydziale administra­
cyjnym magistratu m. Warszawy odbędzie się licytacja na 
naprawę domu miejskiego na rogatkach powązkowskich. Li­
cytacja odbędzie się In minus od sumy kosztorysowej 836 rs. 
76 kop.; wadjum 84 rs.

— i). 5-go b. m., o godz. 1-ej po południu, w rządzie gu- 
bernjainym warszawskim odbędzie się licytacja na dostawę 
w r. 18B0-ym żywności dla aresztantów w glównem więzieniu 
karnem warszawskiem z oddziałami czasowym i żeńskim, 
wywarszawskicm więzieniu śledczem, areszcie detekcyjnym, 
mieszczącym się w budynku oddziału czasowego i w więzieniu 
brzesko-kujawskiem; wadja wynoszą: na dostawę dla więzień 
warszawskich i aresztu dc tency.juego 6,000 rs. i dla więż enia 
brzesko-kujawskiego 620 rs.

— D. 5-go b. m., w rządzie gubernjalnym kieleckim, odbę­
dzie się licytacja na dostawę żywności dla aresztantów, utrzy­
mywanych w więzieniach: kieleckiem, chęcińskiem i opatow- 
skiem; wadja oznaczono na rs. 1,000, 750 i 1,400.

— D. 5-go b. ni., o godz. 12-ej w południe, w sali posiedzeń 
Towarzystwa dobroczynności odbędzie się licytacja na dosta­
wę dla zakładów tego Towarzystwa w ciągu r. p. węgli ka­
miennych około 4,200 korcy i drzewa sosnowego około 30 są­
żni kubicznych.

— D. 5-go b. m., w rządzie gubernjalnym siedleckim, odbę­
dzie się licytacja na dostawę drzewa w r. p. dla więzień: ka­
liskiego, sieradzkiego 1 łęczyckiego; wadja oznaczono dla pier­
wszego na 318 rs., dla drugiego na 338 rs., a dla trzeciego na 
254 rs.

— Pobór do wojska w gub. warszawskiej odbywać się bę­
dzie w następujących terminach: w Warszawie od d. 13 go li­
stopada do Ib-go grudnia; w pierwszym rewirze pow. war­
szawskiego od d. 13—21-go listopada, w drugim od d. 22—27 
listopada; w pierwszym rewirze pow. radzymińskiego ód dnia 
13—21-go listopada, w drugim od d. 20—28; w pierwszym re­
wirze pow. nowomińskiego od 13—19 listopada, w drugim od 
20—24: w pierwszym rewirze pow. błońskiego od 13—18-go 
listopadi, w drugim od 19—24; w pow. skierniewickim od d. 
25 go listopada do 1-go grudnia; w pierwszym rewirze pow. 
łowickiego od 13—19 listopada, w drugim -od 20—24; w pier­
wszym rewirze pow. sochaczewskiega od 25 go listopada do 
2-go grudnia, w drugim od 3—8 grudnia; w pierwszym rewi­
rze pow. grójeckiego od 13—191istopada, w drugim od20—26; 
w trzecim od 27-go listopada do 4-go grudnia; w pierwszym 
rewirze pow. kutnowskiego od 13—20 listopade, w drugim 
od 21—26; w pierwszym rewirze pow. gosty ńskiego od 27 go 
listopada do 3-go grudnia, w drugim ed 4—10 grudnia; 
w pierwszym rewirze pow. włocławskiego od 13—19 listopa­
da, w drugim od 20—25; w pierwszym rewir jze pow. nieszaw- 
skiego od 13—19 listopada, w drugim od 20—26.

---------------------------------------------- .ni,,ca

Z uwagi na zbliżający się termin otvrarcia wysta­
wy7, w salach Muzeum panuje rucfti niezwykły. 
Wszyscy niemal członkowie komitetu, jak również 
cały personel kancelaryjny, pracują do późna w no­
cy nad uporządkowaniem okazów we właściwych 
działach, dekoracją sal i redakcją katalogu, który 
tym razem wskutek napływu wielu cen mych przed­
miotów zyskuje znacznie na objętości.

W dalszym ciągu następujące osoby nadesłały 
okazy na przyszłą wystawę starożytnej i nowoży­
tnej sztuki, stosowanej do przemysłu:

Prezes komitetu Muzeum i wystawy, Ludwik hr. Krasiński 
bardzo cenną i beg itą kolekcję starych wyrobóir srebrnych 
i złotych, między któremi, prócz okazałych puharów augsbur­
skich, sięgających XVII-go stulecia, na szezególia ą uwagę za­
sługuje pubar z kości słoniowej, rzeźbiony, z pokr ywą, uchem, 
obsadą i spodem srebnym, wytłaczanym i wyżła i :anym, ozdo­
biony rzeźbą, przedstawiającą pochód Bachusa, ora z puhar wy­
tłaczany w łuskę, opatrzony napisem: „Wapowski etc, wyrób 
krakowski; czarkę wytłaczana, na spodzie napis ,A ndieas Wa­
gner r. 1628, 2 May”; srebrną wyzłacaną, ozdobie:: ą na wierz­
chu popiersiem i napisem „Sigismundus I”; srebrną wazę na 
postumencie, tace okrągłe w stylu odrodzenia, XVII go wie­
ku, opatrzone herbami i monogramami, oraz scenami mitologi- 
cznemi, wreszcie złociste pasy z płaskich ogniw złt>żone, się­
gające XVI-go stulecia.

Z wyrobów metalowych (cloisonne) wymieni;! my: duży 
chiński wazon starożytny emaljowany, wazoniki en raljowane 
oraz podobne wazony japońskie. Z działu bronzów: trzy figu­
ry-, przedstawiające biczowanie Chry-stusa, wyróli włoski 
z XVII w., oraz grupy i wazony japońskie. Z wynabów że­
laznych: siekierkę używaną w boju w pochwie ozdo ionej 
ziotemi rzeźb ;mi i drogiemi kamieniami, klucze z monogra­
mami, zamok z XV w., a na ito kadzielniczkę arabslią dama- 
skowauą i zlotem nabijaną. Z działu ceramiki i wyrobów 
szklanych: bardzo b gatą z istawę z porcelany saskiej , 16 ró­
żnej wielkości wazonów, malowanych w stylu chińsk im, wa­
zoniki, półmiski i filiżanki z herbami i monogramaiu i A. R» 
<Augustus Rex), szlifowane itielieky z herbami Śla powrea
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i Nałęcz z XVII w. wreszcie wazoniki z kryształu górnego, 
oprawne w srebro złocone, wysadzane szafirami i rub nami. 
Z działu ozdób; 12 złotolitych pasów różnych marek i 7 ko­
sztownych tabakierek, między któremi odznacza się tabakier­
ka złota z portretem Stanisława Augusta, w ktńcu medaljon 
wyzŁ cany z wypukłorzcźbą, ofiarowany przez kiólewiczównę 
Franciszkę Krasińską siostrze swej B. Świdzińskiej.

Z kolekcji nadesłanej przez ordynację hrabiów Zamoyskich 
wymieniamy: kask ks. Józefa Poniatowskiego, 4 różne hełmy, 
halabardę, czekany żelazne i ozdobne trzy rotmistrz wskie 
buzdygany, dwie pospolite kusze oraz jedną z korbą, t.rczę 
wysadzaną kamieni i mi, dwie osłony ibów końskich, ryngraf 
z wizerunkiem Matki Boskiej, siodle po marszałku Neyu, pi­
stolety i strzelby; szpady Augusta II, dwa berła rektorskie 
akademji w Zamościu, bardzo ciekawo dwapiórniki!palestran- 
okie, dwie bronzowe figury z czasów Ludwika XIV, sekretar­
kę srebrną po arcyksięciu Maksymiijanie, dwie filiżanki toma­
szowskie, oraz niezmiernie rzadki i cenny komplet, złożony 
z 12 emanowanych talerzy Limoges.

P. Feliksowa Gebethner—piękną kolekcję porcelany rzad­
kich marek, pas lity śliwki, starożytną makatę peiską oraz 
meble z czasów Ludwika XV i dyrektrrjatu, ozdobiono mar- 
keterją i złoconemi broszami.

Stanisław br. Kosakowski—duży zegar bronzowy i 4 wiel­
kie kandelabry w stylu Empire; p. K. Thieme—biurko staro­
żytne; p. I. Tour—piękny serwis z porcelany saskiej; p. Wi- 
krzemski—18 tal-: ry z porcelany koreckiej; p. W. Drzewie­
cki—kolję złotą m>. ssjkanii w stylu Cesarstwa; arcybractwo 
Różańcowe z kuścicsa św. Jacka—wspaniałą chorągiew rze­
czonego bractwa, wykonaną haftem wypukłym srebrnym w r. 
1571-go.

RUCH SŁUŻBOWY.

— Naczelnik oddziału patentowego przy magistracie war 
szawskim, radca dworu p. Józef Jakowicki, za 40-letnią nie­
skazitelną służbę na posadach rządowych obdarzony został od- 
rowieduim znakiem honorowym do noszenia na piersiach na 
wstędze orderu św. Anny.

śzodelz:.
Do rzędu cborób, które trwają prawie ciągle i cią­

gle też zbierają liczne ofiary, zwłaszcza między 
dziećmi należy ospa.

Wielki wynalazek Jennera złagodził wprawdzie jej 
przebieg i uczynit ją mniej zabójczą, niemniej prze­
cież zdarzają się wypadki zapadania na ospę, a 
choć mniej liczne, niż dawniej, zabiera ona przecież 
zawsze jeszcze sporo ofiar.

Zbawienne działanie szczepienia znane jest do­
brze klasom wykształconym i te nie wyłamują się 
bynajmniej od ubywania tego środka zaradczego. 
Inaczej jednak mają się rzeczy z ludźmi mniej 
wykształconymi, którzy nie pojmując doniosłości 
szczepienia osp y dzieciom, wszelkiemi sposobami 
starają się uniknąć tego.

Szczepienie »ospy jest obowiązkiem, stanowczo 
przez przepisy rnakazanem. Pewną trudność jednak 
przedstawia ui-ządzenie kontroli takiej, któraby 
uniemożliwiła 'wyłamywanie się od spełnienia tego 
obowiązku.

Wypadki os;py zdarzały się w ostatnich czasach 
dość często i v; naszem mieście i to właśnie dało 
powód jedneniiU z naszych prenumeratorów p. J. B. 
do podniesienia projektu, łatwego do przeprowa­
dzenia w prał .tyce, a skutecznie mogącego położyć 
tamę szkodliwemu i niebezpiecznemu dla ogółu 
niedbalstwu.

Proponuje on mianowicie zaprowadzenie ogólnie 
środka, używanego przezeń w jednym z domów 
w Warszawie, a polegającego na tern, że od każde­
go lokatora, mającego dzieci, a pragnącego wyna­
jąć mieszkań ie, wymaga koniecznie okazania sobie 
świadectwa i szczepienia ospy.

Formalno!;ć taka, dla nikogo nieuciążliwa, dała­
by się z łatwością zastosować we wszystkich do­
mach, a poż ądanem byłoby, aby właściciele i rząd­
cy domów byli zobowiązani do ścisłego jej prze­
strzegania.

Przed zaprowadzeniem zaś tego rygoru moźnaby 
polecić, ab] f właściciele lub rządzcy sprawdzili, czy 
wszystkie mieszkające w ich domach dzieci, w od­
powiednim wieku będące, mają szczepioną ospę, 
a w razie znalezienia takich, które świadectw na 
to nie posi: idają, zawiadamiali o tern pośrednio lub 
bezpośredn io służbę zdrowia.

Prosty Pen sposób doprowadziłby niezawodnie do 
celu i umn iejszył stanowczo liczbę ofiar, jakie ospa 
w mieście naszem corocznie zabiera.

K. W.

ZE ŚWIATA.

X Z K rakowa. Rzeźbiarz Teodor Rygier wykończył 
w tych dn iąch ostatecznie, stosownie do życzenia i wska­
zówek ścisłego komitetu, udzielonych mu w lipcu r. b., 
postać Mi ckiewicza. Pierwotny projekt, przedstawiony 
komisji w lipcu, pozostał niezmieniony; artysta wykoń­
czył tylko w odmienny sposób głowę posągu, którą odro­
bił obecu ie w gipsie zupełnie osobno. Rysy Mickiewicza, 
z zadziwiającą wiernością, odtworzone, wykonane są we­
dług wzoru najlepszego dagerotypu paryskiego. Twarz 
posiada ‘wyraz natchniony, o spojrzeniu spokojnom i po- 

ważnem. Pewne piętno klasycyzmu cechuje najnowsze 
to dzieło znakomitego rzeźbiarza, które niezawodnie zdo­
będzie sobie uznanie komisji. Ze względu na chorobę 
Artura hr. Potockiego i niedyspozycję mistrza Matejki, 
pozostali członkowie komisji postanowili sami powziąć 
ostateczną uchwalę, co nastąpi w tych dniach, a zale­
żne m jest jedynie od powrotu hr. K. Przeździeckiego, 
zapowiedzianego na dni najbliższe.

X Z Poznania. W chełpiącem się z cywilizacji pań­
stwie pruskiem był kąt, w którym aż dotychczas nie ist­
niała szkoła Indowa. Kąt ten leży w najbliższem sąsiedz­
twie, po drugiej stronie granicy, naprzeciw Służewa. 
Dzieci ze wsi Stanisławowa-Służewa, Stanisławowa-Po- 
czałkowa, Kuchni, Sarniaka, Trydoliny, należących do 
parafji grabskiej, znały szkołę tylko z nazwiska. Dopie­
ro teraz po ukończeniu wakacyj świętomichalskich otwar­
to nową szkołę w Stanisławowie i umieszczono w domu 
leśniczego, w lasach, do p. Wodzińskiego ze Służewa na­
leżących. Ciekawa rzecz, jak teraz dziatwa, zwłaszcza star­
sza, zabierze się do nauki.

X Pan fonograf. Podczas pobytu p. Wangemanna, 
zastępcy Edisona w Wiedniu, nazwano go na liście ho­
telowej przyjezdnych panem Fonografem. Zapisujące­
mu nazwisko Wangemanna wydało się oczywiście rzeczą 
zupełnie zrozumiałą, że jeżeli bywają na świecie foto­
grafowie, stenografowie lub wreszcie litografowie, to 
czemużby nie miało być fonografów.

X Kandydaci na nieśmiertelnych. O krzesło 
w Akademji francuskiej, opróżnione ze śmiercią Emila 
Augier’a, ubiegają się: Andrzej Theuriet, Emil Zola, 
Franciszek Sarcey, Eugenjusz Manuel, Emil Bergerat 
i Henryk Becque. Pierwszy z wymienionych najwięcej 
ma szans.

X Octave Feuillet wykończa nową powieść, której 
tytuł „Honor artysty”.

X Emil Augier, który, pracując dla sceny od roku 
1844—1878-go, a więc 34 lata, około 25-iu dzieł był 
autorem, wcale skromną, jak na dzisiejsze stosunki auto­
rów dramatycznych, zostawił spuściznę. Wszystkiego 
około 30,000 fr. renty posiadał głośny dramaturg.

X Czyżby? Wiedeńskie pisma donoszą, że król Mi­
lan zaręczył się w Paryżu — z kim, to jeszcze dotąd ta­
jemnica.

X Nowa kaplica, dopiero co ukończona, przybyła do 
świeżego klasztoru u podnóża Monte-Pincio w Rzymie 
i nader wspaniale wygląda. Jestto kościółek w gotyckim 
stylu, suto marmurami przyozdobiony i nośzący płasko­
rzeźbę Zmartwychwstania Pańskiego nad głównemi 
drzwiami.

X Pierwsza. W Lodi rozpocznie się wkrótce bu­
dowa elektrycznej kolei, która łączyć ma miejscowości: 
Lodi, Borghetto, San Colombano i Chignolo. Roboty 
powierzono londyńskiej „Brush Electrical Engine ring 
Company Limited11. Będzie to pierwsza elektryczna 
kolej we Włoszech. Długość linji wynosi 20 kilome­
trów.

X Olbrzymka. W Cairate, malem miasteczku koło 
Gallarate we Włoszech, umarła w tych dniach trzyna­
stoletnia olbrzymka, córka wieśniaków. Rozwijała się 
szybko, ale proporcjonalnie, miała świeżą i rumianą ce­
rę, była nader pojętna i okazywała wielkie zdolności 
umysłowe. Głos jej tylko był niezmiernie cienki 
i słaby. Osoba jej ważyła sto dwadzieścia kilogra­
mów. Zdawała się używać najlepszego zdrowia, umar­
ła nagle. Czterech silnych chłopów, zmieniając się kil­
kakrotnie, dźwigało jej zwłoki na cmentarz.

X Ojcobójca Moricz na wieść o tragicznej śmierci 
matki jego i siostry, które, jak donosiliśmy w swoim cza­
sie, same pozbawiły się życia, ciężko zaniemógł. Mu­
siano więźnia przewieźć do szpitala wojskowego, co z o- 
bawy przed rozruchami pod silną uczyniono eskortą.

X Achille Denis, patijarcha dziennikarstwa teatral­
nego, źmarł w Courbevoie w 73-im roku życia. Urodzo­
ny w Liege, przybył do Paryża w r. 1829 ym, gdzie je­
den z pierwszych wprowadził w dziennikarstwie reportę 
teatralną, która się następnie tak olbrzymio rozwinęła. 
W r. 1835-ym Denis założył swój „Antrakt”, .którego 
redaktorem głównym pozostał do ostatniej chwili. W An­
trakcie to pierwotnie, a później dopiero w Figarze po­
jawiły się sprawozdania z przedstawień teatralnych, 
a nawet premjer zaraz nazajutrz. Była to nowość, która 
zniosła istniejący dotąd zwyczaj feljetonów teatralnych 
poniedziałkowych. Zmarły był przytem od r. 1849-go 
do 1871-go dyrektorem Opery komicznej.

X Także spotkanie. Tydzień temu w kantonie Szwyc, 
w miejscowości Merleschen pod Kussnadt, jeden z miej­
scowych czeladników piekarskich napadł w nocy na ja­
kąś kobietę, a zabrawszy jej portmonetkę, dla zatarcia 
śladów zabierał się do zamordowania jej, gdy ktoś prze­
chodzący ulicą przeszkodził złoczyńcy. Ten ostatni zbiegł, 
ale w pośpiechu zostawił parasol. Chwilę później, nie 
mogąc przemódz na sobie straty parasola, opryszek po­
wrócił szukać go na miejscu dokonanego rabunku, że 
jednak ciemno było, zapukał do okna sąsiedniego domu 
z prośbą o światło. Wyniosła mu je, o dziwo, właśnie 
przed chwilą okradziona kobieta, a poznawszy rabusia, 
wezwała pomocy i oddała go w ręce policji.

X Pojedynek amerykański. Legendowe już niemal 
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pojedynki amerykańskie, jak donoszą z Węgier, z®■ 
znowu świeżą ofiarę i to w osobie wyrosłego za 
z lat dziecinnych chłopca. Syn prezydenta zakła 
rot w Wielkim Karoly, Kolomana Szabo, 16-let D1 
pak, wystrzałem z rewolweru odebrał sobie iycie- 
bójca pozostawił list następującej treści: , ł>*>anJe‘. gZ mi 
brałem od ciebie przyjazne pismo, w którem daj 
do zrozumienia, żem powinien prosić o zachowani^.& 
życia. Słyszałem nadto od jednego z twoich PrZPJ 
że zamierzasz mi je ocalić, jeżeli w obecności 
świadków prosić o to będę. Nie znasz mnie pan. 
ciągnąłem czarną gałkę; łaski nie potrzebuję.
zdrów zatem. Zoltan Szabo.” ■ ,L.oj»

X Koleje chińskie. Zdaje się, że można c• 
uważać budowę kolei w Chinach za rzecz zupeł 
wną. Podobno młody cesarz chiński, który z p,°LzkJ* 
obawiał się narazić swojemu narodowi, wydal JuZ z po 
budowania wielkiej linji z Pekinu do Hankoi, ® tł 
uzyskaniu potrzebnych na to funduszów. ^*e^;zpr 
linja chińska, długa przeszło na 1,000 km., m® 1S.D 
kinu wprost na południe przez port morski Tien 51 
stąpnie w nizinie rzeki Żółtej ma dotknąć całego s ' 
wielkich miast, nieraz nawet z nazwy nieznanych 
ropie, wreszcie dotrzeć do miasta Hankoi nad rz- 
tną, jednego z trzech wielkich portów otwartych - 
dlu z Europą. O handlu tego miasta można 
cie, gdy powiemy, że w r. z. sięgnął cyfry 11 , w«--'
(276 milj.fr.) Kiedy linja powyższa będzie g° 
nie wiemy, wiadomo tylko, że nie ma już obecni 
szkód ze strony rządu, co powinno wpłynąć na 
bieg budowy. Zdaje się atoli, że największe ' 
z tej linji oraz wszelkich innych, które mają . jzil 
wane, osiągną anglicy i niemcy, które to naro J 
prawie wyłącznie posiadły handel z Chinami. -cc^rS'

X Podstęp. A. Jakże twój proces? —■ 
łem go.—A. Bez trudności?—B. No, względnie- .g$ 
wodniczył sądowi najzacniejszy z ludzi. W Prze rOśM 
sprawy zatem napisałem do niego słów parę z *'jeOią' 
o przyjęcie banknotu 500-frankowego, załączając rzą­
dze w kopercie.—A. Zdaje mi się, że podobne z® 
nie mogło ci tylko sprawę zepsuć. — B. Kiedy, w 
ja pieniądze posłałem z podpisem przeciwnej str° .

X 0 kobietach. Zbiór zdań z dawnych cza®0 
Trzymać kobietę za słowo, a piskorza za ogon, 

dno wychodzi.
*

Łaska pańska, gust kobiet, pogody jesienne. 
Wszystko to rzeczy zmienne.

* nie P^9" 
U niewiasty, między tak a nie, nawet włoska n

wleczesz.
* •, b}l°^ 

Gdyby na świecie nie było wiatrów i kobiet, me
ani niepogody, ani chwil kłopotliwych.

. j pi'Zl’i” 
Mężczyzna ogień, niewiasta sucha słoma; dja»

dzie i dmuchnie i pożar wznieci.

W dniu ślubu dajesz sobie życie lub śmierć.
■X- *

Małżeństwo jest to wór, w którym siedzi 99 •
jeden węgorz; włóżże rękę i szukaj węgorza.

* te 8 D‘0
Jeżeli chcesz pięknej żony, wybieraj w sob° yjąkn* 

w niedzielę na mszy; niech nie będzie ani nadto J)rZy 
ani nadto szpetna. Kto ma ładną żonę, a grJl' 
drodze, a zamek na Ukrainie, ten nigdy nie ma 1

* . ,0 śnii®1^
Co do majątku: lepsza kopa za żywota, niż P ubog*8 

sterta; lepszy posag w ziemi, niż w gałgankach, 
stadło i mucha powadzi.

*
Kochasz, służysz—kochany jesteś, panujesz.

Afiśt tU1 dziale artyście wysokiej

jg°’Vr°^CJ Bourne, Bw °.rodził się w Anglji w miej' 
kari'-80' tiod^ce zamh??- Linco'nshire, około roka 
d ? Iej’.to tei jnk0 f ,za^ So poświęcić sztuce d‘ a' 
ipjedine^ z dral{arń mip>Jlec wstąpił na naukę
Jednak dłużej nad w której nie wytr^l

Artystyczna m.,, "’^sięcy.■nnego lasu. Marzenfp^0,'1080 zeceia ciągnęła wilka do 
d>nu. co td wkrótce chłoPca było dostać^się do 

oprowadził d0 s(. , Przy Pomocy pewnego adwokata 
a owe czasy rnagazm, ‘ do?ta^ siS do pierwszorzędnego 

gar”. agazyna mód w Londynie „Sanan i Ed-

, ru Worth przelał •
Ji«° r°zwinał sie 2, a w czasie tym smak

walał so^ (^uP^le. Jako skromny praktykant 
tf orzec nowe wzori w J s^pować z radą już to sam

0H7wująt. d0 . •’ to francuskie modele przys10" 
iBSai»akańców Londynu, a rady te
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X i____
Ąui Dla najbiedniejszych.

\ Ciborowskich Mierzwińska, zamiast 
‘ż in, ,.aJ^obu swych rodziców na Powązkach w d.m ‘dopada, składa rs. 3.

Ch • to Na °Pał d'a biednych.
1 D. rs. 5.

1 °8tatu? cuki*rki, przesiane mi bezimiennie wraz 
^ożs/y/!1 Uu®erem „Dwóch prądów” rs. 3 na na;- 

redakcji Kurjera składam. — Anatol 

— i i, —— TT wkrótce dobiłg0 i wskazówki były zawsze tak trafne,
'Vnaczenia powagi. . wvdała mu sią P°* 
u\Szakie stolica Anglji zaciasn yiósł sjq do Pary 

® działania, więc w r. 1846-ym P od razu do gło- 
/ ’ ,gdzie szczęśliwym trafem Przy^i raateryj „Gage' 
li ’ firmy w dziale lekkich jedwa^?n0Ści firma powyi-

• Wkrótce, oceniając jego z jednak namowy 
Przypuściła go do współki, Z" składach swoich 

/ ®ogły ją skłonić do założenia P ' _tkowo Worth 
z-MSZtatU 8ukien damskich, tak, własną ręką obsłu- 

awalniać się masiał kljentelą, ek szwaczki na
dla której, wedle jego wskazoleście wykończały suknie. , długo, jakoż w r.

czywiście stan taki nie mógł r y^'orth otwo- 
^8 ym na współkę ze szwedem

W zakład, tyle później rozgłośny. niemai w jego 
nadzwyczajna pomysłowość, ge■ J • _ powodzenie,

upewniła mu .króle. EMe;ttez panią Pourtalćs polecony zosta autorem był
1 odtąd nietylko wykonawcą, ale twórcą,
toalet. __pjówi on—’

byKtP?.Wwsz^ mo^ Prac^ dla CeS£dwabiu, z okładami 
strój na ulicę z popielatego j iednej sztuki, 

ozarnego aksamitu, suknia i żakie 3. wywołał powiło to wówczas nowość. To też kostjum 
dziw cesarzowej. . łft do mnie—nie

ch7^leł’ moi kochany Worth—rjzck ć w 9Ukni takJ'alabym pierwsza publicznie występowa - użyje# 
j.yginalnej. "Wolę poczekać, aż kroju adawać mo- 
j . Wypada mi na mojem stanowisku

\e’ d°śó mi iść jej śladem. . . t przyg°t0'

s‘e> wedle woli cesarzowej; pnnrtalćs, a do- Pie? niej, wzięła dla siebie lira ina łem dla mo- 
narlw pó1 roku potem taką samą wy > yincennes. 

w której wystąpiła na wyścigach wwtedy właśnie w półżałobie po : "Worth—-Ja wystawę z r. 1855-go-opowiada darni 
Jąłem tren dworski z białej nwlOtre‘“” „Jku. Jak- 

k^kJafleIn Ze ZłuU 1 PVooonfrJzga°suknię należała 

i^^kSCtoprzerież Wartość trenu tego oznaczo 
?a 30,000 fr. do Tui-

l8'iówS1h6iCZOnei wystawie kazalam g0 P"na koszt pań; 
stiu byla bowiem mowa o nabyciu g ,nak inaCzej 
zt, muzeum przemysłu. Przypade . dzieło tuolzd’ w chwili, kiedy cesarz, pełen za tren:
„Ai.^Mał, wszedł Bacciocbi, a spojrzą __ zawo­
łał. łpa Boga, wszakże tu /zważywszy,
te u,; r^rażenie Bacciochi’ego łatwo poją > jednak 
nieiaiest emblematem królów FranCJ1,ILvm wykonany 
haft 3 ? M a tylko w stylu renesanso mógl
tnię; Sród zawikianych linij, z jakich się _ja je- fer lilji. Ł<aga Bacciochi’ego

> aby odwieść cesarza od zamiaru na y ce8arstwa 
°kolicz»ości w początkach drugieg kobiecych; pietLy Sl(łna podniesienie znaczenia toa wadze- 

tie Zi}było wynalezienie krenolmy, drugą 1 takj 
°dbvi ’Uycie balów kostjumowycb. Pier pesarzowa ŁSi<JttPaai Tascher de La Pagerie- ^ar 
Ca a aiS “a nim w stroju PomysluWortha ja 
Unii UOcy n w sukni z czarnego tiulu z białe 
'•y^vfl° krenoli”> były one przez cesarZ0^de^Uwieku 
»ięgI.0Ue’ a właściwie z dawnych, poprzedn R rz0- 
*a\Cyc11 czasów wydobyte. Zaczęła je n _.zyjęła 
je Ced Przyjściem na świat cesarzewicza, a P- » < 
taXrotce P°tem królowa. Wiktorja, spodziewają 

pnJ1.rodz'n księżniczki Beatriczy. . od
tazCemw pocZ£łtkowego Powodzenia, kreno l“y tów 
Cu S Pr ’̂jtfy- Szczególniej towarzystwo roją 
czele S'al° 3e’ nbierając się na przekór jaknajwę 
P'ekn p?zycił stała pewna księżna hiszpańska, . 
ie'.. ktdra na złość krenolinie nosiła się ta . 
jej leia w końcu wmieszać się w to musiała, za 
j 5°i nieco przyzwoitszy. . Y)0.

szłn v,'a'lomo, ostatecznie krenolina zwyciężyła- 
^'Wa'aWeŁ do teg0, na najzwyczajniejszą su ni t

no po dwje 6ztukj aksamitu lub jedwabiu. 
>oi.,C.'?d'",ii\e już o lżejszych materjach, używanyc i 
t nntow, draperyj i t. p., Worth niezawsze mógł re 
(Sq,2 czy zdoła wykroić dwie suknie ze sztuki jedwa 
Ztjjv/r°Wej. Pewnego razu nawet modniarz-ar ys

Ji na jedną tylko suknię 100 metrów jedwabiu. 
Pu> ,'n'a ta, jak to powiada, sporządzona była w trzeć 
fjou'lr?Wy‘-h odcieniach, od ciemnego lila aż do jasnego 

a 1 wyglądaja niby olbrzymi bukiet fijołków.

KUHJER WARSZAWSKI—Dnia 8 listopada 1889 a

m: K Ii OL O GJl.

+ 8. p. Michalina zKal-ntiwskicb Przepustka, 
wdowa po urzędniku sądowym, przeżywszy lat 47, zmarła dnia 
2-go listopada 1889 r. Pozostali w-głębokim smutku: matka 
wraz z dziećmi, zięciem i wnukami zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych na żałobna nabożoństwo, odbyć się mające 
w kościele św. Barbary na Koszykach w dniu 4-ym listopada 
r. b., o godzinie 10-ej zrana, a następnie na wyprowadzenie 
zwłok z tegoż kościoła zaraz po nabożeństwie na cmentarz po­
wązkowski. —3713—

t Ś. p. Marja Przezdziecka, 
córeczka obrońcy sądowego Edwarda i Anastazji z Korytkow- 
skich małż. Pizcździeckich, uczennica klasy 3 ej, przeżywszy 
lat 11, po krótkiej lecz ciężkiej słabości zakończyła życie, po­
zostawiając w żalu i smutku rodziców i rodzeństwo. Pocho­
wanie zwłok nastąpi w dniu 3-im listopada r. b., ogodz. 3-ej 
po południu z kościoła Przemienienia Pańskiego (po-kapucyń- 
skiego) przy ul. Miodowej na cmentarz powązkowski. —3707 

t Ś. p. Eleonora Zaborowska, 
panna, po długiej i ciężkiej chorobie zakończyła życie dnial go 
listopada r. b., przeżywszy lat 33. Pogrążona w głębokim smu­
tku matka wraz z siostrą i rodziną zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające 
w dniu 3-im listopada r. b„ to jest w niedzielę, o godz. 10-ej 
zrana, w kościele Wszystkich Świętych, oraz na wyprowadzenie 
zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godz. 3-ej po połu­
dniu, na cmentarz powązkowski. Oddzielne zaproszenia rozsy­
łane nie będą. 2—3700—

t p. Natalja z Kiedlów
NIEMYSKA,

po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramenta­
mi, zakończyła życie dnia 1 listopada, przeżywszy lat 31. 
W głębokim smutku pozostały mąż, dzieci i rodzina, za­
praszają krewnych i życzliwych zmarłej na żałobne nabo­
żeństwo odbyć się mające w kościele św. Aleksandra (na 
placu 3 Krzyży) dnia i-go listopada, to jest w poniedzia- 

!łek, o godz. 10-ej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok 
tegoż dnia i z tegoż kościoła o godzinie 2-ej i pół po po­
łudniu na cmentarz powązkowski. Osobna zaproszenia 
rozsyłane nie będą. x 2—1365—

q(]2BXB9MKS3BS^SKIKbiESSBF9BERSECHE9BBBBKBBUEHHBKBBMHBMMB

Wai Jaźrasii, 
obywatel ziemski, właścicl dóbr Borki w powiecie radzyń- 
skim, po krótkich cierpieniach w dniu 1-ym listopada prze­
niósł się do wieczności, przeżywszy lat 34. W głębokim 
żalu pozostała matka, żona i rodzina zapraszają krewnych, 
przyjaciół, znajomych i kolegów na żałobne nabożeństwo 
do kościoła św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej dnia 5 
listopada, tj. we wtorek, o godzinie 11-ej zrana, oraz na 
wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz po skończo- 
nem nabożeństwie na cmentarz powązkowtki. —3319

t ś». p. Natalja z Żabczyńskich
KRUPECKA, s 

żona urzędnika dr. żel. warsz.-terespolskiej, przeżywszy 
lat 24, po krótkich cierpieniach, zakończyła życie w dniu 
1-ym listopada, we wsi Kutnie st. dr. żel.

O dniu pogrzebu, odbyć się mającym w Warszawie na 
cmentarzu powązkowskim, esobne zawiadomienia będą.

t Za spokój duszy

ś. p. Karoliny z Nowakowskich Rybińskiej, 
w dniu 4-ym b. m., to jest w poniedziałek, jako w dniu imie­
nin i rocznicę śmierci, w kościele św. Aleksandia, o godzinie
10- ej zrana przed wielkim ołtarzem, odbędzie się żałobne na­
bożeństwo (wotywa), na które pozostały mąż wraz z dziećmi 
zapraszają krewnych i życzliwych. 2—3664

+ W poniedziałek, to jest d. 4 go listopada, jako w czwar­
tą smutną rocznicę śmierci ś. p. Józefa Steinauer odbędzie 
się za spokój jego dhszy msza żałobna w kościele św. Krzyża 
przed wielkim ołtarzom, o godz. iO i pół zrana, na którą po­
została wdowa z synem i matką zaprasza rodzinę, i rzyjaciół i 
życzliwych pamięci zmarłego. —3687—

f W dniu 4-ym listopada, jako w rocznicę śmierci ś. p. 

Karola taWila barona Bistrom, 
byłego dyrektora komory Filipowo, odbędzie się żałobne na­
bożeństwo w kościele św. Anny fpo-bernardyńskim) na Kra- 
kowskiem-Przedmitściu, o godz. 10-ej rano, na które zapra­
sza się krewnych, przyjaciół i znajomych. 3716

Za zpokój duszy 
ś. p. Karola MILLER, 

artysty muzyki, odbędzie się żałobne naboż ństwo w ponie­
działek, to jest4-go listopada, o godz. lO-ej rano, w kościele 
Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, na które po­
zostały syn zaprasza znajomych i przyjaciół. —3700

4 W przyszłj' poniedziałek, t. j. dnia 4 listopada, w kościele 
św. Ducha (po-paulińkim), odbędzie się o godzinie 9 i pół ra­
no roczno nabożeństwó żałobne za dusze zmarłych, braci i 
sióstr aroy-br ictwa pięciu ran Zbawiciela, na\które zarząd 
tegoż arcy-bractwa wiernych zaprasza. —3701—

4 W dniu 4 b. m. t. j., w poniozdiałek, jako w dniu imie­
nin ś. p. Kalola Masłowskiego, odbędzie się o godzinie
11- ej wotywa w .kościele Narodzenia N. M. Panny na Lesz­
nie, n i którą pozostała żona wraz z dziećmi, zaprasza kre 
wuych, przyjaciół i.znajomych zmarłego. — 3704—
i W dniu 5 listopada, to jest we wtorek, o godzinie 9 ej 

i pół, odprawioną będzie wotywa w kościele św. Krzyża, za 
duszę ś. p. Karola Wolnomiejskiego, na które pozostała 
wdowa, zaprasza krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych 
zmarłego. -.^79—

4 Wszystkim tym, którzy raczyli uczestniczyć przy odda­
niu ostatniej przysługi ś. p. Aleksego Kurnatowskiego 
składa serdeczne „Bóg zapłać”.

3712 ' Pozostała rodzina.
4 Szanownemu duchowieństwu, oraz wszystkim, którzy ra­

czyli przyjąć udział w odprowadzeniu zwłok ś. p. męża mego 
Aleksandra Schober, na miejsce wiecznego spoczynku, 
składa niniejsze serdeczne podziękowanie pozostała wdowa 
z dziećmi.

§ Paulina z Nuwakowskich Schobsr.
Mowa Richtera.

W czwartek locutus est, p. Eugenjusz Richter 
Mowa jego była, jak zwykle, zjawiskiem parlamen' 
tarnem najwyższej wagi i najgłębszego wrażenia. 
Olbrzymi ten w rozmiarach swoich wyrób kraso­
mówczy znakomitego przewódzcy stronnictwa wol- 
nomyślnego w Niemczech streszczamy w głównych 
zarysach, rzuca bowiem niezmiernie wiele światła 
na cały obszar pytań współczesnej polityki wewnę­
trznej tego państwa.

Mówca zaczyna od parafrazy znanego frazesu 
kanclerskiego, „My niemcy boimy się tylko Boga i 
nikogo więcej.” Parafraza brzmi: „My niemcy boi­
my się wykreślić feniga w budżecie wojskowym”. 
Z szczególną zwłaszcza siłą uderza p. Richter na 
budżet marynarki. To rozwinięcie floty niemieckiej, 
które jest wtoku, odpowiada jednostronnej i czysto 
subjektywnej miłostce. Dowodem jest żądanie 
miljonów marek na nowy jacht cesarski. Na taki 
okręt zbytkowny, który w czasie wojny nie ma ża­
dnej wartości, który służy jedynie do parad i repre­
zentacji wyrzucać z budżetu państwa, wyciśniętego 
z potu miljonów, takie sumy—za podobne marno­
trawstwo ludzie wolnomyślni, siedzący na tych la­
wach, odpowiedzialności nie przyj mą.

Niechże ów jacht wybudują z pomnożonej świeżo 
na wiosnę o 3| miljonów marek listy cywilnej! 
U wielu członków prawicy rozstrzyga wola cesarza. 
Wolnomyślni nie głosują wszakże ani na przekorę 
cesarzowi, ani dla jego przyjemności, oni baczą tyl­
ko wedle przekonania swojego na dobro ojczyzny.

Całą korzyścią naszej polityki kolonjalnej jest do­
tąd to tylko, że kapitan Wissman uwija się po Afry­
ce paląc i plądrując, siejąc pokój cmentarza i ni­
szcząc tę odrobinę cywilizacji, którą zaszczepili tam 
misjonarze i kupcy indyjscy.

W niezmiernie drastyczny sposób polemizuje na­
stępnie Richter ze swoim „biegunowym” przeciwni­
kiem, Bennigsenem, który dniem wprzódy wyraził 
konieczność utworzenia odpowiedzialnego przed 
parlamentem państwowego ministerjum skarbu. 
Kiedy przed kilkoma laty stronnictwo wolnomyślne 
żądanie podobne umieściło w swoim programie, kan­
clerz niemiecki podniósł niesłychane larum, zwołał 
radę związkową i ogłosił w Relchsanzeigerze pan­
cerną deklarację, ostrzegającą naród, że podobne 
żądanie sprzeciwia się charakterowi związkowemu 
państwa niemieckiego i dąży do podporządkowania 
rządu pod władzę większości parlamentarnej, która 
prowadziła do upadku wszystkie państwa, oparte 
na systemie wyborów. Jeżeli to jest prawdą wobec 
wolnomyślnycb, prawdą zostać powinno i wobec 
nacjonal-liberałów. Cóż się stanie, gdy kanclerz zje- 
dzie tu z Friedrichsruhe i obaczy Bennigsena na 
czele opozycji, gotowej proklamować wszechwładzę 
parlamentu i państwo wyborcze! „Panie Bennigsen! 
—woła Richter wśród powszechnego śmiechu — je­
steś w niebezpieczeństwie okrzyczenia cię wrogiem 
państwa! My do tego przyzwyczajeni, ale dla pana 
to nowością!”

Jeżeli p. Bennigsen bierze swój wniosek na serjo, 
wolnomyślni przyj mą z zapałem jego komendę w 
tej kampanji i bić się będą za niego walecznie. Byle 
to nie był kaprys opozycyjny, mający zamaskować 
zręcznie gloryfikację kanclerza.

Następnie analizuje Richter szkody wynikłe dla 
życia gospodarczego Niemiec z ceł zbożowych, oko­
ło których zasłużyli się najenergiczniej nacjonal-li- 
beraty, chociaż wraz z p. Bennigsenem wypierają 
się dzisiaj swoich przysług. Charakterystyczną 
cechą dzisiejszej naszej polityki finansowej jest ko­
lej, w jakiej żądanie nowych podatków poprzedza­
ło zawsze żądanie nowych kredytów. Ilekroć skut­
kiem nowych ceł i podatków utrzymanie armji i 
wyżywienie urzędników podrożało, nie mogli i wol­
nomyślni sprzeciwiać się powiększeniu wydatków 
i uchwaleniu nowych kredytów nadzwyczajnych. 
Był to dla nicli tragiczny circulus vitiosus. National- 
liberały zrobili sobie formalny sport z dostarczania 
rządowi nowych kategoryj podatków na zapas.

Czas już wszelako, aby miejsce polityki powsze­
chnego zdrożenia zajęła polityka cen przystępnych, 
naturalnych: Należy przystąpić bez zwłoki do znie­
sienia najbardziej gniotących ceł rolniczych. Nie­
które gałęzie przemysłu zniosą również zmniejsze­
nie ceł przemysłowych, które stwarzają u nas sztu­
czny rozkwit, krzewią iryperpredukuję i spekulację



giełdową. Zniesienie podatku od buraków oparło­
by produkcję cukru na zdrowych podstawach. Mów­
ca oświadcza się również przeciw 40-miljonowernu 
upominkowi dla gorzelników, zaofiarowanemu ko­
sztem ludności, płacącej podatki. Dzisiaj w Niem­
czech zadowoloną się czuje drobna tylko garstka 
posiadaczy ziemskich i wielkich przemysłowców. 
Lud myśli i czuje inaczej. Ten i ów towarzyszy 
z przyjemnością okazałym zabawom dworu, ale 
każdy głębiej myślący patrjota ubolewa nad upad­
kiem dawnej prostoty.

Beuningsen powiada, że stronnictwo wolnomy- 
ślne rozgoryczone jest skutkiem zawiedzionych na­
dziei. Kozczarowanem ono jest istotnie, nadzieje 
jego zawiedzione, nadzieje, jakie wraz z p. Ben- 
nigsenem pokładało w wolnomyślne ukształtowa­
nie się nowego, zjednoczonego państwa. Politycznej 
wolności nie zdobyliśmy. Gospodarcze swobody, 
które w chwili powstania cesarstwa nam zwiasto­
wano, jakoto wolność przemysłu, wolność koalicji 
pracy i t. d., usiłują dziś ograniczyć. W r. 1867 
niezuano różnicy stanów. Obecnie mają glos tylko 
pretensje pewnego stanu. W Prusiech reforma 
gminna i reforma municypalności rozwiały się z wia­
trem. Jak przed dziesiątkiem lat Prusy czekają 
do dzisiaj na ustawę szkolną; szkolnictwo podlega 
ciągle jeszcze dyskrecjonalnej władzy rządu, która 
mu powoli ale systematycznie powraca dawny, 
pizedhistoryczny charakter wyznaniowy.

A w cesarstwie! Czy p. Bennigsen nie pamięta 
zeszłorocznych procesów politycznych, które wyta­
czano nie przez cześć dla prawa, lecz w ubocznych 
celach polityki rządowej i dworskiej? Prawda, że 
procesy nie wydały plonu, ale nie zyskała na tern 
powaga ani państwa, ani sprawiedliwości. Trzy 
czwarte prasy stoi w usługach rządu i lży każdego, 
kto ma odwagę zdania. Przed obelgami tej prasy 
nie jest wolnym nawet szef sztabu jeneralnego! 
Pozbyliśmy się p. Puttkamera, ale system jego po­
został.

P. Kardorff uskarżał się wcaoraj, że w księstwie 
Reuss, młodszej linji, przy pewnej sposobności nie 
wymieniono nazwiska cesarza. Z pewnością to nie 
pięknie, gorzej jest wszakże, jeżeli nazwisko cesa­
rza mieszają do rzeczy, do których nie należy, jeżeli 
sztandar cesarski, który niesiony być powinien 
przed całym narodem, jako symbol całości, ściąga­
nym bywa w padół walki stronnictw. Rozczarowa­
ni jesteśmy, ale nie rozgoryczeni. Dlatego nie co­
famy się z życia politycznego,, jak to uczynił kie­
dyś Bennigsen, a chce uczynić podobno dzisiaj Mi­
quel. Zostajemy owszem u frontu walki. Nowa po­
lityka kanclerstwa zaczęła się od przyrzeczeń, rzu­
canych masom; ta polityka socjalna rządu z jej pro- 
zel.tyzmem państwowym, z podkopy waniem u ro­
botnika wszelkiego poczucia samodzielności, jest 
żywicielką demokracji socjalnej. Gdzież są jednak 
mężowie, którzy kiedyś po-usunięciu się kanclerza 
lub zejścia jego ze świata weksle te, wystawione na 
odległą przyszłość- popłacą? P. Bennigsen umie 
tylko podziwiać Kocierza i zaprawdę, jeżeli co kie­
dyś usprawiedliwi przed historją grzechy i błędy 
kanclerskie, to chyba ów serwilizm, z jakim 
Bennigsen i jemu podobni gotowi są po wszelkich 
politycznych bezdrożach błądzić za nim (grzmiące 
oklaski po lewicy). ’ X.

Telegram? „Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 2-go listopada. (Tel. Aj. półn)— 

Zamieszczony w Prawił.', wiestniku biuletyn o stanie 
zdrowia Wielkiego Księcia Konstantego Mikołaje- 
wieza donosi, że Wielki- Książe pomimo całej świa­
domości, nie może jeszcze odzyskać mowy ani wła­
dzy w prawem ręku, Władza w prawej nodze 
wróciła i Najdostojniejszy chory może z obcą po­
mocą chodzić po pokojhi.

Petersburg 2-go listopada. (Tel. Aj. półn.)— 
Departament lekarski zamierza wprowadzić nowe 
przepisy co do egzamdnów dla lekarzy.

Petersburg 2-go listopada. (T. Aj. półn.)— 
Subskrybują na prenajowaną pożyczkę banku szla­
checkiego udała się bardzo świetnie, została bo­
wiem pokrytą 25 razy. Zapotrzebowań na listy za­
stawne banku szlacheckiego zgłoszono na sumę dwu 
mil jardów rubli.

SiJiedeń 2-go'listopada. (T.pr. Kur. War.)— 
Neues Wiener Tagublatt zapewnia, że książę Ferdy­
nand i baron Hiifsch spotkali się w Ebeuthalu. 
Dziennik polski donosi ze źródeł, zbliżonych do księ­
cia, o wypadkach, które wcale nie są dlań nieprzy- 
iejauemi. CAj- yóiu.)

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 3 listopada 1889 r.

Berlin 2 go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Wielki Książe Włodzimierz w przyszłym tygodniu 
w powrocie z Paryża do Petersburga przybędzie 
tutaj. (Aj. półn).

Berlin 2-go listopada. (T. p. K. TE) — Cesarz 
przesłał dzisiaj do ks. Bismarka następujący tele­
gram z Yldiz kiosku: „Godzina 11 rano. Przy pię­
knej pogodzie w tej chwili przybyłem do Konstan­
tynopola. Jakiż nieopisanie uroczy widoki Wil­
helm”. (Aj. półn.)

Berlin 2-go listopada. (T. p. K. TE.) DoKólni- 
sche Ztg. telegrafują z Berlina, że odwiedziny cesa­
rza Wilhelma w Konstantynopolu i hr. Kalnokyego 
we Friedrichsruhe, stoją ze sobą w ścisłym związ­
ku i mają ten sam cel ostateczny: utrzymanie pokoju 
i wznowienie przymierza środkowo europejskiego 
na oku. Konferencje ministrów kierujących są rę­
kojmią, że ciosy, wymierzone przeciw potrójnemu 
przymierzu, odbiją się na samych tych, którzy mu 
grożą. Zdaje się, że o wciągnięciu Turcji do przy­
mierza niema mowy. Wizyta stambulska óśniS 
wszelako sułtana do wstąpienia na drogę reform 
gospodarczych. (Aj. półn.)

Berlin 2 go listopada. (Tel. pr. Kur. TE) — 
Dzisiejsza Norddeutsche, Allgemeine Ztg. zapewnia, 
że wizyta cesarska w Konstantynopołu stwierdza 
nowe rękojmie pokoju, tudzież przyczyni się do roz­
kwitu i dobra państwa ottomańskiego. (Aj. półn.)

Berlin 2-go listopada. (T. pryw. K. 1E) — 
W rozmowie z korespondentem New York Heralda 
oświadczył hr. Waldersee, że siła wojskowa samych 
Niemiec wystarczy, aby postawić skutecznie czoło 
wszelkiej koalicji.

Berlin 2-go listopada. (Tel. pryw. Kur. TE)— 
Hr. Kalnoky przybył dziś w południe do Friedrich­
sruhe. Ks. Bismark oczekiwał go na dworcu kolei.

Berlin 2-go listopada. (Tel. pr. K. TE) — 
Przyjęty najserdeczniej przez ks. Bismarka hr. Kal­
noky pozostanie w Friedrichsulie prawdopodobnie 
do poniedziałku. (Aj. półn.)
Poznań 2-go listopada. (Tel. pr. K. TE)— 

Drugorzędna kolej z Czempinia (stacja kolei po- 
znańsko-wrocławskiej) do Śremu, ma być przedłu­
żona w kierunku do Jarocina, albo na Piaski, Bo­
rek do Krotoszyna.

Poznań 2-go listopada. (Tel, pryw. K. W.) — 
Warta przybiera jeszcze, wodowskaz przy moście 
chwaliszewskim wskazuje 2 m. 86 clm. o 8 ctm. 
więcej od wczorajszego stanu.

Poznań 2-go listopada. (Telegr. prywatny Kur. TE) — 
Walne zebranie przedwyborcze powiatu wyrzyskiego odbędzie 
się w niedzielę, dnia 10 b. m. Na porządku dziennym: posta­
wienie kandydata poselskiego do sejmu pruskiego w miejsco 
zmarłego posła Schultza (niemca); sprawozdanie poselskie dra 
Romana Komierowsaiego; sprawozdanie z wiecu poznańskie­
go, odbytego w lutym w r. b. w Poznaniu; sprawozdanie kaso­
we za r. 1888/9.

Paryż 2-go. listopada. (Tel. pr. K. TE)— 
Pięćdziesięciu pięciu duchownym zawieszono pen­
sje z powodu nielegalnego zachowania się ich pod­
czas ostatnich wyborów.

Bzym 2 go listopada. (Tel. pryw. Kur. TE) — 
Spodziewają się tutaj, iż rząd angielski wejdzie nie­
bawem w stosunki urzędowe z Watykanem. Jako 
zapowiedź tego uważają wysłanie lorda Simmonsa, 
celem uregulowania wspólnie z Kurją rzymską sto­
sunków ludności katolickiej na Krecie.

Bondyn 2-go listopada. (Tel. pr. Kur. TE) — 
Wczoraj w Glazgowie orkan zburzył fabrykę dy­
wanów. Sto dziewcząt zostało zasypanych pod gru­
zami. Przez całą noc kopano przy świetle elektry- 
cznem.

Ateny 2-go listopada. (Tel. pryw. K. TE) — 
Udanie się Szakira baszy do Kissamo (?) i Sfakii ma 
na celu przeszkodzenie dostaw.e bi o ii i amunicji 
z zagranicy dla powstańców kietcńskich. (z. jen. 
póln.)

Ateny 2-go listopada. (Tel. Aj. półn.)—Poseł 
grecki w Sofji, Rangabe, mianowany został posłem 
w Petersburgu.

Ateny 2-go listopada, (Tel. Ajen. półn,)— 
Szakir basza z trzema okrętami wojennymi i znaj­
dą]* cmi się na nich wciskami udoi siana Sfakię, o-
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Berlin 2-go listopada. (Tel. pry<°- , ^'^ględ'1'1’ 
Rozpoczęto obrady dzisiejszo w usposobieni ® »
enem. Gdy się ujawniło silne zaofiarowanie, 
chętnym popycie, tendencja giełdy osiabła. 
obniżce. Waitości rus kie poniosły pewn0, rubl® ^,c]j 
równaniu z wczoraj sza mi kms.imi obniżyły 
brotach natychmiastowych o 20 ńn., a w 's0”1' rZ0j o 
o 25 f. Z weksli Warszawa krótkoterminowa g ^0 
krótki Petersburg o 10 ton., długoterminowy obn 
Przekaz na Wieleń lepiej natomiast o 15 f- y 
krótki (171.24), dlugi(17O.O5). Z papi«ów .0 uległymi 
ziemskie wyżej o lOkop., listy likwidacyju0 r”ł00i0'5C.S» 
nie. Pożyczki wschodnie spadły o 40 kop- j ^^eiiy 
4% konsolidowano z r. 1880-go spadły a ta po^jy- 
renta złota. Na poziomie kursów wczoi^J - ^0 k( 
i'1/lo listy zastawne russkio i kupony ce'110' pyła 
towe austrjackie podskoczyły o l°/0. Gotów 
giełdzie obfitszą, dyskonto prywatne tańszo ^gtsW0 
żytą w towarze gotowym nie uległy zmian10 
podrożały o 25 fon.

Berlin 2 go listopad 1 fu-x-xoania 
n;i i...„ . a.or>A Akcjed. oO.lJTs
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^^odze'lc** dokonywać można już obecnie, nawet 
8t»Wne _ Korespondencii, t. j. nadsyłając listy za- 
pla. Cztą, przy stosownem podaniu, bez stem- 

Pyrekp'
v'aQ zaJa. i^dwna w odpowiedzi odeszle w za- 
tei>wraz*1 • ia?elisty6erj*iej'H’ej listy serJ* 
^rsn. z Pieniędzmi, pccbodzącemi z nadwyżki

K. W.

I, m. w 
la cukru

SPrawozdania z targów.
Ta»»

ta<óen*e t4rgu*°iWy na Pradze dnia 1-go listopada. Uspo- 
j?*1' d°Wozv . mocne, przy niewielkich jednakże obro-

•Waco n ,os^y 27 wagonów. Żyto mocne, wyborowe 
tt"“e£o n<a brł °*~"85 kop., średnie po 81—83 kop., ordyna- 
jjel & s*S w c °’ sPraedano ogółem 7 wagonów. Owies stale, 
kon * sPrźediwnie’ w?borowy poszukiwany, lecz towaru brak 
kj Kaszt- > aŁ.° P° 75—79 kop., ordynaryjny po 70—72 
^Po 102 i 1031/8|,nej sprzedano 2 wagony, w średnim gatun- 

“2a "'vhn>. 0 'a a°P- Jęczmienia sprzedano 3 wagony, pła- 
ti? ła«-eu L y po 9i k°p-śrolni p° 8°-86 kop- 
l? jdbyl sje ®ni- Z powodu święta w piątek, targ na ko- 
ich ■ riy, któ^ oz?Vartek. Na placu stawiło się tylko kilku 
fde l0' dostarcŁ^ dostarczJ'l* okuło 30 koni roboczych. Wło- 
MołPrZ^ł’yli wch^ zwl’kle znaczną ilość koni, we czwartek 

1‘Pftedań . .Z Powodu braku kupujących handlarze 
k!/l?so. \y „ 2aledwie 3 sztuki po rs. 75 do 8o. 
*i^-ałac,n?-U,ubie=le^° tygodnia (dodnia 2 listopada) 
6u?r2°*iny ó-1-?, ra8ft spotrzebowała wołowiny 25582 pud., 
dtiiń' raze>u 393'1 Put^’’ tuamniny 3423 pud., i cielęciny 562 
«a Jvel o 62" () ?ud’ Cyfra ta mniejszą jest od zeszłotygo- 
ViB, ^szei j ,Pnd- Ceny średnie i przeciętne za funt mię- 

°wego 12 l°CI następujące: wołowego 12 kop., 
hk - j nieso]ni,»- °?-’ .baraniego 14 kop. i cielęcego 10 kop., 
63 , st?pnje- ~eA8loniny 17'/, kop. Inwentarz żywy płacono, 
’isk'! wienrż ^,1,jeP°wy od rs. 69 do 105, krowa dojna od 
tHs,‘ 6,e<lnie >■, a, do ^2 rs., baran średni 2 rs. kop. 50 i 
koti oycb bvło‘ ° , P’ bO- Średnie ceny zajedną sztukę skór 

ii. > cieleovM, W° owy'“b rs. — kop., baranich rs. — 
tri? ej® i m U XS' 1 kop’ 88 * końskich rs. 5 kop. 25. 
.Joj?ez 2u'iuny uchy. Ogólne usposobienie dla oleju pra-

U.‘“inionv’m WyJ4tkiom oleju rzepakowego, który w ty- 
«ut’°bjaw tOn r z,iac2.nym stosunkowo cieszył się popytem, 
Sttini basach »#Z^tuyt8 2a zwrot ku poprawie artykułu w o- 
Maciej82°ny dowń?ledban,eg0’ a drudzy podają za przyczynę 
tumi’.Ca?tnie uz teS° oleju z prowincji. Za większe partje 
®'ni<>(?S20nyni nnn rs’ za Pud z beczką. Olej lniany przy 
.MziJ?6 Partin p^cie,P*®cą po rs. 4 za pud z beczką. Rzepaku 
l(] ®)e zbywuj P°Jawiają się od czasu do czasu na rynku, 
*»ch kczzec. Alnk KSZed c^t'Jarni parowej w cenie około rs. 
kt>D «Va=°nowVpi ,ltby bez zmiany, za rzepakowe w ładun- 

n? Pudzie 1 do ł-10za pud; lniane o jakie 8 do 10 
m ‘'usze.
"’oU* 8i« iinuszo^j11 t?e°. ty?odnla uczestnicy syndykatu 
lJch ° Jednak n , “bnizenia ceny nafty z rs. 1.18 na 1.16; 
P«oJ ’!’°żną soodr-10 -ne£° zaw<ązania układów wewnętrz- 
l®»t - ki c«n wac.s*9 w początku przyszłego tygodnia 
*'!«?? 40 kon holba,rdzi0j’. ze w Carycy nie nafta notowaną 
^llc/^lizowann p * jak dutąd z Carycyna obniżki cen

• r oiozenie ostatecznie wyjaśni się za dni 

tf»ti,!?leSrafuiir “Przedstawicieli fabrykantów cukru w Kijo- 
la®h: hrPn?. • ,J*y,n listopada o następujących 

i fjk. 2 odbiorpń. ranic'ca..Tow. Aleksandrowskiemu 30,000 
ta e cukru w, Da,stacJ* Kożanka na listopad po rs. 4.22‘/s 
fyPjdzień Po rR ?9R.°T7ka 10>‘du0 pudów na stacji Kożanka 
Cłka?a’tocji oj,■„rbi-tlorenstein spekulantowi 10,200 pu- 
‘‘''j-r, bantowi moA«an’aj'czt’rwiec P° rs. 4.45; Werehnia- 
skicmVirw'ec no r» z ii?® pudów na stacji Biało-Cerkiew na 
^30 »kj^000 rma/.,;, ’ -Tow. rymanowskie Tow. cbarkow- 
**tzon • au rs 1 1' ja.8bacji Mironówka na grudzień po rs. 
^•^0iIb,aoOnJj.r^dyt 3 miesięczny; Krasnosiołka Rafało- 
hastJ8‘ “ * sieinmiA Ba ?ta,cJ* Krzyżopoł na czerwiec po rs. 

pl°Pieini» SP°1k^aDt spekulantowi 5,000 pudów 
friów8 '^el£saudrowJo-Z<™łern*k po r8, 4-15- Świadectwa wy-

M;.culiru na Laż.t^klOi?OW-^al)ryc0 Krasnosielce na 10,000 
O,?‘M i ”a Pewnik po rs. 1.20.
I°śei'm6- a ceuv^f02®!’’^ Usposobienie dla miodu bar- 
8Qo-żói7 ‘rs* 6 do 7 i, ZIUlany- Miód akacjowy śnieżnejbia- ®dra6,> od r, ’dfebW od rs. 5 kop. 50 do Ś, ja- 
?®5,'n do4.25za „„j ‘&P'. brązowy od rs. 4.80 do 5, a russki 
Wo8|ar'isski 400 d z woskiem krajowy od rs. 4.50
i8, » n«Ł?ny bez fuRń- za pud> stosownie do gatunku. 
7**ieóf edn* rs. it; *57 rs’18 do 18.50, średni rs. 17.50 do 
*ych «»nc° Skład pud- Ceny powyższe należy ro-

barze netto i «ąC8^A ,w Partjacb 1‘ tylko hurto- <jd baadlowych za gotówkę, podług wiadomych zwy- 
lak j a,isk j. .
Jaeh.^iP.aitowf w nmn?ada" ~ Tszenica zarówno krajowa 
|?3il9Kacono za polsknT nsJos°bieniu przy pełnych ce- 

*1 f. S ’»•, psuą^o ź\tJans,t0 P8trą chorą 122/3 f. 123 m„ 
fc"”! la^fj^^Pstfą^T^f ri'«łO25 f' 131 PStrą Starą 

tbny fi,f- 137 rn eirka ll/'f1?? za rn8ską traD81to 
t^ień ?nsito: na liAk ol18 f;d°.121f. 124 mar. za ton- 
? ^dai)ilstyczeń 134m Pąd'grudzień 133 m. wpłaceniu, na 
fcda,|iu Uo139'/, m.w nh<? aeoniu’ na kwiecień-mąj 140 mar. *ej 142</a mV‘ wn&U’ na czerwiec-lipiec 143 m. w 

?ar- Wypowf ,ri f?*11' Cena regulacyjna tranzyto- 
?.Sr. w m?ez .obrotów TorD° 600 toP‘'* ^yto w towarze 
ihfeniif ac8n'u, na listnn.a nuny:.n? listopad transitowe 102 
107</2 b> na kwi0cie •b1°Pad^rndzien transitowe 102 ni ar. w 
si? tran,.?* piaconiu Cen.tlanS1i°W0 10® ln’ w ZfVJaniu 
ft °69f ^^ego 103 nh- a regu aCyjna dolno-poiskiogo 104

» r i.!e. S&*"Al" -s 
z!?1"- za6?/0,28 tonm‘ obZ?nta^°wano, Inianka russka 
4uk °nę tar0,ln^ Płacono PTt» - Gorczyca russka transito 
żv 5' 4-07ve°*ano. Otręby n?»Łn,Oa 1USska transito 110 mar. 
8y„tniQ na w’ “*•’ 4-12>/ m wywóz Inorzein grube
WU?tUs m^óz morzem 4 J 60 kll°gr- płacono. Otręby 
Pan :lCenin ° Pndiogajacv Hn’ "’x1"'' 2a 5® klg. targowano. Łw?,lj Boi/,tkrOtką dostawi 501/^^°^”’ 6°*/ł mar- 
Pła?01 30</ 7ai‘ w Płaceniu^ n.u/i4 *”■- w P!,aoeniu, na listo- 
w Ae,‘iu i,?, nar. w nUn ’ Pndłęgający cłu w towarze go- 
iQda'iskua llstopad D,Pi^?,,U’2 krótką dostawą 30'/. B

a,3.4oU 1 hlagdebnrni,3? Sniar-ek wpłaceniu. Dlacuaru
Ular’ Wo ?i tendencja spokojna. Kurs w Gdań- 

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 3 listopada 18«9 t.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Rozwiązanie logogryfu umieszczonego w nrze 291.
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— Jutrzence.—Wiersz do łamigłówki bardzo dobry. Szk<» 
da, że nio rozmieściła go pani w szachownicy na prawić), h 
skoków konikowych. Dowolne, bez żadnych, z góry oznaczo­
nych warunków, rozmieszczenie sylab w kratkach, nietylko u- 
trudnia, ale wprost uniemożebnia rozwiązanie. Tenże sam 
wiersz, ale w zadaniu konikowem, najchętniej wydrukujemy.

— Panu Kazimierzowi L.—Prac tego rodzaju mamy już tak 
wiele nagromadzonych, iż dalszego ich przyjmowania zanie­
chaliśmy.

— Panu A. IP. P.~Zadanie jest tak niejasno sformułowa­
ne, iż go nie już rozwiązywać, ale nawet z rozwiązaniem w rę­
ku zrozumieć niepodobna. Prosimy o inne, zrozumialszo.

O windę.
(Korespondencje własne Kar/erą warszawskiego.)

Piotrków 23-go października.
Przed kilkoma tygodniami Kurjer donosił, że w fabryce J. K. 

Poznańskiego urwała się winda, wskutek czego zabitą została 
jedna z robotnic.

Wytoczono z tego dowodu śledztwo, którego rezultatem by­
ło wytoczenie procesu karnego właścicielowi fabryki, panu 
Izraelowi K. Poznańskiemu, oficjalistom Augustowi Geitnero- 
wi i Aleksandrowi Haso, tudzież dozorcy windy, Jakóbowi 
Staszewskiemu.

Wczoraj sąd okręgowy tutejszy zajmował się właśnie tą 
sprawą, która w kołach fabrycznych wywołała była żywe za­
interesowanie.

W obronie p. Poznańskiego stawał adwokat przysięgły, p. 
Pepłowski, innych zaś obwinionych bronił tutejszy adwokat 
przysięgły p. Cohn. 

zorcy windy, któremu zarzucono opieszałe spełnianie obo 
wiązków.

Dozorca skazany został na dwa tygodnie aresztu i pokutę 
kościelną, tudzież na zapłacenie kosztów sądowych. w

(A. T.)
Pierwszy, pierwszy ojciec, trzecia, trzecia matlrn, 
Wstecz druga, także taż wprost, właściwe dziewczynie, 
IPszystefc, chociaż nam znany, het, het tam gdzieś płynie, 
(Niech pierwszego drugiego nie zrazi szaradka).

Sprawozdanie meteorologiczna
i d. 2 go listopada 1889 r.

— Jednej z wielbicielek talentu.—P. Bergman.
— Pannie Mar. — Należy wnieść podanie na imię kuratora 

okręgu naukowego z dołączeniem: metryki, świadectwa ken- 
duity, któro wydaja kancelnrja oberpolicmajstra, i opisać 
bieg swego życia. Egzamin składa się w któremkolv,iek gi­
mnazjum, wyznaczonem przez kuratorjum. Na nauczycielkę 
elementarną szkoły miejskiej składa się egzamin z religji, ję­
zyka russkiego, arytmetyki, geografji i historji Rosji, w za­
kresie 4-ch klas; na •wiejską zaś nauczycielkę—z religji, języ­
ka russkiego i arytmetyki. Na stopień nauczycielki domo­
wej potrzeba wybrać jakikolwiek przedmiot, z którego skła­
da się egzamin w zakresie gimnazjalnym, np. matematyka, 
geograija, ęzyk francuski, niemiecki i t. p.

— Pani Jr. F.—Ochorowicz będzie w Warszawie z końcem 
grudnia.

— Panu J. M., adw. w Wilnie. — Autor przez „bronzowe 
serce Bajrona” rozumiał serce silne, hartowne, nie poddające 
się czułostkowości. O sercu nieczułem mówi s:ę „kamienne".

— 1 anu Wiktorowi L.— Dr. Maurycy Woydo urodził się d. 
24-go łistopaga r. 1791-go w Tucznie, w W. Ks. Poznańskiem; 
po ukończeniu n mk w liceum warszawskiem w r. 1808 ym, 
zapis 1 się na wydział lekarski, utworzony w Waiszawie wr. 
1809-ym. W r. 1813-ym przyznano mu stopień doktora me­
dycyny i chirurgji. Od r. 1813—1815 go doskonalił się w Ber­
linie i Wiedniu. W r. 1817-ym powrócił do Warszawy i ob­
jął w nowo utworzonym uniwersytecie katedrę medycyny są- 
dowo-lekarskiej i epizoejologji. W r. 1824-ym został człon­
kiem rady lekarskiej Królestwa Polskiego. W r. 1819-ym 
opuścił Warszawę i zamieszkał na stałe w Nowej Aleksan- 
drji, gdzie pozostawał aż do zaszłej w dniu 4-ym kwietn'a 
r. 1887-gi śmierci.

— Panu W. G.— Poezje mniej pożądane. Przepisów, o któ­
rych sz. pan wspomina, nie drukujemy.

— Prenumeratorowi z Twarde:, 10.—Możaa. Kosztów obli­
czyć nie można, najlepiej poinformuje księgarnia.

— Panu J. Krai. — Musimy mieć udres podającego wiado­
mość, inaczej trudno uwierzyć nieznajomemu.

— Panu F. dla P.—Vf wiadomej sprawie najlepiej sz. pana 
poinformują pp. K. Matecki i Obrębowicz, Nowy świat, 31.

— Panu L.— Znalezione przy głównym kolektorze bielań­
skim zakopane w ziemi rodały, o ozem była wzmianka w łfe 
266-ym naszego pisma, nie były żadnem wykopaliskiem; zako­
pane one zostały na zasadzie przepisu, iż rodały, pisany obo­
wiązkowo ręką ludzką, jeżeli się w nim znajdzie jakakolwiek 
omyłka, lub jeżeli przez użycie zostanie uszkodzony, zakopy­
wane bywają przy odpowiedniej ceremonji w ziemi. Takiem 
też jest zapewne pochodzenie rudałów, o których mowa.

— Panu L. S. z Czyżewa. — Najdogodniejszym środkiem 
jest ustawianie pułapek w miejscach, nawiedzanych przez 
szczury; dobrym jest również środkiem ciasto fosforowe, 
przyrządzane w aptekach, łatwo jednak przy nieostrożnem 
obchodzeniu może spowodować otrucie zarówno ludzi, jak 
i zwie S .t domowych.

— 1 anu Janowi B. — Szkoły dyplomatycznej w Rosji nie 
ma. Dawniej w uniwersytecie petersi urskim na wydziale 
prawnym były dwa wydziały właściwie—prawny i kameral­
ny, zakres którego odpowiadał programom szkół dyplomaty­
cznych. Obecnie do minist. spraw zagranicznych przyjmują 
młodzież z uniwersytetu i z uprzywilejowanych zakładów. Po 
przyjęciu na służbę wymagany jest egzamin w specjalnej ko­
misji przy ministerjum w zakresie prawa międzynarodowego 
i języków nowożytnych. Dostęp prawie niemożebny.

— Ks. Wacławowi Modrzewskiemu w Bałdrzychowie.— Z żą­
daniem o nadesłanie listu należy się zwrócić wprost do urzę­
du pocztowego w Warszawie.

— P. Kork. — Kaukaz jest krajem górzystym, inna więc 
musi być temperatura w dolinach, inna w górach. Zresztą 
co do klimatu pasmo gór stanowi granicę pomiędzy klimatem 
surowszym a łagodniejszym. Tyflis ma przeszło sto, a Baku 
z górą 60,000 ludności.

— Jednemu z piekarzy.— Czyż istotnie pomiędzy ceną psze­
nicy i kosztami administracji piekarń w Warszawie a na pro­
wincji jest tak znaczna różnica, iż usprawiedliwia zmniejsze­
nie wymiaru pieczywa. Co do cen, przez sz. pana pi danych, 
możemy zapewnić, iż rabaty również istnieją i w Płocku...

— 1 anu X.—Uwagi, jakie sz. pan czyni co do niebezpieczne­
go i chaotycznego ruchu d rożek po ukończeniu każdego wi­
dowiska w teatrach, są bardzo trafno i słuszne. Niestety! nie 
możemy tego powiedzieć o planie rozstawienia dorożek na 
placu teatralnym, jaki sz. pan podaje. Plan ten wydaje nam 
się wręcz niepraktycznym i wprost niewykonalnym.

— Panu Wacławowi Z. — Uwolnić ustrój od pasorzytów 
może tylko lekarz po starannem określeniu, czy robaki rze­
czywiście istnieją; wszelkie zachwalane w tym kierunku spe­
cyfiki nigdy bez lekarza nie powinny być stosowane, dlatego 
też radzimy sz. panu udać się do któregokolwiek z lekarzy, 
specjalności bowiem odrębnej choroba ta nio stanowi.

— Panu Grzyb.— W Warszawie mamy szkołę handlową na 
ul. Berga. ■ Inlormacyj chętnie udzieli kancelarja zakładu.

— Panu Albertowi Ł. w Białymstoku.— Najwyraźniej pisali­
śmyo projekcie. Skoro stanie się prawem, nie omieszkamy 
donieść i tekst rozporządzenia w całości przytoczyć.

— Panu W., prenumeratorowi.—Naukowych zakładów ogro­
dniczych w Petersburgu nie ma.

Temperatura najniższa O. 6.3-«=R. 
, najwyższa O. 8.8=R. 

Wysokość wody spadłej 5.8 mm.

Wydawnictwo niezbędne dla każdego, po­
trzebującego jakiejkolwiek informacji czy­

telnika.
Ażeby ułatwić czytelnikom po­

szukiwanie jakiegobądż handlu 
fabryki lub przedsiębiorstwa, re­
dakcja „Kalendarza^ pud aifa- 
betycznemi rubrykami wymieni 
wszystkie ogłaszające się w nim 
firmy miejscowe i prowincjonal­
ne.

Skorowidz taki, ukaznjąc szy­
bko potrzebującemu daną firmę, 
będzie dla interesantów przewo­
dnikiem, zaś dla ogłaszających 
się pośrednikiem między nimi a 
kupującymi.

Cena „Kalendarza** 50 kop.; 
dla prenumeratorów zaś „Ku- 
rjera Warsz.“ 25 kop., bez prze­
syłki pocztowej.

Ogłoszenia do „Kalendarza 
W arsza wskiego*4 przyj muj ą j esz- 
cze w Warszawie i na prowincji 
piśmiennie upoważnieni ajenci, 
oraz kantor „Kurjera Warszaw­
skiego44.

Biuro „Kalendarza*--w biurze
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Barom. Wilgot. Wiatr Tem. C.==Tamp.R.
D. 1-go g. 9 w. 746 5 98 PnW 6.6 5.2
D. 2-go g. 7 r. 747.4 97 PnW 5.5 4.2

, g.lpp. 748.1 94 PnW 9.0 4.8



!• KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 3 listopada 1889 r>

DOLINA SZWAJCARSKA.
W niedzielę, dnia 22 października (3 listopada) 1889 roku 
Pierwszy Wielki Koncert Orkiestry Warszaw­
skiej nowo zorganizowanej z najlepszymi sił artystycznych 

pod dyrekcją Adolfa Sonnenfelda.
1) Uwertura z op. „Niema z Portici” Anbera. 2) Marsz 

i chór z op. „Tannhauser” Wagnera. 3) „Zaduszki” pieśń 
Lassena (1-szy raz). 4) „Pogoń za szczęściem", walc Sup- 
pego (1-szy raz). 5) Uwertura z op. „Gwiazda północy” 
Meyerbtera. 6) Antrakt z dramatu „Ulana”, Sonnenfelda. 
7) „Soliści" fantazja na orkiestrę Schreinera; solo na skrzyp­
ce, flet, klarnet, waltornię, piston i puzon (1-szy raz). 8) 
„Mucha” po.ka A. Sonnenfelda (1-szy raz). 9) „Wielka 
Etuda” Antoniego Rubinsteina (Uszy raz). 10) „Mocium 
panie” mazur Lewandowskiego. 11) „Młyn" Raffa (1-szy 
raz). 12) Marsz „Nadreński” Krclla (1-szy raz).

Początek o godzinie 4 j pół po południu. Cena wejścia 
kop. 30. 3715

 

Wararts Towarzystwa MkjczdsT
Program 23 233) wieczoru muzycznego, w śro­

dę, dnia 6-go listopada 1889 r.
Część I. 1) Allegro z koncertu E-dur—Vieuxtemps, ode­

gra p. Mikołaj Siccard. 2) Czaty—Moniuszko, odśpiewa p. 
Juljan Jeromin. 3) Arja z op. „Wolny strzelec”—Weber, 
odśp. pani Marja Pankiewicz. 4) a) Arja—Bach, b) Scher- 
zo-Trrantelle—Wieniawski, odegra p. Siccard. Część II. 
5) Modlitwa—Beduin Cui, wyk. chóry Towarzystwa. 6) 
aj Idę, wracam, b) Ze snu—E. Pankiewicz, odśp. pani 
Pankiewicz. 7) a) Stary król—M. Hertz, b) Stach—Nos­
kowski, odśp. p. Jeromin. 8) Pieśni cygańskie — Sarasate, 
odegra p. Siccard.

Początek o godz. 8-ej wieczór. Wejście wyłącznie od stro­
ny Teatru Wielkiego. 1369

G AZETA LOSOWAŃ (Krakowskie-Przedm. nr 51) 
wychodzi w każdą sobotę i zawiera: artykuły wstępne w 
kwestjach praktycznych, losowania wszystkich papierów pu­
blicznych, wskazówki praktyczne jak najkorzystniej lokować 

kapitały; kursa papierów; odpowiedzi od redakcji. 314 
Cena rs. i w Warszawie.—Na prowincji z przesyłką rs. 2.

Lecznica druga
Senatorska 11—Itiowo-miodowa 2.

Dr Kruszyński chor. wewn. sp. żołądka od 
godz. 9—10.

Dr Fabian choroby nerwowe od g. 11—12.
Dr Grostern chor. wewn. i dzieci 12—1.
Dr Jlajkowski chor, wener. i skóry 12—1.
Dr 'Auwadzki W. chor. wewn. i dzieci 1—2.
Dr Kopytowski chor, wener. i skóry 1—2.
Dr Kijowski chor, chirurgiczne i zębów 1—2.
Dr Fiuta choroby oczów 2—3.
Dr Srebrny chor, gardła, nosa i uszów 2—3.
Dr Kwelgbaum chor, kobiece 2—-3.
Dr l&appel chor, wewnętrzne i dzieci 3—4. 
Dr Kurella chor, weneryczne i skóry 3—4. 
Opata ;za poradę 25 kop. 3710

LECZNICA PIERWSZA.
JŁJf 1 (dom hr. Krasińskiego.I-e piętro).

Ceny poTady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymują 
poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem jLe- 
cznicy. (1

lirk.LlfifillD 
przeprowadził się na ul. Karmelicką nr 4. Przyj­
muje od 4—6 po południu. Specjalność — choroby 
kobiece, 3482

 
— W ambulatorjum szpitala św. Ducha przycho­

dzącym chorym udzielają bezpłatnej porady lekar­
skiej następujący ordynatorowie szpitala:

1) Dr Bączkiewicz od godziny 10-ej do 11-ej 
rano codziennie w chorobach wewnętrznych.

2) Dr Sokołowski od godziny 11—12| rano 
w poniedziałki, środy i piątki w chorobach gardła, 
krtani, nosa i uszu.

3) Dr UVencki od godziny 1—2 codziennie w
chorobach organów moczo-płciowych. 1300r

— Lucjan Bojasiński, adw. przys. i o- 
brońca konsystorski, powrócił do Warszawy, przyji 
moje jak dawniej, Świętokrzyska nr 33. 3703

— Potrzebny jest motor gazowy, używany 
o sile 2-ch koni. Oferty przyjmuje kantor fabryk- 
cykorji przy ul. Pawiej nr 4. 3706

— Instytut gimnastyczno-leczuiczy, szkoła fech- 
tunków

st. .Majewskiego
 Nowy-Świat nr 5 (dawniej Sewerynów). 3714

  
— Świeży transport towarów w naj­

nowszym guście otrzymał i poleca

Magazyn Galanteryjny
W. GOLINSKIEJ

Gmach Teatru. 3508

Ceny niskie.

— Pierwszy transport świeżych Fasztetów 
strasburskich w Terynkach nadszedł dn 
Składu Win, Towarów kolonjalnych oraz cy­
gar hawańskich

Ant. Stępkowskiego
Wierzbowa O. 1368

Wielmożny Karot Tosepny, Fabryka maszyn 
w Warszawie Marszałkowska nr 17.

Zarząd warszawskiego domu sierot po robotni­
kach, przy ulicy Litewskiej nr 14, zaświadcza ni- 
niejszem, że maszyna do prania bielizny nr 1, po­
chodząca z fabryki W. Pana, jest w naszym zakła­
dzie w użyciu od dnia 20 maja 1889 r. i działa 
pod każdym, względem ku największe­
mu naszemu zadowoleniu.

Dawniej dwie praczki prały bieliznę dla 12-tu 
chłopców i 3-ch osób służby przez 6 dni. Teraz pio- 
rą również dwie praczki bieliznę dla 20 chłopców i 
5-iu osób służby przy użyciu pańskiej maszyny tyl­
ko przez 3 dni.

Fonieważ bielizna przy praniu na 
tej maszynie wcale się nie drze, wy­
chodzi czystą i białą, a mydła dużo 
się zaoszczędza, przeto zarząd domu sierot 
czuje się w obowiązku maszynę tę zarekomendować 
jako najlepszą i najpraktyczniejszą dla każdego do­
mowego gospodarstwa jakoteż dla zakładów wy­
chowawczych.

Warsz. dom sierot po robotnikach. 
Warszawa dnia 17 sierpnia 1889 r. 
3708 A. Flatau.

CIB1LS
Ekstrakty mięsne, otrzymały w roku bież.

3 ZŁOTE 3
na wystawach: w Melburn, 1'atyżu i Ko­
lon] i.  3558

— Polecamy Atrament w różnych gatun­
kach, wyrobiony na zasadzie chemicznej żelaza i 
taniny przez dom paryski E. Mathieu-Plessy, od­
znaczający się niezmiennością koloru a tern 
samem najlepszy ze wszystkich, znajduje się w 
sprzedaży we wszystkich magazynach materjałów 
piśmiennych w Warszawie i na prowincji.

Skład główny u T. D. Łapińskiego w Warszawie 
ul. Królewska 49. 1100

RizUai jazdj na kolejach żelaznych
POCIĄGI

6 — rano

11

6 10 rano

(hobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna . 6130 n
Wsrszawsko-Terespolska:

___  O zł n UrZASlU A. L -

6

3 30 po poł. 2 15 po poł.

8

11
8

2
9
8

15 rano
50 po poł.

48 wieci.
49 po pot.
13 rano

3 wiec*
8 rano

5 rano
5 wiecz.

8
11

7
1
8

Warszawsko-Wiedeńska-.
Pospieszny 3 klasy ....................

6,55 wlecz.
9 — rano

18 rano
22 wiocz.

55 wiecz.
57 po pul.

7
2,

20 po poł.
40 wiecz. 
35rano

30 po poł.
54 rano

3 15po poł.
7j 5rano 
6130 wiecz.

z koleją łódzką.)
Knrjerski 2 klasy

Warszawsko-Bydgoska:
Knrjerski 2 klasy ......
Osobowy 3 klasy . . . . _. .

8
2

3
7

Statki Górnickiego
odchodzą codziennie o godzinie 8-oj m. 30 rano; 
I Płock* * n. 30» 898*

Odchodzą I Przychodzą 
piHiziny i minuty

2 14 po poł.
3 12 wiocz.

Osobowy 3 klasy do Brześcia 
locztowy 3 klasy  
Towarowo-osobowy 3 klasy

Stalli parowe WANDA i g 
Jaworskiego, Ciechanowskich i K-o, wychodzą co- 
dziennie z Warszawy do Płocka o g. 7 m. 30 rano.

8|— wiecz.
6 45 rano

10 20 wiecz,
6 45 wiecz.

-1 5rano

Statki parowe FAJANSA odchodzą: 
do Płockao godz. 6 i 8-ej zrana, do Mniszewa o godz. 7 ej zra­
na, z Nowej Aleksandrji do Sandomierza w Poniedziałki, 
Środy i Piątki ogodz. 5-ej zrana. 562

Osobowy 3 klasy 10 >
Ctobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 5j20po poł. 

(Powyższe pociągi łączą się j
I 9 20 wiecz.

815rano
3 45 po poł. 

10 — wiecz. 
Viarszawsko-Pe.ersDurska: j

Pocztow. 3k. do Wilna,2k. doPeters.'10 13rano
Osobowy 3 klasy 1123wiecz. 

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy . ,....................................
Miąjscowy dc Iwangrodu  

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.)

Pocztowy . ........................
Nadwiślańska do Mławy:

locztowy................•........................
Osobowy  
Obwodowa z kolei Wietieńsk. 
Osobowy . ....................................
Osobowy . ....................  .
Obwodowa z kolei tersspolsk.
Osobowy
Osobowy

Nr 304

Rada zarządzająca

drogi żelaznej, . t
Warszawsko-Wiedeńskhj-

____  1889 7' a
Na podstawie prawa z dnia 8-go nia’’‘'.zatwierdź 

taryfach kolejowych, p. minister skar przep*' 
w duiu 5ym sierpnia tegoż roku n^za’ między 
sy co do środków usunięcia konkure J^arów 1 
drogami żełaznemi z powodu przewozu „za(jząceg® 
ogłosił te przepisy za pośrednictwem - j0^yCD 
Senatu w „Zbiorze praw i rozporządzę ■ 
9 sierpnia 1889 r. nr 85. . ,miatk°*aB#

Ze względu na te przepisy i na wz zJeCT 
prawo, ministerjum skarbu obowiązan ; ,zy dr°' 
dować kwestję usunięcia konkurencji “ j.odzRo-dł' 
garni warszawsko wiedeńską i ’YaT e< 
browską podniesioną przez tę ostatnią nje teP

Zważywszy, że wprowadzenie w , finao81’" 
środka odbije się dotkliwie na rezulla uw»d** 
wych eksploatacji drogi, a nadto ®aJa. tujB zag** 
zainteresowanie rządu w dopłatach z j da i
rautowania dochodów drogi dąbrows u B ^gki J 
rządzająca drogi żelaznej warszawa ’ zapr°Pj; 
uznała za najlepsze wyjście z tej kw J . jroa. 
nowanie rządowi ze strony Towarzyst' jrog> 
bez pośredniego uczestnictwa w «oc jzy akcJ 
wiedeńskiej przez rozdział zysków w . 
narjuszów i rząd. j,niaca P°,8i„0

W takim słanie rzeczy rada zarzą Jo'j0 ogo1, 
nowiła prosić nadzwyczajne zgroma ^.irie**6 
akcjonarjuszów drogi żelaznej warsza ajtt; 
skiej o upoważnienie do wyjednania u - ■

1) zmiany § 36 ustawy Towarzys ’ : zat’vl
2) dodania uwagi do art. XXI Ńajl ) u®°

dzonej w dniu 1 (13) października ffal-sza^3 
nadawczej o ustąpieniu drogi żelaznej 
wiedeńskiej i . zyskó^

3) unormowania rozdziału czystycn ^’ada 
gi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej z‘ veStji,_ u,

W celu rozpoznania wspomnianej ^g|ło-tv’e za. 
zarządzająca drogi żelaznej warsza ho^xinfl 
skiej, opierając się na § 27 ustawy, 111 ;De 0^„a* 
prosić pp. akcjonarjuszów na nadzW) ^3 ^lś.yar- 
zgromadzenie, mające odbyć się w dn1 . w 
da (5 grudnia) r. b., o godzinie 11 ej 1 
szawie w sali resursy kupieckiej. ffla<I7'e°'ejnia)

W razie gdyby wspomniane zgr°. gt0„.clJ 
przyszło do skutku w dacie 23 listop® ^niadzopj 
z powodu niedostatecznej liczby jjości. 0. 
akcjonarjuszów lub nie wystarczają^ czajo0n,6 g 
nowanych akcyj, nowy termin n.a ./pod^9 n-ej 
gólnego zgromadzenia wyznacza się a‘ojzinic 
27 ustawy na 8 (20) grudnia t. r. 0 & ;łq u. 
zrana w tymże lokalu z nadmienien' ’ aragl’a od- 
słem zastosowaniu się do Povyo^aneT'’.o)nadzeIlienycb 
stawy, powtórnie zwołane ogólne ZS* rr0Inad20 J : 
będzie się, bez względu na liczbę ” aDycb a ' pa 
akcjonarjuszów łub na ilość zdepon > u

Dła ważności powziąć się maJstC\„vcb, ,nai* 
zgromadzeniu tern winno być °^e Zya, Pr?^.ycb 
przepisu §§ 26 i 27 ustawy \osiadaJ^nycb
mniej czterdziestu akcjonarjuszo ’ .puszcz0 3 
łącznie najmniej połowę wszystkie

Akcjonariusz, zamierzający 
czonem zgromadzeniu, winien ziozy P° • ,oiej 
13 (25) listopada r. b, do B°^zlu^L“'ijczbie naJL 
akcje właściwo lub pożytkowe, ' ,poffarzy6‘' yci 
sztuk czterdziestu w kasie głównej wyniieol0 3 
Warszawie lub też w jednym z j na0K6
domów bankierskich a uiiauowicic- jeg0 Dc j 

w St.-Petersburgu, w filji Cr. ^tel
handlowego lub w domu banki®1 v 
Sjw Berlinie, w dyrekcji Sro^0^ °
wego lub w fi^ji Banku kredy < =>
Niemiec; . ,„nf.7enia ba»k°

w Wrocławiu, w kasie zjednoczeń 
szląskiego; hankierskj"1 /ji’u !•

w Frankfurcie n. M., w domu panki®18 
de Botszyld i Synowie lub w o 

tu <!«doń^>nU)

i sUrSŻ’ e. ( sp**” 

w Brukselli, w domu bankmi-„ aje, aud
lub upp. J. Mathieu et fils 38 rueMR Rothschild

w Londynie, w domu N- • . s
Sons i w „Deutsche Bank ; .„uim dla haB

w Krakowie: w Banku gaW1"” 
przemysłu; Crćdit

w Paryżu, w Towarzystwie, r ogł}jDem zLJr 
Za tytuł do uczestniczeń a 

dzenlO śluM w myil I

3641
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Wydawnictwa Gebethnera i Wolffa
--- - — .

^.Fortepianów.Pianin i Orpówflf

kop. 75.
1353 

'(fil ZASUW, 

jWisisjńai'

taczka
kop.15

•i

_ Generalna Aieaąja na Mesiwo PelsŁie
Robert Worm, Warszawa, ul. Marszałkowska 119.

Nagrodzone na wystawach 
hygieniczno-lekarskich.

, — y AJTA^IEJ sprzedaje trumny, 
żałoby, załatwia pogrzeby, ekshwnulcje, 
przewożenie zwłok, Zakład pogrzebowy 
•f. Pełczyńskiego, Nowy-Świat 50. 3688

KOMITET
Warszawskiej Towarzystwa Wioślarełgep 

ma honor podać do wiadomości pp. członków, że w 
dniu 3 im listopada, tj. w niedzielę, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w lokalu Towarzystwa danym będzie 
wieczór muzyczny. Wydawanie biletów odbywać 
się będzie w dniach 31 października i 2 listopada 
od 8—10 wieczorem oraz w dzień koncertu od 6-ej 
wieczór. 1337

DLA K A SZLĄCYCHi OSŁABIONYCH
EKSTRAKT i KARMELKI,

CENTRALNY SKŁAD w WARSZAWIE, w PETERSBURGU, 
16 Mazowiecka, dom własny, 33, Wielka Morska 33.

Sj»rze<laż na raty.
WW’ wyborowych instrumentów

od najprzystępniejszych cen. 1586r

Ji^^ienia warszawskiej Filjl B^nku PafT 
pil tn.azl°żone tamże akcje, byle skład ich nastą- 
’loBy^rniin'e do deponowania akcyj powyżej ozna- 
lieV*?le e<ł?by ogólne zgromadzenie nie odbyło 

r*ehrw8zJ'm terminie, tj. 23 HBt°Pa^a , 
»dzii 5 k»żdy akcyónarjusz życzący sobie wziąć 
obol? MSem Gromadzeniu 8 (20) grudma 

J.Za7 jest, nie później jak 28 hstopada (10 
*fie It0 godóny 2 ej po południu złozyc swoje 
Unii? passie Głównej Towarzystwa lub w wy- 

Akrv^C J wy^cj domach bankierskich.
®kacii^e z^°nc być winny przy załączeniu spe 
tj-J nuiU€rów, spisanej w dwóch jednobrzmią- 

Xr fZcmplarzach i podpisanej.
po poświadczeniu przez kasę 

dom bankierski, zwrócony będzie skła- 
»Ul ®n “keje jako dowód dokonania, depozytu; 

Zwr ’5f’8tanie przy akcjach. ,
tin deP°zytu nastąpi po odbytem zgromadze- 
«inae,dyn!e za złożeniem specyfikacji numerem 1 

obej“ujacej pokwitowanie z przyjęcia

Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych, ggo
■""■"■"■■■■.MBnn^HB3QBnuUEZSEBSEiSiQHDE3SESSQSBSEEE9ESS^9HSKffi0S9SES3ffiEBEEKBBQBK3B8^2&SO3l^nSfi

SOCTS3Ł^Ł-lPSiB3aareHłgcj^n»M —.—______________gST Od wielu lat egzystująca Remiza, czyli 
wynajem karet w Hotelu Drezdeńskim, z dniem 
3 (15) Października, przeszła na moją własność, 
przyprowadziwszy takową do należytego po­
rządku i zniżywszy ceny, takową polecam.— 
Telefon 134.

Właściciel Remizy i Dzierżawca Hoteln Drezietslieio
1365-. Jan. Lewandowski.

KtJEJBB WAR8ZAWSKŁ—Dula i listopada 1889 s

Odpowiednio do § 26 Ustawy, akcjonarjusz może 
prawo uczestniczenia na zgromadzeniu ogólnem 
przelać na innego akcjonarjusza, udział w temże 
zebraniu biorącego, za udzieleniem prywatnego peł­
nomocnictwa. 1366

Warszawa d. 20 października (1 listopada) 1889 r.

Jl__
CjEJWY NIZ KIE 

Zawiadomienie 
Fabryki Wyrobów Rękawiczrnczych.

Z dniem 1-ym lipca r. b. przeniosłem sdrój maga­
zyn na ul. Elektoralną nr. 4 i zaopatrzyłem 
takowy w bogaty wybór towarów w dziale ręka- 
wiczniczym i galanteryjnym, ,tak z wła­
snej fabryki, jakoteż z pierwszorzędnych firm zagra, 
nicznycb, mogących zadowolnić najwybredniejsza 
wymagania Szan. Publiczności.

U9PJLGA. Ostrzegam zatem, iż a zakładem 
rękawiczniczym, mieszczącym się przy ul. Elekto­
ralnej nr. 7 nie mam żadnej solidarności.

N. Jackowski,
1318 Elektorahaa nr. 4.

KORESPONDEŃCJA PRYWATKA.
— Part...—Serdeczne dzień dobry. Za piąte 

przepraszam.—Jugomar. 37 li-

im

Koncesjonowane przez władze 
lekarskie.

, LIST
,__ S---------------------------------- ------ B SU

WM1 TETb)g3

Wyszła z diuku

historja nowożytna
przez

Tadeusza Korzona,
•“ńw tekście, mapą historyczną i tablicami genealogicznemi (str. 542 in 4-to). 

Tom I-szy (do 1648 r.) rs. 3,—z przesyłką rs. 3 kop. 30.
Tegoż autora:

Historja starożytna, wyd. 2-gie rs. 1 kop. 50. 
Historja wieków średnich, rs. 2 kop. 40. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

„świat’snów*
Niezwykle interesujące dzieło myśliciela francuzkiego

MANA SIMONA,
$ iunn^' K Potockiego, wyszło z druku i obejmuje następujące, kwestje: 
Ksenia ,"n“ w ogólność. 2) Marzenia senne i zmysły. 3) Marzenia senne i organizm.

’Posób i n° ’ urnJ'sł, 5) Halucynacja wzrokowa. 6) Istoty niewidzialne i glosy. 
S^je czuch/m*rJ-w,lłI*8 na halucynacje psychiczne i niespójność w manii. 7) Ha- 
^.'tusno. powonienia i smaku. Inkuby, snkuby i upiory. 8) Halucynacje

(iiazj ' Halucynacja bypnagogiczna. 10) O ekstazie. 11) O bypnotyzmie. 12)0 
egz. rs 13) Raj sztuczny. 14) Halucynacja pustyni (ragle). 15) Mózg i sny. 

’ — RoP- ^9>~z przesyłką rs. 1 kop. 35. 1932r
------ - nabycia we wszystkich księgarniach,

Nakładem Księgarni i Składu Nut
G- CENTNERSZWERA

e w Warszawie, ulica Marszałkowska Jó 147,
Sa^'ski Wyszły z druku i są do nabycia we wszystkich księgarniach: 
^UrU#chi 2 •,/Chcchlik). 1. Ze studenckich czasów.—2. Iwaś.—3. Zero. rs. L 
3'Cr?,‘®Wic. A*'118’/8- h 
. r o » koP- 75-

^jżb V*w&c11 .kobiet, eona k. 50. 
n»2"?g!'Tni Jest na składzie głównym Świat, dwutygodnik illustrowany kra-

^—~U2E5meiaoyjna kwartalna rs. 8._________________________ 1353

sprzedaż Willi „Marcelin
. za rogatką Belwederską

d ^mujące5 nnn (Pałacjk masiv budowany),
1Ę8toiet • &uu,000 łokci kwadratowych, całej oparkanionej, z dwu- 

z ni? restauracyjną, z ogrodem owocowym i warzyw- 
rt ]S Y^owaniami gospodarczemi i letniemi mieszkaniami,

Dr°c 0Wn’am’ i kom piętnem urządzeniem ogrodowem, odbę- 
. BliżL2ez PubHczną licytację w dniu 7 (19) Listopada r. b. 

wiadomość, Swiętojerska 10.____ 1733R

L^a*ne d° maszyn, Oleje roślinne: lniany, 
^roin °Wy’ konoPny; Pokost, Terpentyna, Li- 
s^l, Ś a’j Benzyna’ Nafta, Parafina, Łój Garbar- 

stearynowe Newskie Żukowa i Kre- 
cu . °Wa< — Wyłączna sprzedaż Świeczek 

0|nkowych krajowych i zagranicznych.
i. Poleca Skład Hurtowy
INTECO KRONENBERC

'•Rlazna Brama 6.—Nr telefonu 256. iw

Oryginalne Amerykańskie Maszyny do prania „HANSA" 
uznane przez wszystkich najzdolniej­
szych rzeczoznawców za najlepsze 
i naj prakt ycznie jszeMaszy- 

ny do prania.
Maszyny te odznaczają się bardzo dokładną oraz 

nader Uproszczoną konstrukcją; piorą zaś bieliznę 
nadzwyczaj czysto, oszczędzając przytem dużo trudu, 
czasu, jak również opalu.
Użycie Maszyny tej nadzwy­

czaj łatwe.
W użyciu przeszło 30,000 maszyn, co nejlcpiej 

za dobrocią ich przemawia. 1899R
Ceny przystępne.
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1H2R
poleca w wielkim wyborze

smo nwM i mffl

N

729K

Towarzystwo Czarnomorsko - Dunajskiej

Skład Zabawek LOhl WjCffl
rc-rałlrawslca 40*7 rń» Chmielnei. . , . J . J

’ - i

S
a

«‘5 •u
<a

z parteru, pierwsze i drugie piętro, z parą 
siły 20 koni, z kantorem, do wynajęcia każde­
go czasu przy ulicy Marszałkowskiej hś 89, 
stróż wskaża, 418

Mam honor donieść Szanownej Publiczności, iż znacz1*.1* 
część bławatnych towarów, pozostałych po zwinięclU 
Sklepu, przy placu Żelaznej Bramy, obok Ogrodu Saskiej 
sprzedaję po znacznie zniżonej cenie kosztu W m'e' 
szkamu własnem, ulica Graniczna Nr 10, mieszk. 4.

NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE

Towarzystwo wzajemnego ubezpieczenia Dąży®

Świętokrzyzka Nr 29, wprost Jasnej*
Fortepiany i Pianina nowe do sprzedania.

Osobny oddział sprzedaży instrumentów używanych 
Pianin od rs. 250.

Wielki wybór Pianin do wynajęcia po 
cenach najtańszych. 1427

Marszałkowska 107, róg Chmielnej, 
poleca się.

Ceny zupełnie niskie. — Wałki do okien 50 
koc. 100 łokci. Wata kolorowa- 1417

KOMISOWA SPRZEDAŻ
detaliczna (na butelki),

Wszelkich Win, Koniaków, Likierów lip.

OGŁOSZENIE 
fań htendontury Warszawskiego Okręgu Wcjskmgt, 
podaje niniejszem do wiadomości, że z powodu niedojścia do skutku 
licytacji odbytej w Radzie Okręgowej dnia 16 (28) Października na 
dostawę prowiantu i owsa dla gubernji Warszawskiej i do magazy­
nów w Brześciu Litewskim na potrzeby w roku 1890. Odbędzie się 
powtórna licytacja na te same dostawy i w tejże Radzie dnia

2 (14) Listopada, o godzinie I-ej z południa, 
na tych samych warunkach jak w dniu 16 (28) Października. Wia­
domości o ilościach, zapasach i terminach dostaw, mogą być przej­
rzane w Zarządzie Intendentury w godzinach biurowych. 1946r

polecam WW.rpaniom^SwTóTzk7°PFnXum ?'ÓJ * świeże i modno ‘°^ry’ius^
atłasie, aksamicie, gotowe i zaczęte także vordonkl’ Kanwy modne. Hafty jjese^ 
do haftów, oraz towary NiciarsTe i’fial^ °pławVzeźbione * inkrustowane. ' » ćw)0 
ma z prowincji akuratnie załatwiam * 3DterWne* czystko po eonach nizkicL^

’ —— - -------------------------------- -

Schróder «& de Constans w Bordeaux, 
Kocher Freres w Cote St. Andrć, 

oraz znanych WIN SZAMPAŃSKICH firmy 
Moet Chandon w Epernay, 

odbywa się codziennie w Składzie przy ulicy Erywańskiej As 0, od godziny 
10-ej rano do 5-ej po południu, a w Niedziele i Święta do 12-ej w południe.

Wina wszelkie należycie wystałe, a stołowe (Medoc z 1884 r.), począwszy 
od rs. 1 za butelKę. 1937R

Ceny umiarkowane stałe.—Wybór wielki.—Cennik na żądanie. 
Obst.dunki zamiejscowe wysyłają się pierwszemi pociągami.—Telefonu A6 61.

Mowę
KOSZUL MĘZKICH i DAMSKICH

otrzymał
SKŁAD PŁÓTNA i BIELIZNY

ADOLFA ZMIGRYDER i S-fca;
Wierzbowa 6 (Hotel Angielski;. 184J^

Magazyn Włóczek, Filozeli i Hallów ręcznych
Nowp-Swiat 53, naprzeciw Apteki p. Lilpopa

utrzymuje terminową komunikację osobową i towarową, pomiędzy Odessa a portami Du 1 
najskiemi i Prutskiemi, Ross.ji, Rumunji, Bułgarji i Serbji i bezpośrednią ko­
munikację z głównemi stacjami Dróg Żelaznych Warszawskich, Drogi Moskiew- 1 
sko-Kurskiej i Kursko-K.ijowskiej, jak niemniej z portami Morza Czarnego 
Azowskiego, Marmora i Śródziemnego. “ * [

Statki odchodzą z Odessy co tydzień: do portów russkich co Sobota o godz. 2 po poł. 1 
do portów zagranicznych co Środa o godz. 3 po południu.

Agent Towarzystwa
Ernest Gay, Włodzimierska 19 w Warszawie.

Biuro główne Towarzystwa w Odessie, Ekatierynońskaja, dom Ks. Gagarynowej.

(NEW-YORK. LIFE INSURANCE COMPANY),

założone w 1845 roku. ,t
Kapitał Gwarancyjny, najzupełniej zrealizowany, 

w d. 1-ym Stycznia 1889 r.:

Rs. 183,595,086. w.
Towarzystwo złożyło do Banku Państwa Rs. 500,000 3 

łem kaucji (w listach pożyczki wewnętrznej z roku 1887, 
tości nominalnej 600,000 rs.). , t#g,

Towarzystwo wpłaca miesięcznie do Banku ^^pie- 
3O°/0 ogólnej sumy składek, otrzymanych z uberJku, 
czeń, w Cesarstwie i Królestwie zawartych; zaś w końcu 0 
po dokładnem obliczeniu funduszu rezerwowego, Towa1"2^ 
dopłaca resztującą kwotę. o/<Ą

Fundusz Gwarancyjny i Zyski, są 
WŁASNOŚCIĄ ubezpieczonych. “ uje

Wyplata ubezpieczonych kapitałów na?- pro- 
albo w Dyrekcji Głównej na Rossję w Petersburgu, Ne^sk1 
spekt 26, albo w Oddziale Warszawskim, lub też pi’ZeZ 
miejscowego.

Aresztów na polisy Towarzystwo nie przyjmuje. , 0«.
Czynności Towarzystwa w Cesarstwie i Królestwie * 

dlegają ustawicznej Kontroli Rządowej. u/orsZ'1'
Wszelkich objaśnień udziela Biuro Towarzystwa W «*a 

wie, Plac Saski Nr 5. .,
DYREKTOR (MiZiall M WfStffl) PoMIt I W ®e“"s6,

ft. XMlOEinCX.

- IL.WI HU HI I IT.X- —.1 I ll_.JI 11ll—lll II IIIIMIIHIim

OGDSIAW

-------- ■, Drogi Moskiew-
niemniej z portami Morza Czarnego,

Statki odchodzą z Odessy co tydzień: do portow rui 
do portów zagranicznych co Środa o godz. 3 po południu.
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—_. róg Krakowtkiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (ginach dawniej starej Poczty). 1773R

Wielki wybór różnego rodzaju gotowych jesiennych i zimowych ubiorów 
męzkich, jakoteż materjałów na obstalunki podług miary—Ceny stałe.

Akcyjne Towarzystwo Przemysłowe
Lilpop, Ran & Loewenstein.” 

Oddział elektrotechniczny.
* "Wyłączną reprezentacja firmy

'kwnie’ enieine Klel«ricitats Gesellschaft,"
J '’Niemieckie Towarzystwo Edisona" w Berlinie, 

poleca najtańsze i najtrwalsze
la W" MKADCOW®:.

łuk/“Je W.kompletnych urządzeń dla oświetlenia elektrycznego 
te“i.iki io 1 1 zarowomf » elektrycznej transmisji siły.

1 kosztorysy wysyła na żądanie bezpłatnie.
ty Zamówienia i obstalunki przyjmują-

'—E3>Ś!7 K“,źę"foE

Skład Win, Towarów KolonjaJnych i Delikatesów
pod fiimą

PlacŚ -go Aleksandra Ar 7,
otrzymał wprost ze źródeł znane ze swej dobroci: Likiery Benedictine. Marie 
Brizard, Wynandfocking, Cognaci: Prumiera, Martella i innych marek.

Wina Szampańskie, Francuzkie czerwone i białe.
Wina Węgierskie zakupione osobiście od producentów.
Wina Krymskie i Kaukazkie.
Wódki z pierwszorzędnych dystylarń krajowych. 
Ęygskie Wolfschmita, Popowa, Koszelewa i Smirnowa.

pledzie Królewskie świeżo otrzymane z Hambnrga w oryginainem opakowaniu. 
Świeży transport Sardynek Philippe et Can&ud i t. p.
Ser szwajcarski, Ermenthaler, Oliwę Vierge, oraz wielki wybór zawsze świeżych, 

w najlepszym gatunku towarów kolonjalnych i delikatesów.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 1901r

SKŁAD WIN FELIKSA POTRZEBSKIEGO,
egzystujący od 1S.35 roku na rogu ulic Chmielnej i Nowego-Światu.

bard^ ^ina czystenaturalne oryginalne francuskie, hiszpańskie, a szczególnie węgierskie, począwszy od wystałych zieteniaków aż da 
gą8j0° 6t.arych i rzadkich gatunków, tak wytrawnych, jak tokajów, a posiadając wielkie zapasy, sprzedaje po dawnych cenach na butelki, garnce, 
w Dok-* beczki. Poleca się również dla chorych rekonwalescentów oryginalne i stare Cognaci, zalecane przez panów Lekarzy. Również jak dawniej 

gościnnych wypić zawsze można kieliszek zdrowego wina. Panom handlującym odstępuje się rabat. 1819R

Z dniem 2 (14) Września b. r.

Otwarta ostała Filja 
Moskiewskiego Magazynu 

Newe-Mieitowa > 2.
Nadeszły świeże transporty Płócien Jaro- 
^Wskich, Bielizny stołowej i gotowej 
QWskiej i męzkiej, Kołder watowych, woł­
anych, jedwabnych, atlasowych, a także bajo- 

Slawuckich i pluszowych, Kaftani­
ków wełnianych i fil d’ecose, Pończoch, 

Skarpetek etc., etc., etc.

CENY FABRYCZNE.
Cenniki na żądanie

Rah Miejsta Warszawsh 
"' . " niililicznej.

Podaje do wiadomości, że na dostawę poniżej wymienionych przedmiotów, potrze, 
bnych dla zakładów dobroczynnych m. Warszawy w ciągu 1890 r., odbędzie się w biurze 
Rady miejskiej 81 Października (12 Listopada) r. b., o godzinie 10-ej zrana, licytacja pus 
bliczua w następującym porządku:

A. Przez opieczętowane deklaracje z głośnym przetargiem:
1) Mięso wszelkich gatunków, słonina i sadło dla chrześcjańskich zakładów dobro, 

czynnych na sumę około rs. 49,734, vadium rs. 5,000.
B. Pi z z opieczętowane deklaracjo bez głośnego przetargu:
2) Mięso koszerne i łój dla zakładów dobroczynnych dla starozakonnych na suma 

około rs. 6,680, vadium rs. 670.
Chleb i bułki dla zakładów:
3) Szpitala św. Rocha i Instytutu św. Kazimierza na sumę około rs. 3,110, vadium 

rs. 320.
4) Szpitalów św. Ducha i Ewangelickiego na sumę około rs. 4,420, vadium rs. 450,
5) Szpitalów św. Łazarza i Oftalmicznego na sumę około rs. 4,050, vadium rs. 41Q,
6) Szpitalów Wolskiego i Zapasowego na sumę około rs. 1,150, vadium rs. 120.
7) Szpitala św. Jana Bożego na sumę około rs. 4,030, vadium rs. 410.
8) Szpitala Praskiego na sumę około rs. 900, vadium rs. 90.
9) Instytutu Mokotowskiego na sumę rs. 840, vadium rs. 84.
10) Szpitala Starozakonnych i Domu przytułku dla starozakonnych na sumę okoh 

rs. 5,230, vadium rs. 530.
Dla wszystkich zakładów dobroczynnych m. Warszawy:
11) Kasza wszelkich gatunków na sumę około rs. 17,600, vadium rs. 1,800.
12) Mąka wszelkich gatunków na sumę około rs. 12,450, vadium rs. 1,300.
13) Masło i jaja na sumę około rs. 12,500, vadium rs. 1,300.
14) Owies, siano i słoma na sumę około rs. 4,150, vadium rs. 420,
15) Nafta kaukaska na sumę około rs. 1,800, vadium rs. 180.
16) Drzewo sosnowe na sumę około rs. 4,200, vadium rs. 420.
17) Świece stearynowe i łojowe, mydło, krochmal, soda i farbka na sumę około r* 

2,001, vadium rs. 210.
18) Płótno i drelich fabryki żyrardowskiej na sumę około rs. 14,225, vadium rs. 1,430,
Życzący sobie pr/yjąć udział w licytacji na dostawę powyżej wymienionych przed­

miotów dla zakładów dobroczynnych, powinni:
a) Przy przyjęciu udziału w licytacji na dostawę mięsa i słoniny dla zakładów 

chrześcjańskich, licytanei winni złożyć w terminie wskazanym w Radzie Miejskiej deklara­
cję, napisaną po russku, podług ustanowionego wzoru, wraz z należytom vadium i następnie 
osobiście uczestniczyć w głośnej licytacji.

b) Do licytacji na pozostałe 17-ie dostaw należy w tymże terminie złożyć takąż są« 
mą deklarację, wraz z vadium na każdą dostawę oddzielnie, z wyszczególnieniem cen st i - 
nowczych na przedmioty dostawy, gdyż na takowe głośnej licytacji nie będzie i z licytan* 
tów ton się utrzyma, którego ceny, podane w deklaracji, będą najtańsze.

c) Do licytacji na dostawę chleba i bułek będą dopuszczeni li tylko właściciele pie­
karń: dla chrześcjańskich zakładów-—chrześcjanie i dla starozakonnych—starozakonni.

Inne warunki tyczące się dostaw, jak również do deklaracji, mogą być przejrzany 
w kancelarji Rady Miejskiej codziennie, w godzin ich biurowych.

Naczelnik Zakładów Dobroczynnych Rzeczywisty Radca Stanu K. Puchalski. 
__________ 1909r______________________________ Sekretarz Rady Lechowicz.

^VE-A.G-.A.ZrXTXr BŁAWATNY 
L. FALĘCKIEGO I SYNA,

Syzeniesiony do domu własnego, ulica Niecała 5 i znacznie powiększony, otrzy- 
na sezon bieżący i zimowy w wielkim wyborze Wełny gładkie i fantazyjne 

ua suknie wizytowe, Sukna francuzkie, Plusze jedwabne i wełniane, Materjały 
na pokrycia futer, Flanele, Korty, Chustki, Pledy. 1402

1882

^
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1MAGAZYN SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH

M. BRONZ,
Miodowa Ar 4, 1-sze piętro (dawniej Podwale Mr 3),

| poleca wybór gotowych Okryć i Sukien Haute Nonveante, również wykonywa
"‘I olistalunki tak z własnych jak i powierzonych materjałów spiesznie i akurat nie. 

W <> "W O £ C? fl:
j Fasmanterje, Hafty, Koronki, Wstążki, Pióra t. p. 1392

WENZEL.

1342r

i

UWAGA. Za prawdziwość mączki i mleka, odpowiadani jedynie w puszkach, 
zaopatrzonych niebieskim stemplem i podpisem Aleksandra Wenzla, 
agenta na całą Rossję. 228R

HENRYK NESTLE W Vevay (Szwaj car ja).

Cena puszki rs. I. 

MLEKO zgęszczone NESTLA. 
Cena puszki kop. 85.

We wszystkich Składach Aptecznych i Aptekach w Warszawie i na 
prowincji.

NIE MA BÓLU ZĘBÓW kto używa 
Ełilsir Wieletoych 0.’ 0. Benedyktyasw 

Opactwa w Soulac (Gironde), 
wynaleziony IQ7Q przez Przeora

w roku IO IO piotra Boursaud
nagrodzony złotem! medalami w Brukseli! 1880 

i w Londynie 1884 r.
Codzienne użycie kilku kropli tego zbawien­

nego eliksiru, zapobiega próchnieniu zębów, nadaj o 
im alabastrową białość, wzmacnia dziąsła i odświe­
ża wybornie usta. Jest to jedynś lekarstwo, która 
skutecznie leczy ból Zębów.

Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni­
kom, zwracając ich. uwagę na ten starożytny i uży­
teczny preparat najlepszy z istniejących środ­
ków leczniczych, zapobiegający wszelkim 
cierpieniom zębów.

Oprócz eliksiru,. wyrabiany jest jeszcze przez 
O. O. Benedyktynów Proszek i Pasta do czysz­
czenia zębów, które również nabywać można we

wszystkich znaczniejszych perftunetjach, aptekach i składach materjałów aptecznych.
Agent główny SEGUIN, Bordeaux, 

ul. Croix de Seguey 106 & 108. _____

KROPLE i ELIKSIR AKERTKAŃSKIE 
OD BÓLU ZĘBÓW 

Hipolita Majewskiego.
Łatwość użycia i natychmiastowy skutek, uczyniły te 

krople powszechnie znanemi, środek ten nieszkodliwy a poży­
teczny, i owinien się znajdować w każdym domu familijnym.

’ Cena pudelka z 3-ma i 2-ma flaszkami rs. 1.25 i rs. 1. 
Dostać można: w Magazynach Warszawskiego Laboratorjum 
'Chemicznego: 1) Róg Miodowej i Senatorskiej At 1. 2) Krakow- 
skie-PrzOdmieśeie A? 1. 3) Róg Granicznej i Królewskiej, a ta­
kże w głównej ekspedycji Złota Aś 61, oraz we wszystkich apte- 
,ach i składach materjałów aptecznych.

Biednym udziela się pomoc bezpłatnie. 1865R

t A’>; /,*’

Zastępstwa na Łódź
Fabryk lub poważnych domów, 
poszukuje ajent energiczny i od­
powiedzialny.— Oferty przyjmuje 
firma Maków, Solna 9. 1415

Da wszystkich sklepów Stowarzyszenia 

„MERKURY** 
nadeszły: 1824r

1) Miód Lipiec po kop. 25 za 1 funt.
2) Powidła śliwkowe po kop. 10 za 1 Ł
3) Śledzie Angielskie po k. 2'/t eżtukt

! I Zawiadomienie! I
Niniejszem zawiadamiam Sz. Publiczność, 

że przy składzie Zegarków, otworzyłem Ma­
gazyn wyrobów jubierskich, jako też 
przyjmuję wszelkie obstalnnki i reparacje 
w zakres jttbiletstwa wchodzące. 1943r

M. POZZI,
Ńowy-Świat AS 31 (róg Chmielnej).

X -4 PIOTR ŚLIŻYŃSK1 X -4 
JMUjl udziela lekcyj tańców salo- H "S 
mlrMrln nowych U siebie w domu ffigaMW 
sposobem najkrótszym wyucza w 20-tu lek­
cjach 6-ciu tańców najpotrzebniejszych. Stare- 
Miasto 19, obok Apteki. 1423

i

SPECJALNOŚCI.!

■
wielka S

Kop. 90, 85 i 80 
korzec węgla kamiennego 

z odstawą, 
Ą. Niesiołowski, 

Żelazna Ae 47, róg Prostej.
Biorąaym w znacznych ilościach, ustępuje 

się rabat.—Poczta i posłaniec na koszt 
składu. 1404

SEZONOWE
gotowe ubiory męzkie w róż­
nych rodzajach, jak również 
i materjaly na obstalnnki, 
ma na składzie w wielkim 
wyboize Magazyn Wiedeń­
ski, Miodowa 2. 1374

1 góra Wspólna, do tego ogród 
dski z fontanną i tarasem. 1379

MIESZKANIE
do wynajęcia od dnia 1-go Październi­
ka r. 1889-go. przy ulicy Instytutowej 
w pałacyku pod J6 1—17261. 13 poko­
jów, 2 przedpokoje, 1 kredens, 1 an­
tresola, I wanna, 1 waterklozet, w su- 
terynie 1 kuchnia, 4 pokoje, 1 spiżar­
nia, 1 drwalnia, 1 stajnia, 1 wozownia, 
1 skład na siano, 2 piwnice, 1 lodow­
nia, i ■ '
angielski z fontanną

smaczne i duże, w Niedziele i Czwartki, 
w Cukierni przy ulicy Chmielnej A5 47, oraz 
na czas zbliżających się Świąt—wielki wybór 
Pierników.—Biorącym za rs. 1, dodajo się 
za kop. 15. 1425

4711. Eau de Cologne dotąd nie­
zrównana.

4711. Bukiet Reński, perfumy przy­
jemne, dobre i tanie.

47il. Exlrais (Ekstrakt z kwia­
tów), o zapachach silnych i dłu­
gotrwałych.

4711. Przezroczyste mydła gli­
cerynowe, o znacznej z iwartości 
gliceryny, ztąd łagodne i delikatne.

4711. Mydła toaletowe tłusta 
dla Dani i dzieci.

4711. Mydła glicerynowe i ko­
kosowe w tabliczkach, bar­
dzo tanio i praktyczno do użyt­
ku domowego.

4711. Mydła lecznicze, 1 
specjalność mojej fabryki.

4711. Eau de Quinine dla wzmo­
cnienia i odświeżania skóry na 
głowie.

4711. Olejki do włosów, poma­
dy, brylantyny.

4711. Puder tłusty, Eau de Lys, 
Proszek do zębów, 

odznaczające się dobrocią z pomiędzy 
wszelkich tego rodzaju wyr bów.

1’rzy nabywaniu uprasza się o łaskawe 
zwrócenie uwagi na markę ochronną 
fabryczną.

47/7
womkoloA

■ -;Ą-> A'v'W'1*5'
tóprzedajo si; w znaczniejsi

Perfumerjach i Składach 
tecznych. 1657R

ISU-..?:'.w.

“ ZAKŁAD ARTYSTYCZNY 
RZEŹBIARSKI i KAMIENIARS*0 

Andrzeja Pruszyńskiego 
ulica Wolska Nr 14, dom wlas^ 
Wykonywa dzielą artysty czB0 
różnych materjałów oraz 

Pomniki z Granitu? 
marmuru i piaskowca. Powy2' 
zakład pierwszy u nas wykon/^ 
od lat ośmiu Pomniki i inne t'i0 j, 
z granitu, tak, iż nie ustępuje 

czem zagranicznym.

LOMBARD
Nowy-Świat A5 i, 1399

Zawiadamia, iż w dniu 31 Październiku 
(12 Listopada) r. b. i następnych, od­
bywać się będzie licytacja na sprzedał 
zastawów nie prolongowanych wcią?® 
trzech miesięcy. — Prolongaty w doi® 
licytacji przyjmowane nie będą.—-Obo- 
bne zawiadomienia nic będą rozsyła110.

3 Dla wygody Sz. Publiczności, »a‘ 
•4 mieszkającej okolica Placu Ś-gO Ale­

ksandra, Jo tworzyliśmy

FILJĘ
Kantom Przewoiowoio, 

przy ulicy Nowy-Świat A°7 (w do­
mu W. Anny Scbeil ler), Telefonu 
Aś 8.—Załatwiamy przewóz towa­
rów i mebli, opakowania i prze­
prowadzki. U38K

1 Wróblewski i S-te.

Nabywszy Sklep o® „ ;,|j. 
Szmidt, zaopatrzyłam S° . 1 w 
największy wybór towar „ych 
zakres wyrobów pończoszn 
i trykotowych wchodzący0 ’ccDje 
re po możliwie nisk’C'Lain się 
sprzedawane będą. 1 „e{ji;cZDO- 
względom Szanownej 111

l rs. 6 na rs. J
Łangef.A. Historja^ 

Materjfilistyc2: ’̂p0
2 tomy rs. 3; z przesyłką «. • gł°' 
we wszystkich księgarn,a'J1, Jląrs^ 
w księgarni G. Cehtńefszw ^354 
ska Jii 147.

Pp. Wcicieta Brmrów 
f polecam własnego wyrobu 

ZywiCĘPlwowarste 
w najlepszym otnnkn, 

po przystępnej cenie.A. NEUGEBAUER
w Sosnowcu. l-’1^

1CLER0WSK1
133 Marszałkowska I33
z pozwolenia Departamentu 

Medycznego wyrabia 
copAhon

niezawodny przeciw

Rzerzączce
CenaRs. 1.

APTEKARZ

«
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a śpiewu z Lamperti'ego świa-

Prechamps, Długa 25. Fran-
-----1... Dobra rekomeu-

24714

. ®c*iego udzielam i konwersa- 
■^28^,. 12. 24G76

:ja zbiorowa francuska, niemie- 
miesięcznie, angielska. 3 Mio- 

 22337

z gimnazja nym patentem... 2i_08

Wska. u''”',""1 "okładająca

Gimnazistka, ukończywszy w tym roku 
nauki ze złotym medalem, pragnie zajęcia 
w zawodzie handlowym jako kasjerka lub 

sklepowa. Oferty pod .Gimnazistka" w kan- 
toizo Kurjera Warsz.___________3050r_____
Gorzelany jako pomocnik, potrzebny jest 

do gorzelni parowej. Wiadomość: ulica Pod- 
wal Aś 12, mieszk. Ai 18. 24678

Izraelitka w średnim wieku, inteligentną, 
muzykal znając 1 się na szyciu na maszynie

i gospodarstwie, znajdzie dobrą posadę. Wia­
domość w składzie instrumentów muzycznych, 
Nalewki 35, między 3—5-tą. 3061r

Kucharka zdolna z dobremi świadectwami 
poszukuje miejsca. Marszałkowska 63, u 

stróża.________________________ 3030r_____
Młoda wdowa z francuskim, muzyką, poszu- 
Iflkuje jakiejkolwiokbądż, byle uczciwej pra-

Meble nowe: 2 stoliki do kart czarne oraz
2 stoliki do samowara dębowe, wszystko

w stylu renaisance, tanio d.o sprzedania.
Wspólna 42, m. 25. 24421

“*• Wiadomość; Miodowa
■------ -— 24679

■-------.„tą

Udzielać lekcje niemieckiego lgloRii<u . lny, raczy przesłać wiadomość lub 
'‘Sni'i v1? n*uL Zakroczymską Aś 17. iniesz- 

----------- 24716 

l^tór?anic dlu panienek u nauczycielki, 

^4 z n.'y*®?6 lat przebyła za pracicą; może 
Ji» U “aą i muzyką. Sienna A> 19, mieszka-

 24694
5iek'byC,*e^a poszukuje demi-place, dęje 
It'®m- — ptityci°- Chmielna 36—5. 24723 
Jytor Jakiego języka udziela Reussner, au- 
J«29 “Muowszej metody. Ul. Świętokrzyzka

----------- 18142

^^304

ldre?,,l<ft ® wychowanie.
*Mp,cp4tl,ra nauczycielskiego Załęski, Ma- 
t2lciel^ Jg’ ntkomendiue nauczycieli, nau- 
ten? niemiecczyzny mogą nabywać w 

?,‘e«kfoi Ił*®11 !9i2>’* i 1 4I> Metody Nie-
u 1'eussuęra po 12 kop., (pocztą 14). 

'’Wszą,,-, ora * w księgarni Ćeutnerszuara, 
28650

5?kaio<*.nia kilka godzin wolnych. Sli- 
Y^yJligszk, 10| od 9_1Q1 3034r
^’Ajhinł, ^•łllcpsza Metoda dla samouków, 
vJrazu k C* _°®jaśiiieni» wymowy każdego 
•lenia s:<5.—Najlepsza Metoda do nau- 
ttch Uea J^ ha niemieckiego w 3-ch miesią- 
niższy Plztz Reussnera. Kurs
* ^Urs wy“zy rs. 2. Skład główny

■gj—i. ni C ebethnera i W olffa. 53 
OuJ’ “auc2ycielskie W. Max, Kotzebue 2, 
Jjeli, bn„„Uuiiewuzeuia nauczycielki, nauezy- 
hp^— _____ 24090
7«Uski 4dnŁ de l’reshamp 
Jjcja^®0 Umieszczenia.
^Mu“‘arz polsko-niemiecki Reussnera. z 

bitami j ehskiemi wzorkami pisma, 141 
tS Pisani .wyinową do prędkiej nauki czyta- 
t enientn^1 ro,lln«wy. Cena 35, 15 i 7'/, kop. 
S 25, ]aZ . Poiski z 340 rycinami i pedagogi- 
Jjjerin w 1 5 2- Skład w księgarni Contner- 

 g^Wwszawa, 24127
y^tać ri5i *•! konwersacji lekcjo pragnę 
l^ze pod „ 80- Oferty z warunkami w Kur- 

' lr“*ata .Konwersacja._____ 24745

-   m. a 21312

głuchoniemych poprawia wy- 
cdu9Zi jąkania, udziela lekcyj 

,łądou.«eJn‘'1,1 * przysposabia uczniów do szkół g^h^Smolna 28, m. 13, od 12-4. 24334

11 loda, z p iteutem, życzy lekcyj, 
!£roiiin er6acji. Chmielna 5, m. 2, po prawej

24062 
^"’c:v^Clcll5a z patentem wyższym, z kon- 
^bkuia francuzką, russką i muzyką po- 
Jk V . ®kcyj. Nowy-Świat Aś 47, mieszka-

 24395Ucki n l°s,:adająra język francuski, niemio- 
Mzih “’““i 1 przedmioty klasyczne ma parę 
kikcje ".oloych, w których życzy udzielać 
Bkie.b ''‘adomość od 10—12, ul. Krakow- 

odnieście Aś 2, stróż wskażo. 24280

Kunicki przygotowuje na zasa- 
^ego 10ZVfolenia p, kuratora okręgu nauko- 

aiRawskiego—do egzaminów na uzy- 
lt»u Jf1’ Woluowstępująeych i do kor-

Krucza 12. 23911

080by z gi--<**ja uy» P'K^-^JELpłuieu. Tw. r Ja 24, m, 22.

i OBOUa dl. adaielaala leicyj
(Okie i'?0 .ta obiad lub stosowne wynagro-

4-t, lelna 3L m- 18, między 10 a 12 ą fcrrr-— 24?3° —
FWnim 4 1Qibiimp3, Długa 25. Niemka w 
k? dratkow'16^11' v,’ykiZtalcona, szuk?. posa ly 
Phee, wania, do towarzystwa lub uemi- 
pot?^r~------------- -- - -----------?.47°?--------
iQnminiJ1 X, uwwzyciel na wieś muzykalny. 
P^r^--’-^__________ 2476^______

<lygO(ii1i?y student matematyk, 3 godziny 
yy 12, mioszk. 0. 24758 

<S“ll‘ieh1.?naZul£u”e lokcJ’J lub korepetycyj. 
^7--^29, m. 7. 24074
P ZUS Mniwersytetu, russki, jurysta, po- 
?’ .Pokuj., JWa u rejenta, adwokata, sędaie* 
1, '®iu bml s^4z>cgo śledczego, lub też w Ko Dlurze. Ulica Riccała M 2, mieszk. 18.

____ 24595_____  
y vyj 1ul )u®'worsytetu poszukuje korepoty- 
eTktld mn4, cJj- Warecka 15, mieszkania 1. 
^ojerii, “lla do 10 zrana i od 3 do 5 ej wio- 
^Ud.n7—-_____________ 3°4°r _
'*,fo8rodikn'^ Pohukuje korepetycyj. No-

* W. 1. 24559

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
korepetycyj. Zapewniam wykład sumienny 
i bardzo przystępny. Bracka 20, ni. 14. 24783 

Student poszukuje lekcyj, korepetycyj lub 
wreszcie innego zajęcia. Twarda 26, magazyn 

ubiorów dziecinnych,_______________3075r
Student nie mający środków do życia, po­

szukuje jakiegokolwiek zajęcia. Wilcza 15, 
m. 8, godz. 3—4'/j. 3073r

Student uniwersytetu poszukuje korepely- 
cyj. Wiadomość: Włodzimierska M 19, mie­

szkania!^____________________ 3074r_____
Udzielani języka francuskiego, niemieckie­

go, russkiego z konwersacją i przedmiotów 
klasycznych. Chmielna 70, m. 1._______24725
Zakład froeblowski Zofji Roszkowskiej, 

Marszałkowska 140, (Szkolna 5). 24435

Posady i prace.

Buchalterowi do pomocy potrzebny jest 
młody człowiek. Wiadomość: Bracka 5, 
mieszk. 6, od 2—4-ej.___________3065r______

Bona niemka z dobremi świadectwami po- 
trzebna zaraz. Marszałkowska 80, u właści- 

ciela]ńomu._____________________ 24750
phłopiec roztropny potrzebny jest do skia- 
udu zabawek. Marszałkowska 107. 24710
phłopiec umiejący czytać i pisać potrzebny 
udo kantoru. Oferty sub B. Ł. w kantorze 
Kurjera Warsz. 24538

Do towarzystwa 20-letniej panny potrze­
bna osoba średniego wieku, bez obowiązków 
rodzinnych, znająca francuski lub niemiecki 

dokładnie, niemniej gospodarstwo, a to dla 
wspólnego zajęcia się domem. Powołanie się 
na osoby wiarogodne jest wymagane. Oferty: 
A. R. przyjmuje Biuro ogłoszeń, ul. Sena­
torska. 2900r

nługoletni praktyk kiper i dystylator, bie- 
ŁJgły ekspedytor handlu kolonjalnego, teore­
tycznie i praktycznie obeznany z buclialterją 
pojeJyńczą i podwójną, posiadający języki 
polski, niemiecki i w części francuski, z chlu- 
bnemi i długoletniemi świadectwami, poszu­
kuje jakiegokolwiek z wyż wymienionych za­
jęć. Oferty przyjmuje kantor Kurjera pod 
lit. S. O. 24709

Do większego składu towarów manufa- 
kturnych i jedwabnych w Petersburgu po­
trzebni są do detalicznej sprzedaży dwaj mło­

dzi ludzie, władający językami russkim i 
francuskim. Oferty pod lit. WD. W." składać 
w kantorze Kurjera Warsz. 24630

Do dóbr Kryniczki, przez Zamość, gub. lu­
belska, potrzebny jest pisarz dokładnie z 
gospodarstwem obeznany, pracowity i sumien­

ny. Bez dobrych rekomendacyj zgłaszać się 
jest zbytecznem. Pierwszeństwo mają ludzie 
wykształceni. 24623

tytłoda inteligentna panienka, utrzymująoi 
j IfIsię z wł .sncj pracy, cierpi niedostatek. Mo-
1 że ktoś z potrzebujących zaofiaruje jej u sie- 
j bie zijęcio i opiekę. Oferty w kantorze Kur­

jera Warsz. pod lit. L. Ż. W. 24729
h Łcdy człowiek, z prowincji, ukończywszy 
|»14 klasy, poszukuje zajęcia w aptece jako 
uczeń. Będzin, Ignacy Chorzolski, 3062r 

łoda osoba ze świadectwom progimna- 
Inzjum, początkami muzyki, za kilka godzin 
z jęcia się dziećmi lub lektorstwo, życzy mie­
szkania z utrzymaniem. Oferty w Kurjerze 
.W. W,"__________________ 24778
kr loda osoba poszukuje miejsca kasjerki lub 
|?|sklepowej, z 4 letniem świadectwem. Oler- 
ty przyjmuje Kurjor .Let".________ 23851
KKłcdy człowiek z wyższem wykształceniem, 
Islobzmjmiony z rachunkowością bankową, 
władają y językami polskim i niemieckim, z 
pięknem pismom w tychże językach, poszuku­
je posady korespondenta lub innej | rzy ra­
chunkowości. Łaskawe zgłoszenia: Solna 6, 
3 ic piętro w oficynie.____________24469
k: łodzieniec z 4-klasowcm wykształce- 
mniom poszukuje praktyki w handlu kolo- 
njalnym lub żelaznym. Oferty w kantorze 
Kurjera Warsz. pod lit. R. A. B. 24559 
Micmka świeżo przybyła z zagranicy, nie 
11 mówiąca po polsku, poszukuje miejsca do 
dwojga lub trojga dzieci, rozumiejących choć 
trochę po niemiecku. Krakowskio-Brzedmie- 
ście 59, drugie piętro. 24737

Osobamłoda, panna, poszukuje miejsca do to­
warzystwa i zarządu domu. Adres: Żura- 
wia 22, mieszkania 28.________ 24762

fłgrodnik i pszczelarz, w razie potrzeby 
Umoże gotować obiady, potrzebuje posady od 
Nowego Boku. Korespondencja listowna pow, 
łowicki przez Pniewie, F. Kostecki, w Za­
lesiu. 24685

Osoba znająca krawiecczyznę poszukuje za­
jęcia w domu prywatnym. Chmielna 72, 
mieszk. 20.____________________24677

Osoba w średnim wieku poszukuje filji z 
pieczywem za złożeniem kaucji, jaka będzie 
żądana. Ulica Tamka Aś 17, m. 13. 24718

ngrodnik uzdolniony poszukuje posady. 
UMarszalkowska 66, u Kubińskiej. 24621

Potrzebne panny do krawiecczyzny. Ulica 
Hoża Aś 22, mieszk. 24._______ 24764

Prasowaczki do nowej bielizny potrzebne 
zaraz. Przyjmuję uczennice. Ulica Twarda 

Aś 12. 24757 
rotrzebny jest subjekt na prowincję do 
Fskiepu galanteryjnego. Wiadomość u Józefa 
i Sp. ul. Elektoralna 14 5—17. 24792
noszukuję filji piekarskiej za kaucją. Wia- 
I domość: ulica Solna A? 20, w sklepie pie­
czywa. 24756
notrzebny jest uczeń do handlu koloiijalno- 
rspożywczego. Wiadomość: Marszałkowska 
Aś 112._______________________ 24752

Potrzebne są panny do spódnic i do stani- 
ków. Aleksandrja Ai 7, mieszk. 8. 24788

Panny zdatne do staników i dziewczynka 
do nauki potrzebne są. Senatorska 32. 24777

Panien do robót włóczkowych potrzeba za- 
raz. Hoża 7, m. 51.__________ 24771

Potrzebna panna do maszyny Singera.
Świętokrzyska 8—3. 24769

Hanny podręczne i uczennice potrzebne są 
I zaraz do fabryki kwiatów. A. Rastawiecka, 
Ordynacka M 12. 24367

Potrzebne są panny do staników zdolne i 
podręczne. Chmielna M 33, tn. 16.| 24458

Potrzebne są panny zupełnie uzdolnione do 
staników, upięć i spódnic. Marszałkowska

Ał 144, róg Rysiej, w magazynie.______ 24540
Panny kompletnie zdolne do staników i 0- 

kryć potrzebne zaraz. Hortensja M 7, mie­
szkania 22. 24394
Hcszukuję zarządu domom. Oferty w admi- 
rnistracji Kurjera „Rządca”. 24601

Potrzebne podręczne. Pracownia bielizny. 
Nowogrodzka 29. 24706

Potrzebne są panny maszynistki i podręcz- 
ne. Ul. Dobra róg Tamki J6 1, m. 2. 24705 
oszukuje kondycji subjokt w handlu por- 
celanowym iub galanteryjnym. Oferty do 

Kurjera „Kondycje”.___________ 24692_____
Potrzebne są uzdolnione staniczarki. Wia­

li omość: Leszno 7, mieszk. 3.____ 24691

Fszczelarz-ogrodnik, kawaler, poszukuje 
p-Łsady. Ofoity w kantorze Kurjera Warsz.

A. B. C.________________________ 24686
potrzebny 1 omocnik jeometry ze swojemi 
1 narzędziami zaraz. Warunki i oferty prze­
słać przez pocztę Zambrów do wsi Szumowa 
„Jeometrze. 24683

Hotrzebny uczeń do cukierni. Ul. Długa 
TM 29. 24682

Paryżanin mówiący tylko po francusku, 
ofiaruje swoje towarzystwo jedną lub kilka 

godzin dziennie panom, paniom lub dzieciom. 
Alfred Bież, Marszałkowska Aś 114. 24680

Potrzebna bona niemka, świeżo przybyła, 
posiadająca gruntownie język, krawiecczy­
znę, roboty ręczno, oraz francuzka na godziny. 

Królewska 8, m. 6. 24736

Potrzebne panny do spódnic podręczne i do 
nauki. Zielna 42, m. 20. 24735

ftotizebna panna zdatna do szycia tryko- 
tow. Loszno 39, m. 13._________ 24721

Rysownik techniczny poszukuje posady u 
pp. iużeniorów, budowniczych lv.b w biurze 

teebnicznom. Oferty pod „Rysownik” w kim- 
torzo Kurjera._____________________24687
Subjekt rekomendowany, branży papiero­

wej, poszukuje kondycji. Oferty do Kurjera 
„Subjekt*.____________________ 246.3_____
Tłumaczę i przepisuję pięknie w językach 

polskim, “russki i niemieckim. Wiado­
mość: Swięsojerska 22, m. 33. 3056r

Uczeń do felczera potrzebny jest. Nowy- 
Świat Aś 64. 24703

ii upno i sprzedaż,
A Ipejscy strzelcy (Myśliwi Giomz) powieść 
Aromantyczna, tłómaczona z niemieckiego 
przez Reussnera, kop. 10. śkład w księgarni 
Gebethnera i Wolffa. 2057r

n griltola". Sprzedaż owsa russkiego od 78 
„Aro 90 za pud. Długa Aii 20.________ 24704
Bilard do sprzedania. Wiadomość: Leszno 

Ai 2d» 24654

Beczki russkie duże spirytusowe do sprze. 
dania. Kantor Koszelewa, Ul. Nowogrodz 

ka AS 7.______________________ 24695

Beczki do kapusty są do sprzedania u stró- 
ża. Marszałkowska 117.________ 24650

pispie mocne pończochy od rs. 1, tamże 
(jskarpetki, świetnym fasonem staniki tryko­
towe, nadrabianie. Marszałkowska 129, ofi- 
cyna._________________________24604

Do sprzedania para klaczy rasowych bar­
dzo dobrze ujeżdżonych, sprowadzonych ze 

wsi. Wiadomość: Hotel Litewski, u stangre­
ta Bonifacego. 24609

Do sprzedania piękny aksamitny płaszcz
i bardzo ładna czarna jedwabna suknia na 

placu resursy Kupieckiej, w magazynie staro­
żytności_______________________ 24247
Do sprzedania salopa nowa, lisy, wierzch 

jedwabny. Bracka Aś 16, m. 20. 24584
nubeltówkę, przybory, psa, kolczyki, picr- 
Uścionek brylantowe, kołnierz, mufkę sobo­
lowe, toaletę, płaszcz wojskowy z kołnierzem 
bobrowym, fortepian sprzedam. Senatorska 9, 
mieszk. 3.______________________ 24647
Duże futro wilcze do sprzedania. Wiado- 

mość: Królewska 5, mieszkania 6. 24416

Do sprzedania mopsy. Źródłowa 10, róg
Krakowskiego-Przedm., mieszk. 11. 24363 

Do sprzedania fortepian z fabryki Erardu
w cenie rs. 160, w lombardzie, Nowy-Świat 

AS 1.______________________ 23948________
Damskie lisy na wieś i skóra wilcza do 

sprzedania. Chmielna A6 10, w oficynie 
A5 4. 24711
Do sprzedania futro skunksowe. Ulica

Chmielna 3, u krawca. 24727

Fortepian zagraniczny mało używany za rs.
270. Długa 25, lombard. 24719

Fortepian fabryki Kerntopfa czarny, z me- 
I talowym blatem, 4-ma szprejcami, w do­
brym stanie, do sprzedania. Ulica Piekarska 
Aś 3, mieszk. 6. Widzieć można od godziny 11 
do 3-ej._______________________24742
Fortepiany, pianina, Kralla, Hofera EOni- 
r scha używane do sprzedania i wynajęcia. 
Krakowskie-Przedm. 34, Tarnowski. 24786 
Fortepian Kralla-Seidlera w dobrym stanie 
1 do sprzedania. Wiadomość: Praga ul. Tar­
gowa AS 12—14 U właściciela domu. 24438

Fortepian zagraniczny krótki, czarny, pra- 
I wie nowy, do sprzedania; tamże pianino za- 
graniczne. Wspólna 42, Horowicz. 24422

Faeton do sprzedania. Wiadomość: Solec
Aii 101._______________________ 24396

Fortepian Kralla, Hofera sprzedam niedro- 
go. Elektoralna AS 9, mieszk. 9.____24492

Fabryczny skład dywanów Kiltynowicza 
I zaopatrzony został w wielki wybór dywa! 
nów, serwet, chodników, kołder, der, portjer, 
kretouy meblowe, juty, cerata! Ceny najniższe. 
Mazowiecka 16, wprost Erywańskiej. 2473r 
przybki marynowane i suszone, włoszczy- 
Uznę suszoną, korniszony, rydze, pikle, wi­
śnie suszone na nalewki i najczyściejszy spi­
rytus poleca L. Wróbel, Krakowskie-Przedm., 
stara poczta.____________________ 3063r

Garnitur buduarowy elegancki, kryty atła- 
sem, do sprzedania. Zielna 26, m. 12. 24476

Kiosk wystawowy elagancki do sprzedania 
lub wynajęcia. Wiadomość: Przejazd 9, mie- 
szkunia 3. 24697

Kartofli 600 korcy z odstawą loco Warsza­
wa, do sprzedania. Wiadomość: ulica Nowo* 

grodzka Aś 21, mieszk. 14. 24755

Koronki russkie białe i kolorowe niedrogo 
Mazowiecka Aś 10, m. 9. 24451

Kasy ogniotrwałe 25°/0 tańsze od innych cen­
ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 23782

|/upuję! Fortepiany, pianina używane, za- 
Amiouiam. Reparacje, strojenia przyjmuję. 
Wielka 50, Chojnacki. 24633

ulozety pokojowe do sprzedania po niskiej 
Rcenie. Ulica Elektoralna 28, w drugiej bra- 
mie. 24639
tjupuję złoto, srebro i wszelkie strrożytno- 
Aści. 1 lac Resursy Kupieckiej, Apfel- 
cwejg. 24249

Lustra na raty sprzedaje miejscowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberberga,

Rymarska 8. Z powodu istniejących firm po­
dobnych, proszę uważać na dokładny adres i 
ną umieszczony w wystawie napis „Na 
raty". 22996

Lando, kareta 3-osobowa ifa<>ton mało uży­
wane oraz szaraban prawie nowy do sprze­

dania. Erywańska'9, stróż wskaże. 24413

I isy i jonaty damskie do spnsedania. Nowy- 
Lświat Aś 23, m. 11. 24749

Lustro owalne w złoconych ramach do sprzo- 
dania. Nowolipie 4, m. 1. 24593
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Okazja. Otomana za bezcen do sprzedania.
Ogrodowa 23, n tapicera.24744

■:anu

Pokoje z pościelą, samowarem i t. p. Widok
5, mieszk. 2. 24717

Qklep spożywczy do sprzedania za bardzo
Uprzystępną cenę. Marszałkowska Jft 58. 24610

zrobiono.

ło­
na

Pianino czarne, zupełnie nowe, do sprzeda' 
nią. Lombard, Długa 25.24768

Obuwie zgrabno, trwałe, tanie, męzkie, dam­
skie, dziecinne, wybór wielki. Kłobukow- 
s hi, Orla 14, róg Leszna, filja na Pradze, Tar­

gowa 8. 24784

Sklep spożywczy do sprzedania. Nowolipki
X 38. 24578

Potrzebne są od Nowego Roku 3 lub 4 po­
koje z przedpokojem i kuchnią, 2 wejścia, 

nie wyżej jak 2-e piętro, w okolicach placu 
Teatralnego, Nowego-Światu: Marszałkow­
skiej (do kolei). Oferty proszę nadsyłać do 
kantoru Kurjera pod Jit. M. S.24767

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 
sklep kolonjalny wraz z mieszkaniem, towar 

do wyliczenia. Ul. Marszałkowska X' 56. 3070r

Domy dwa dwupiętrowe od ulicy Długiej i
Podwala, połączone z sobą oficynami, z ob- 

szernemi korytarzami, czterema podwórzami, 
dwupiętrowemu piwnicami, sklepami, zdatne 
na hotel lub inne przedsiębiorstwo, do sprze­
dania bez faktorów. Wiadomość Senatorska 
10, mieszk. 4. 23804

Za 7,000 rs. dom obszerny z zabudowaniami, 
w mieście powiatowem Łukowie, przynoszą­

cy dochodu 700 rs., do sprzedania każdego cza­
su. Wiadomość u właściciela Andrzeja Skrze­
szewskiego, Łuków.24713

Pianino zagraniczne z moderatorem sprze-
daję za rs. 330. Marjensztadt 3, m. 5. 24619

Do zamiany na dom lub gotówkę majątek 
włók 20, blisko cukrowni, w Grójcckiem, 

z obsiewa ii inwentarzem żywym i martwym. 
Wiadomość ul. Nowogrodzka X 27, m. 23, 
od 12—4-oj.  24770

2garniturjr futrzane i dwie suknie nowe 
tanio do zbycia, Nowy-świat 7, m. 48. 24607

Rubli 10,000 do umieszczenia razem lub czę­
ściowo na pierwszy numer hypoteki. Wia­
domość u adwokata Przyjemskiego, Karmeli­

cka X 13. 24728

Oklep wiktuałów do sprzedania w każdym 
Oczasie z powodu słabości właścicielki. Ulica 
Tamka X 24. 24739

Z powodu pilnego wyjazdu sprzedam ka­
wiarnię Łez odstępnego; ,pigśto opłaca ko­

morne. Krakowskie-Przedmtyao. 24340

Pokój przy familji, na dole, dla kobiety 
inteligentnej zaraz do wynajęcia. Marszał­
kowska As 145, m. 32. 24377

Ola nauczycielek pomieszczenie z pościelą, 
całodzieunem utrzymaniem. KrakoWskie- 
Przedmieście 38, m. 24. 24741

Potrzeba 8,000 rs. na majątek ziemski w 
gub. warszawskiej, na pierwszy numer hy­
poteki po 11,000 Towarzystwa. Oferty: Knrjer 

Warszawski pod lit. W. S. 24603

nokój i przedpokój zaraz do wynajęcia;2 po- 
Ikoje i przedpokój od Nowego-Roku. Kra- 
kowskie-Przedmieście 58. 3041r

Dcm z dochodem brutto 2,200 rs. do sprze­
dania. Wiadomcść: Wspólna 38, mieszka­
nia 2. 24766

Kgeble, garnitury, otomany, szoslongi. sofy, 
toalety, szaty, biurka, łóżka i inno po nie- 

prakty kowanie niskich cenach. Krak.-Przed. 10, 
ni. 6, obok Kopernika. 24790

Do wynajęcia zaraz ładny pokój, przedpi 
kój wspólny, 1-e piętro. Wind.: Smoln 

(Wysoka) 24, m. 3.24731

Rałacyk sam w sobie, z 7-u pokojów, pasaż, 
I kuchnia, przedpokój, spiżarnia, ogródek, z 
balkonem i wodociągiem, pięć piwnic, dwie 
oddzielne góry, ze wszolkiemi wyged mi, od 
1 grudnia do wynajęcia. Chmielna X 56, 
blizko Marszałkowskiej. 24689

Ł o k a 1 e.
■ Wróblewski iS-ka, kantor przewozowy, 
K,Trębacka 11, Filja Ncwy-Swiat 7.—Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 3055r

Meble po zwiniętym magazynie, lozmaite 
tli garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen, świętokrzyska 16, 
m. 13, w bramie na dole. 24761

Oo interesu fachowo handlowego, mającego 
rozległą klijentelę i dobrze procentującego, 

potrzebny jest wspólnik z kapitałem 1,000 do 
3,000 rs. Oferty w kantorze Kurjera pod lit. 
S. J. 24567

2 sklepy do odstąpienia każdego czasu,
1-szy na ulicy Fresa X 17 mydlarski, drugi 

wiktuałowy na ulicy Mostowej JM 25. 24622

Do interesu dającego około 120% potrze­
bny wspólnik z kapitałem 10,000 rs. Dzia­
łalność osobista pożądana. Oferty przyjmuje 

Rajchman i Frendler, Senatorska 26. pod lit. 
F. A. 17. 2994r

Oklep rzeźniczy i wiktuałowy z powodu bar- 
vdzo pilnego wyjazdu do sprzedania za przy­
stępną cenę. Ulica Mała Aś 9, u stróża, za ro­
gatką wileńską, na Pradze. 24738

Pokój duży, ładny, pzzedpokój, usługa, opał, 
meble. Pańska 10, m. 39.___ 24631_____

nokój przy familji z usługą, opałem, lub 
I cułodziennem utrzymaniom do wynajęcia. 
Zielna 13-5. 24644

f|bszerna drewniana szopa, stojąca na pla- 
Ucu róg Marszałkowskiej i Nowowiejskiej, 
bardzo tanio do sprzedania. Wiadomość- Ma­
zowiecka 16, w składzie fortepianów Hera an 
i Grossman. 3003r

Do sprzedania kawiarnia za przystępną 
cenę z powodu wyjazdu. Wiadomość: Pi­

wna 23. 24699

Pokój duży, umeblowany, (mężczyźnie), mo- 
żo być utrzymanie. Złota 3—7. 24776

Pokój, duży, z meblami do wynajęcia. Ul. 
Chmielna 44, m. 7. 24787

notrzebną jest współlokatorka. Ul. Nowo- 
I grodzka JM 15, m. 2. 24782

Qwiezy transport wyborowej chińskiej her- 
wbaty nadszedł do składu J. Z. Katyńskiego 
w W arszawie Jerozolimska 84, w Kaliszu 
Marjańska, dom Rosena. 24376

Oklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
Unia. Ul. Wilcza X 53. 24702

Sklep wiktuałów do sprzedania z powodu 
braku gospodyni. Ulica Zakroczymska 

JM 5. 24698

Do sprzedania księgarnia w mieście po- 
wiatowem. Kapitał potizebny 4,000 rs. 

Oferty: administracja Kurjera M. N. 24726

Elegancki pokój na I m piętrze, umeblowa­
ny, z usługą, opalem, samowarem dla po­
rządnej kobiety, za cenę 15 rs. miesięcznie. 

Alejo Jerozolimskie 70, lub całe mieszkanie 
składające się z 3-ch pokojów z kuchnią i 
przed pok oj om tamże. Stróż ws każę. 24449

Jatka zaraz do wynajęcia, oraz duża piwnica. 
Marszałkowska 125. 24390

Do wynajęcia w każdym czasie lokal, na 
zakład przemysłowy lub kantor, w okolicy 
placu Teatralnego. Wiadomi śe . Szpitalna 

X 10, m. 2. Rano do 10, po połud. o 5. 24688

Dwa sklepy do wynajęcia każdego czasu.
Jeden z dwoma pokojami i kuchnią, drugi z 

oknem wystawowem, bez mieszkania. Mar­
szałkowska JM 95. 24740

Meble za bezcen, jako to: garnitury od rs.
55, otomany od rs. 25, soty od rs. 14, sze­

slongi od rs. 16, szały, komody, kredensy, 
stoły, krzesła dębowe, biura, łóżka, materace, 
w ogóle ceny niskie. Nowogrodzka X 1. stróż 
w skażę.________________ ’____ 24793

Otomana do sprzedania tanio. Jerozolimska 
31, m. 1, dom Mierzwińskiego. 24747

Do sprzedania sklep spożywczy odpowie­
dzialny. Wiadomość w sklepiku, Ordyna­
cka 7. 24564

Maszyna oryginalna Singera z aparatami, 
za przystępną cenę do sprzedania. Ogrodo­
wa X 50, m. 25. 24779

ęklep spoźy wczo-dystrybucyjny z pozwolę- 
Uuiom sprzedaży nafty do sprzedania. Leszno 
69, gdzie sąd pokoju. 24794

Skład węgla z utensyljami do odstąpienia. 
Świętojerska X 7—9. 24221

Ulspólniczki inteligentnej, średnich lat, 
MH panny lub wdowy, z kapitałom do 5,000 rs. 
poszukuje mężczyzna 40-letni do kupna ma­
jątku ziemskiego. Reflcktantka zechce ofertę 
złożyć w kantorze Kurjera „Pług*. 24751 
Zaraz sklep wiktuałów do sprzedania. Ul. 

Długa X 9. 24388

Tylko po 3 ruble elegancko wykończone 
I staniki trykotowe (Jersey) w różnych ko­
lorach; sukienki dziecinne, zagraniczne i kra- 
owe, ceny bardzo przystępne— Obstalunki 

wykonywają .się w ciągu 24-ch godzin. Z pro­
wincji i Cesarstwa przyjmują się ol stalunki 
podług miary. Królewska X 45, mieszkania 
15. lewa oficy na, 1-sze piętro. 896r

U mb owa nic mieszkań, zakładanie por- 
tjer, firanek, wszelkiego rodzaju roboty ta- 
picerskie. Otiomany gotowe, fotele, krzesła 

fantazyjne. Wielki wybór. Ceny umiarkowane. 
47 Nowy-Świat 47.—Krzyżanowski. 24507

RFebłe za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
In wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, binro, szeslongi, 
firanki. Ulica Marszałkowska X 108 i od ulicy 
Chmielnej X 37, m. 30. 24025

Webie i różno utensylja kuchenne do sprze­
dania. Solec 101. 24399

Fowóz mocny, nio odnawiany, dla braku 
miejsca zaraz do sprzedania za 120 rs. Plac 

io wynajęcia k wartnlnie rs. 30, miesięcznie 
s. 12, Marjensztadt 4.____________24746

Palto męzkie, podbite dublonamf, na wzrost 
średni, do sprzedania. Kościelna X 16, w 
■■klepie kolonjalnym Andrzej o wskiego. 8072r

|/olorja w Sielcach, w bliskeś i pałacu bel- 
Hwoiierskiego, do sprzedania lub wydzierża­
wienia. Wiadomość: Hotel Europejski X 127, 
od godz. 10—12 ej.________________ 24707
Odstępuję korzystnie sklep z towarami ni- 

ciarskiemi i galanterją oraz dyrtrybneją, 
egzystujący od lat 15, z wyrobioną klijcntelą. 
Elektoralna X 11. 3077r

X dxukaxju A’urjwft M 473a(nowy 9J.1 AoBBoaeao UeBsypo® Eapwasa 22JJKiaópa (3 HoflCpa)
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Umeblowane pokoje. Nowy-Świat 33. No­
wo zaprowadzone. 23524

W hotelu Angielskim jest kilka pokojów 
do wynajęcia, miesięcznie od 15 do 20 rs., 

z pościelą i usługą. 24659

Utcby miał do wynajęcia cd 1 grudnia do 
lii marca apaitan ent nu 1-m piętrze, złożony 
z 7-u lub 8-u pokojów, elegancko umeblowa­
nych, z wszelkiemi wygodami, w centrze mia­
sta, albo w Alejach, zechce się zgłosić między 
1-ą a 2-ą na ulicy Smolnej X 23, mieszkania 
X 7. 24591
Łir 10 Warecka, mieszkania X 3, pokoje u- 
lęmebkwane do wynajęcia. (Na doby, tygo­
dnie, z pościelą). 20220
nokoje pojedyncze, porządnie urządzone, na 
! l-ni piętrze, od frontu, z opalem i usługą, 
zaraz i od listopada. Marszałkowska 114. 2886r

Do wynajęcia na 1-m piętrze, od frontu 
pięć pokojów umeblowanych, z fortepia­
nem, dwoma balkonami, przedpokojem, ku- 

cdnią^z naczyniami. Krucza 26. 24412

Duży umeblow-any salon, sypialny, przedpo­
kój schowauko, do wynajęcia każdego cza­

su. Żurawia 31. 24572

Potrzebna jest tokarnia żelazna z suportem, 
nie droższa jak za 100 rs. Ulica Wałowa

M 11, mieszk. 19. 24684 
5tół jesionowy politurowany na 12 osób, 
□rozsuwany, w dobrym stanie, za rs. 6 i fotel 
wygodny, skórą obity, włosiem wysłany, wy- 
oki, mało zni szczony, za rs. 10. Hoża 51, pier­
wsze piętro, rnieszk. 3, od 11—3-ej. 24701

do sprzedania szczenięta rasy mopsów 
□prawdziwych. Ulica Chłodna X 13, miesz­
kania 2. 24437

Chmielna 5. Pokoje kawalerskie na parterze, 
diugiem, trzociem piętrze. Pokój z ku 
chnią. 24668

Chmielna 52. Sklep narożny z mieszkaniem 
do wynajęcia. 24748

Masło i sery litewskie. Nowogrodzka 37, 
mieszk. 4.______________ 24519_____

Meble używane rozmaite, tanio poleca za­
li i kład wyłącznie używanych przedmiotów. 
Maków, Soina 9.______________ 24482
fifieble gustowno salonowo, buduarowe ifan- 
Jsitazyjne, sypialnia i jadalnia dębowa wkom- 
płetnem urządzeniu oraz lustra i pojedyncze 
sztuki meblowe. Cena przystępna. Plac Zielo­
ny X 18. nad cukiernią p. Sztengla, 1-sze pię­
tro, mieszk. 2. 1933r

Skład węgla do sprzedania w najpryncypal- 
niejszym punkcie miasta. Ul. Nowy-świat

X 47._______________________ 24223

Skład węgli do sprzedania z powodu zmia­
ny interesu. Komorne tanie. Nowolipki

X 55. 24454

Interes mydlarsko-naftowy z wyrobioną kii- 
jentelą do sprzedania. Senatorska 29. 3076r

Interes handlowy do sprzedania za rs. 1,000, 
dający rodzinie przyzwoito utrzymanie. Wia­

domość: cukiernia, Marszałkowska X 119, od 
10—3-rj.______________________24653

Karczma Struga na trakcie radzymińskim 
do wydzierżawienia. Wiadomość: Wiejska

X 9, m. 6. 24581

Rubli 5.000 jest do ulokowania na hyyctekę 
w Warszawie. Wiadomość ul. D uga X 10, 
mieszk. 44.___________________ 3054r_____

Rubli 200 potrzebne, procent dobry, gwa­
rancja pewn i. Wiadomość: Chmielna JM 10, 

mieszkania 6. 24638

Hosiadsjący przywilej na otworzenie w 
I Warszawie składu aptecznego z fabryką 
wód mineralnych, poszukuje wspólnika. Hoża 
16, mieszk. 9, między 3—7-mą.______24722

Propinacja i włóka gruntu z obsiewem, za­
budowaniu kompletne, na traktach krzyżo­
wych, jest do sprzedania za 2,500 rs. Szacunek 

całkowity nie wymagany. Wiadomość: Elekto­
ralna X 15, w sklepie p. Góreckiego, pie­
karza. 24780

H ko ni roboczych z zaprzęgami, kilka wo­
zów do piasiku i węgli do sprzedania. Solec

X 101. 24397

Intere»a handl. i majątk.

Dom do sprzedania. Wiadomość: ulica Chło- 
dna X 40, mieszk. 18._________ 24479

Do sprzedania razem lub częściowo 11,000 
łokci placu od trzech ulic: Tamki, Zajęczej 
i Dobrej. Tamka 16.24086

————————“ tnchtlił-
Taraz potrzeba 2 lub 3 P°koJew j. 2470$! 
Zof. rty z ceną pod A~Z. w 
7araz salonik elegancki, un'el)^^nsroac»nł 
Zga, samowar. Na żądanie 
obiady. Szpitalna 1, m. 6. “—-—
7 powodu wyjazdu jest ^‘flokoj® * 
Liaz mieszkanie na 1-m piętrze, tregol% 
balkoi eni, przedpokój, kuchnia, ,rieSZkaiiifl 
wygódka, piwnica i góra w8^f1^łoji[iniieWw 
jest czysto, cieple i suche. Ul. W * 
X 23.________  - flLl—

Doniesienia
II kuszerka z dyplomem ^arsZ;,nttyi' 
Uniwersytetu z ’>Poważ.nienia«Xlacznie 
muje panie na czas dłuższy. swoj9J
trzebujących dyskrecji. Udziela po jzjecka,
specjalności. Słabość, ”“ie8ZCp^‘dna 24,1-* 
od 15 rubli, pokoje oddzielne. ^^04(546 
piętro, front. _
fl ktorkę p. Czesławę Zemłlo j9 sifr 
ft przyjaciel o niezwłoczne tS ‘,^-gg 
A res wiadomy.________________
I Ptszerka Fukcwska dla pań Jjazieln0 ‘ 
Fjących tię słabości, ma pokoje s0‘ 
wspólne, umieszczenie dziecięcia ^2478^ 
mien na; ceny nizkie. Bednarska

Akuszerka S. P. z dyplomem
go Uniwersytetu, zaopatrzona tr2ebuj* 

zabezpieczające zdn wie położnic,p *
cych zupełnej dyskrecji, udziela P ^ nifln» 
kresie swej specjalności. Przyjmuje r 
słabość. Chmielna 33, mieszkania 
Akuszerka z dyplomem ’nc^ntcnsy1J*®! 

cznej akademji, zaopatrzona I)rzyjII1U\ 
gwarantującemi zdrowie połozuić JLgpóIny , 
panie na słabość i na czas dłuższy . „jjes*5! 
i cddziolnych pokojach, radzi w za . ^ge 
specjalności. Słabość, umieszczenie 1110jli* 
15 lulli. Dla niezamożnych czynią3’24166^ 
ustępstwa. Widok Jft 7,  
[adąc ulicami: Orlą, Elektoralny 
Jską na Miodową, zgubiono.u]icę 0r,J 
roboty. Znalazca raczy odnieść»> agrow 
X 6. mieszkania 3, gdzie °^rz^,«765 
rs. 2,_____________ ________
Loterji pól losu jest do odsUtó,

Chmielna 62, ni. 12.____
|U aj taniej przerabiam meble, 
It pocjalnie wykonywam meble • U 
dekoncje, meble przyjmuje "'^.543 - 
Wspólna X 12.
---- ----------------------------------------sUn«ka' nbiady gospcdaiskie, zdrowe, nIjes* 
Ucd kop. 20, do 30. Krucza

23-

Obiady prywatne. Twarda XS^ -4 
-'e

Osoby życzące sobie mieć zdro^n^pti 
i sm.czno obiady na maśle, X 

watnym, zechcą się zgłosić na U’^gQl ' 
mieszkania 8. 
Obiady wyborne, hygicniczne 

prywatnym domu przez pier" grucł9'' 
kucharza. Cena 60, 40, 30 koi’24791 ^<' 
mieszkania 4. Z—
Trzyj mu jo na mieszkanie grucl 
Iwające Się słabości. AkuszerK^ 
X 38.___________ __
Potrzebna mamka mężatka, ze s ł£0b‘,'k‘« 

kaimem i świadectwem jako • wOgręJ;
do dużeeo domu. Wiadomość: - 
22, mieszkania 2, od godz. 2 do 
rraccwnia krawatów ,L°u*se. sonó* i% 
Ttizech tygodniach wszelkich » „„tOT 
watów i przyjmuje jobotę zda „?)68r^t;
łu. Orla 10._________________P.
nończochy, kamasze, kaftany gnjzińs31 
Tleca pracownia pończosznicza 04712^-ji 
Ni wrgrodzka 28.________
nudei biały, z Żółtą ®k^r“?,*11jtJp»da. ZfO 
I 1 z medalem, zginął dnia 2 1 Jyjtą n»? . 
lazca zechce go odprowadza® do 81 
dą na ulicę Nowo-Zielaa 
cara.______ "_____________
Sutaszem wyszywam suknie,, o paiyzkl<i 

cinno sukienki, podług zur - 
Dzielna 9 mieszkania 26.  
HJjżeł ponter, 4-miesięczny ’ 2^1^ 
Wotrzyjna nagrodę,

W48-m!u godzinach .“^“grycia z P^j, 
nywa wszelkie suknie i dosk^.gj, 
rzouych n.aterjałów, 9w.^B>oWJ*Fija,k0^ ł» 

krój i punktualność. Zdzisia /jjngazyD 
K rakowskie-Przedmieście X z. 2925^—^7" 
łobny).

W dorożką

ul. O ożną X'^nJS.Mjiagroda.^^^ 
^agir.ął kwit ll”,,bttrd«rJ-a^g^ Rastrze*® 
Znego X 40536. Plac Warecki,

 cźekt.1- 
laginęła wyżlica, ^J^^^odpro^SKa 
L pod piersiami, ^ualazcar - 32,

^wynagrodzeniem na Chm 24722 
nia 5.


